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O wypalaniu siarczków metodą fluidyzacji
J C iborow ski i B- M łodziński 

G łów ny in sty tu t Chem ii P rzem ysłow ej

Podane są w yn ik i spalania p irytu krajow ego m etodą flu idyzacji zarów no spo­
sobem  periodycznym , jak  i ciągłym . O kazuje się , że spa lan ie  m oże tu przebiegać  
spraw nie przy nieznacznych w spółczynnikach nadm iaru pow ietrza. R egulując sto ­
sunek  pirytu do pow ietrza m ożna uzysk iw ać w  tym  sam ym  aparacie gazy o bardzo 
różnym  procencie SO*. B adano system atyczn ie w.pływ k ilku  param etrów  jak: szyb ­
kości przepływ u pow ietrza, w ysokości słupa fazy, flu idalnej, średnicy ziarn i tem ­
peratury spalania.

O n H Ć a H Ł i pe3yjibT aT bi o ó JK iira in in  M ecra o ro  n u p iiT a  n e p 'H O ju iu e c K H M  n  H enpepb iB - 
HbiM M C roflO M  b  K n n a i p e M  c jioe . I lp o p e c c  oó/KMraHHH n p ii  H eocjibu iw x K oachchnuiienT ax 
w3óbiTKa B 0 3 ąy x a  n p o T e x a e r  H au jie jK am ro i oópa30M . P e ry jiw p y a  OTHOuieHHe n n p n r a  
n  B 03flyxa, m o j k h o  n o jiy n u T b  b  t o m  ?xe c a M O M  a n n a p a T e  ra3br, eo flep jK am n e  pa3jiHH - 
n o e  KOJinuecTBO SO*. CwcTeMaTiiHecKii M ccjieąosaHO BJiuaH iie T am ix  napaM eTpoB , KaK 
CKopocTb nponyciraH H H  B 03flyxa, BbiccTa CTOjiGa ę tu iyiiflajibH oił c^msbi, u n aa ieT p a  3 e p -  
Ha w TeM nepaTypbi oS sn iraH iiH .

The results o f burning pyrites using flu id izing technique are given . The ex p e­
rim ents w ere carried out batchw ise or continuously. It w a s  possible to k eep  the  
excess of air very  low . C hanging a ratio of air to pyrits it  is possib le to  obtain  
gas of d ifferent %  SO* in  the sam e apparatus. T he m easurem ents elucidated  
the in fluence o f sev era l param eters like: air velocity , feed  rate, h eigh t of flu id ized  
phase, diam eters o f  pow der particles and tem perature.

f-'OTfL
[ POLITECHNIK.

k i s C

Wstęp

Jednym  z ważniejszych* zagadnień postępu 
technicznego stał się w  ostatnich latach proces 
fluidyzacji jako- doskonała m etoda przeprow a­
dzania przem ian chemicznych lub fizycznych 
pom iędzy fazą stałą i gazową. Istota tej m etody 
polega na zawieszeniu drobno zmielonego ciała 
stałego w płynącym  w  górę strum ieniu  gazu. 
Regulując szybkość przepływ u można uzyskać 
niespodziew anie duże stężenia fazy stałej, 
a więc bardzo znaczną powierzchnię m iędzyfa- 
zową. In tensyw ne m ieszanie i cy rku lacja  cia­
ła stałego daje  możność uzyskania jednostaj­
nej tem pera tu ry  układu, a także łatw ej w y­
m iany ciepła m iędzy układem  fluidalnym  
i ścianką aparatu . Je s t to szczególnie ważne, 
gdy m iędzy fałą stałą  i gazową zachodzi reak ­
cja połączona z dużym  efek tem  cieplnym.

W w yniku wym ienionych zalet proces _flui- 
dyzacji znajdu je  coraz większe zastosowanie w 
przem yśle chemicznym  i pokrew nych. Celem 
pracy om awianej w  tym  arty k u le  było zasto­
sowanie fluidyzacji do spalania siarczków, 
zwłaszcza ubogich piry tów  krajow ych oraz in­
nych ubogich m ateriałów  siarkonośnych. Zale­
ty  fluidyzacji skłaniały do przypuszczania, że 
szybkość spalania będzie znaczna, a co więcej 
przebiegać ona będzie w  niew ielkiej objętości 
„fazy flu ida lne j“ , co oznaczałoby możliwość 
redukow ania nadm iaru  zużywanego do spala­
nia pow ietrza, a więc otrzym anie gazów o w y­
sokim  procencie dw utlenku siark i z surowców 
o niezbyt naw et dużej zaw artości siarki. P ro­

sto ta  ap ara tu ry  stanow ić w inna następną zale­
tę om aw ianej m etody, co razem  roku je  przew a­
gę w ypalania siarczków m etodą fluidyzacji nad 
m etodam i daw nym i, w  k tó rych  skutkiem  uży­
cia większego nadm iaru  pow ietrza, otrzym yw a­
nie bogatych gazów z ubogich m ateriałów  sia r­
konośnych je s t trudne, w zględnie nie zawsze 
możliwe.

Aparatura i metoda
Isto tną część pieca do spalań p iry tu  oraz in ­

nych m ateriałów  siarkonośnych, stanow iła ko­
lum na o średnicy 5 cm, wysokości 1 m w yko­
nana ze stali kw asoodpornej (rys. 1). Na dol­
nym  kołnierzu tej ru ry  osadzona była p ły tka 
porow ata ze spiekanej stali, m ająca za zadanie 
rozdzielanie dopływającego do kolum ny po­
w ietrza. _

K olum na była zaopatrzona w 4 ukośne ru rk i 
przesypow e pozw alające odbierać w ypałki 
z różnych wysokości, a m ianow icie z wysokości 
15 cm, 25 cm, 35 cm i 45 cm. W dolnej części 
do wysokości 50 cm kolum na była ogrzew ana 
prądem  elektrycznym  (spirale kantalow e) regu ­
low anym  auto transform atorem . Cała kolum na, 
a więc i część ogrzew ana b y ły  zaizolow ane w a­
tą żużlową. Na szczycie kolum ny znajdow ało 
się rozszerzenie o średnicy 20  cm (rodzaj zbior­
nika) m ające na celu zredukow anie prędkości 
liniowej gazów, a stąd zm niejszenie ilości po­
ryw anych wypalków. W ylot ze zbiornika był 
połączony z cyklonem  m ającym  za zadanie 
dalsze odpylanie gazu. U kład dwóch rów nole­
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głych ru r  odprowadzał gazy z cyklonu do 
atm osfery. Na przew odzie doprowadzającym  
pow ietrze umieszczony był zagrzewacz w po­
staci ru ry  w ypełnionej pierścieniam i Raschiga 
ogrzewanej z zew nątrz prądem  elektrycznym . 
W górnej części ap a ra tu ry  znajdow ał się zbior­
nik m ateria łu  surow ego (pirytu) oraz transpor­
te r  ślim akow y do zasilania surowcem  dołu ko­
lumny. Do w ylotu ru rek  przepływ ow ych. moż­
na było przymocowywać zam knięty zbiornik 
um ożliw iający ciągły odbiór w ypałków  z ko­
lumny.

Pow ietrze z kom presora przepływ ało przez 
zwężkę pomiarową, a następnie przez w ym ie­
niony wyżej zagrzewacz i wchodziło od dołu 
przez płytkę porow atą do kolum ny. W  kolum ­
nie następow ało w ypalenie zawieszonego ła­
dunku (zmielonego uprzednio m ateriału  siarko- 
nośnego). Gazy spalinowe przez komorę u 
szczytu kolum ny oraz cyklon w ypływ ały przez 
jedną z ru r  równoległych do atm osfery. W ra ­
zie zatkania się jednego z przewodów odpro­
wadzających przez resztki pyłu, kondensat 
wody oraz siarczany żelaza, można go było w y­
łączyć i oczyścić przepuszczając gaz przez d ru ­
gą rurę. Tuż za cyklonem  przez boczną ru rkę  
część gazu była zasysana na bok w celu prze­
prow adzenia analizy.

M ateriał surow y (piryt) ze zbiornika górnego 
podaw any był transporterem  ślim akow ym  na 
dno kolum ny tuż nad płytką. W celu u łatw ienia 
i u jednostajnienia zasilania, do- przewodu do­
prowadzającego surowiec do kolum ny była do­

daw ana niew ielka m ierzona ilość dodatkowego 
pow ietrza (spulchnianie ładunku oraz pew ne 
inżektorow anie). W ypałki przesypyw ały się 
przez odpowiednią ru rkę  „przelew ow ą“ do w y­
m ienionego zam kniętego zbiornika. W yloty in­
nych ru rek  „przelew ow ych“ były wówczas 
zam knięte. Poziom słupa pyłu w  kolum nie od­
pow iadał zatem  położeniu ru rk i, przez k tó rą  
odbywało się odbieranie wypałków.

W  celu pom iaru  tem pera tu r procesu w  ko­
lum nie umieszczono kilka term opar (w osło­
nach z blachy ognioodpornej), a mianowicie: 
tuż pod p ły tką m ierzącą tem pera tu rę  podgrze­
wanego pow ietrza oraz na wysokości JLO cm i 30 
cm nad p ły tką  m ierzącą tem p era tu ry  spalania 
w fazie fluidalnej.

M ateriał surow y (siarkonośny), o ile był do­
starczony w  postaci kawałków, m ielono a na­
stępnie przesiew ano przez sita  norm alne Ty- 
lera. Do spalania używ ano frakcję  otrzym aną 
na jednym  z takich sit. W raz ie  potrzeby m a­
teria ł by ł poddaw any w stępnem u suszeniu.

Gazy odlotowe były  analizow ane przez ab- 
sorbcję w m ianow anym  roztw orze ługu sodo­
wego, przez co oznaczano sum ę dw utlenku 
i tró jtlenku  siarki. Zaw artość SOo w gazach 
określona była znaną m etodą jodom etryczną.

W celu uruchom ienia pieca napełniono ko­
lum nę odpowiednią ilością s tarych  wypałków, 
przez k tó re  przepuszczano pow ietrze stosując 
in tensyw ne ogrzewanie. Gdy tem pera tu ra  fa­
zy fluidalnej osiągnęła żądaną w artość (temp. 
zapłonu), rozpoczynano odprow adzenie m ate­
ria łu  surowego. Jednocześnie zm ieniając prąd  
grzejny  regulow ano tem pera tu rę  procesu. 
Skutkiem  bowiem  efektu  cieplnego rozpoczętej 
reakcji (spalania) tem pera tu ra  przy  tym  sa­
m ym  ogrzew aniu znacznie by się podniosła. Po 
pew nym  czasie (około 2 godzin) proces można 
było uważać za ustalony. Zasadnicze pom iary 
polegały na  pobieraniu  w regularnych  odstę­
pach czasu kilku próbek gazu do analizy, a 
rów nież i,w ypałków  w celu stw ierdzenia stop­
nia ich w ypalania.

Poza tym  w pierwszej fazie prac nad tym  za­
gadnieniem  przeprow adzono próby o charak­
terze periodycznym . Kolum nę napełniano od­
pow iednią ilością surowca. T ranspo rter i ru rk i 
przelew ow e by ły  wyłączone. Z' początku prze­
puszczano azot, jako gaz nieczynny. Po osiąg­
nięciu tem p era tu r 450°C doprow adzano zam iast 
azotu powietrze. Rozpoczynał się proces spala­
nia i tem pera tu ra  szybko osiągała w artość 
550°C, a w tedy  w yłączano prąd  grzejny  i pro­
ces szedł w łasnym  ciepłem. Isto tnym  m om en­
tem  tego procesu było m ierzenie w  regu lar­
nych odstępach czasu (co 5 m inut) składu gazu, 
tem pera tu ry  spalania oraz ciśnienia słupa pyłu 
na dno kolum ny. W przeciw ieństw ie do proce­
su ciągłego w procesie periodycznym  wielkoś­
ci te  ulegały zmianom.

Wyniki procesu periodycznego
Do badań periodycznych stosow ano p iry t 

k rajow y  o zaw artości s iark i 42,18%, wody 5%.
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W szystkie próby w ykazały charakterystyczną 
dwustopniowość procesu, co przedstaw ia rys. 2 
(dla przykładu 350 g p iry tu  przy szybkości li­
niowej przepływ u pow ietrza — liczonej na pu­
stą  kolum nę i zim ne pow ietrze —  równej 12,3 
cm/sek, oraz średnicy ziarn p iry tu  odpowiada­
jącym  num erom  60— 80 łub 0,178—0,247 mm). 
W czasie pierwszego okresu trw ającego ok. 25 
m inut procent SOo (wraz z SO3) w spalinach 
był sta ły  i bardzo wysoki, bo wynosił ok. 18%. 
W okresie drugim  procent ten spadi do ok. 
14,5%. Pod koniec procesu zawartość SO0 +  SO3 
w gazach spadała do zera. Jednocześnie stwier-. 
dzono, że ciśnienie pyłu na dno kolum ny 
zm niejszało się szybciej w okresie pierwszym  
niż w  okresie drugim . W m omencie zakończe­
nia I okresu wynosiło ono 0,8 ciśnienia począt­
kowego. T em peratu ra  w  okresie pierwszym  
szybko w zrastała  od 450 do 550 C. Po wyłącze­
n iu  ogrzew ania u trzym yw ała się ona w II 
okresie ok. 540°C. W ostatnim  m omencie moż­
na zauważyć charakterystyczny w zrost tem pe­
ra tu ry , a potem  szybki jej spadek, co świad­
czy o zakończeniu spalania. W ypałki z okresu 
pierwszego m iały barw ę czarną i własności fe r­
rom agnetyczne (FegOj), zaś w ypałki z okresu 
drugiego posiadały charakterystyczną czerwo­
ną barw ę i b rak  własności m agnetycznych 
(FeoOs). Podobną prawidłowość zauważono 
podczas spalania innych, ilości piry tu , przy róż­
nej średnicy ziarna i różnych szybkościach 
przepływ u pow ietrza.

Badano następnie proces spalania periodycz­
nego przy i'óżnych maoach p iry tu  o tej samej 
średnicy ziarna (0,178— 0,247 mm) i stałej 
szybkości pow ietrza (12,3 cm/sek). W zakresie 
250—400 g p iry tu  w yniki w ykazują w  pew nym  
przybliżeniu jednakow y czas pierwszego okre­
su w ypalania rów ny około 10—20 m inut. Na­
tom iast czas 0 o odpow iadający zakończeniu 
okresu drugiego, a więc gdy °/o SOo w spalinach 
spada szybko do zera, w zrastał oczywiście, z m a­
są użytego p iry tu . Tablica 1 podaje przeciętnie %  
SO2 +  SO3 z prób pobieranych co 5 m inut 
w okresie pierw szym  oraz drugim  a także czas 
zakończenia II-okresu 0 o w m inutach, przy 
różnych m asach użytego do spalania p iry tu  w 
gram ach — m g , a także stosunek, ciśnienia na 
dno w  momencie końca I-go okresu P i do ciś­
nienia na początku procesu Po, a w ięc stosu­
nek m asy zaw artego w tedy pyłu w  aparacie.

Analogiczny stosunek po zakończonym pro­
cesie wyniósł dla wszystkich przypadków  ok. 
0 ,6 . T em peratury  w  pierwszym  okresie w zra­
sta ły  dość podobnie, natom iast w okresie d ru ­
gim  (po wyłączeniu prądu) były nieco niższe 
p rzy  większych m asach pyłu, co przedstaw ia 
tab. 1. P rzy  końcu procesu obserw ow ano cha­
rak terystyczny  w zrost tem pera tu ry  o 10—20°C 
a potem  szybki jej spadek.

B adanie w pływ u ziarna na proces spalania 
periodycznego jest utrudnione, gdyż n ie  moż­
na prowadzić prob przy tej samej prędkości 
pow ietrza dla p iry tu  gruboziarnistego oraz

T a b l i c a  1

m
w g % SO .-I % SCY-II t. 0 2 m in P.

Po

250 16 13,9 580 35 0,8

300 17,9 14,6 560 55 0,7
350 18,4 14,7 540 70 0,8

400 16,6 14,2 520 85 0,8

drobnoziarnistego. Inne są bowiem  prędkości 
krytyczne flu id y zac jix). Szybkość, k tó ra  w y­
starcza do u trzym ania  w  stanie flu idalnym  pi­
ry tu  drobnego, jes t za m ała dla ziarn grubych. 
Stąd dla różnych frakc ji o trzym anych z sit 
norm alnych T ylera oznaczono te  m inim a p ręd­
kości Um (w tem pera tu rze  norm alnej), a proces 
prow adzono przy prędkościach U o 40% wyż­
szych od m inim alnych. O trzym ane w artości 
podane są w  tab. 2 dla 300 g użytego za każdym  
razem  do spalenia p iry tu . W czasie tej serii po­
m iarów  otrzym ano dla każdego rodzaju  ziarna 
krzyw ą typu  podanego na rys. 2. Czas I okresu 
©i w zrastał ze zm niejszeniem  średnicy ziarna, 
a więc zm niejszeniem  szybkości przepływ u po­
w ietrza, co jest zrozum iałe. D la z iarn  na jg rub ­
szych był on nieuchw ytny, d la innych je s t pó- 
dany w  tablicy  2 . Czas końca okresu Ii-go  dla 
ziarn  najdrobniejszych nie był m ierzony, gdyż 
trw ał zbyt długo, dla innych ziarn  jes t również 
podany w tablicy. W reszcie w  tab. 2 podane są 
przeciętne m ierzone co 5 m inu t zaw artości 
SOo (wraz z SO3) w czasie I-go i Ii-go  okresu. 
Zawartość SOo w  II-gim  okresie w ykazuje pe­
w ien w zrost zwłaszcza dla ziarn średnicy w ięk­
szej od 0,148 mm. K rzyw e tem p era tu ry  dla 
różnych ziarn m am y przedstaw ione na rys. 3 . 
W idoczny jes t tam  charak terystyczny  wzrost 
tem pera tu ry  na końcu procesu. P rzy  grubszym  
ziarn ie o trzym uje się w yższe tem p era tu ry  
w skutek intensyw nego spalania (większą p ręd­
kość, przepływ y powietrza). N atom iast dla 
z iarn  najdrobniejszych 0,074— 0,148 mm. sku t­
kiem  bardzo wolnego przepływ u pow ietrza cie­
pło reakcji w ytw arza się zbyt-w olno, n ie  w y­
starczając do u trzym ania  tem p era tu ry  zapłonu. 
Stąd dla tego ziarna p rąd  n ie  był wyłączony,

%

R ys. 2.
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Rys. 3

czyli piec trzeba było stale dogrzewać, w  prze­
ciw ieństw ie do ziarn grubych, gdzie ciepło 
reakcji w ystarczało do utrzym ania wysokiej 
tem peratury .

Badano następnie w pływ  szybkości powie­
trza na spalanie periodyczne 300 g p iry tu

o ziarnach n r  40—60 czyli 0,247— 0,416 mm. 
rów nież zawartość siarki w  w ypałkach z prób 
periodycznych. W w yniku siedm iu analiz o trzy­
m ano zawartość siark i w  granicach od 1,5— 
2 ,0 %.

W nioski ze spalania periodycznego.
Na szczególną uwagę zasługuje zauważona 

dwustopnicw ość procesu spalania, a przede 
w szystkim  fakt, że w okresie pierw szym  otrzy­
m uje się procenty  SOo rzędu 18— 19%, a więc 
wyższe od 16,4% odpow iadających zupełnem u 
spalaniu p iry tu  wg rów nania stechiom etrycz- 
nego:

2FeS2 -r 5,502 +  21N2= F e 20 3 +  4 S 0 2 +  21N2. 
Oznaczałoby to, że w  pierw szym  okresie na­
stępu je  głównie w ypalen ie siarki pochodzącej 
z rozkładu p iry tu  FeS-> —• FeS +  S, natom iast 
nieznaczne w zględnie częściowe utlenienie że­
laza. Z najdu je  to potw ierdzenie na w ykresie

T a b l i c a  2

N sita  
T ylera

Średnica ziarna 
■ w  mm

U min 
cm /sek

U
cm /sek 0 ! 02 %■ s o j % S O J I

20— 40 0,416—0,834 41.8 58.5 12,5
40— 60 0.247—0,416 17.4 24,4 10 25 19.8 13
60— KO 0,178—0,247 8.97 12.5 20 45 18,6 15.4
80— 100 0,148—0,178 5,31 7,43 25 55 17,8 15,6

100— 200 0,074—0,148 1.178 1,65 35 — 18.8 14.2

Aczkolwiek ogrzewanie było wyłączane w tej 
samej tem peraturze (450°C), to  jednak  tem pe­
ra tu ra  spalania zm ieniała się w raz z szybkością 
powietrza.

Była ona tym  wyższa im  większy był prze­
pływ  powietrza, ustala się ona bowiem  w za­
leżności od szybkości w ypalania siarki oraz 
ilości ciepła odprowadzonego ze spalinam i, 
i straconego przez przewodnictwo. C harakte- 
terystyczny skład gazów w pierw szym  i d ru ­
gim okresie podany jest na rys. 4. W idoczny 
jest stąd niew ielki wpływ szybkości pow ietrza 
na procent SO2+ S O 3 w  gazach, natom iast zmie­
nia się ty lko czas pierwszego i drugiego, okresu. 
Przeciętne składy gazów w  pierw szym  i d ru ­
gim okresie podane są w  tablicy 3. Oznaczano

ciśnień (ryś. 2 ), k tó ry  w skazuje, że w  pierwszym  
okresie m asa w kolum nie m aleje znacznie szyb­
ciej niż w  okresie drugim , oddaw anie siarki 
przez fazę stałą  przew aża znacznie nad pobie­
ran iem  tlenu. Zauw ażm y dalej, że jednak  na­
w et w  najbardziej korzystnych w arunkach 
procesu procent S 0 2 w  gazach był niższy od

T a b l i c a  3

szybk,
cm /sek

I faza  
% S O ./+ S O ,

II faza
% s o 5 — s o ,

18 18,8 12.2
20 19 13
22 19,1 13
26 19.05 13
28 19 13,05

2 1% odpow iadających zupełnem u spalaniu 
czystej siarki w pow ietrzu. Św iadczyłoby to 
o tym , że jednak  w pierw szym  okresie ulega 
w ypaleniu n ie  ty lko  sam a siarka, a le  następuje  
również częściowe u tlen ien ie  żelaza. Pogląd ta ­
ki na m echanizm  spalania znajdu je  jeszcze jed ­
no potw ierdzenie, a m ianow icie w tym , że w y­
padki z pierwszego okresu posiadały kolor czar­
ny i własności m agnetyczne, odpow iadają za­
tem- niższemu stopniow i u tlen ien ia żelaza. W y- 
pałki po zakończeniu procesu m iały kolor czer­
wony i b rak  własności ferrom agnetycznych 
(Fe2Og). Ostateczne u tlen ien ie  żelaza zachodzi 
najbardziej in tensyw nie praw dopodobnie na 
końcu procesu, gdy zawartość SO2 w  gazach 
spada, gdyż ty lko  w ten  sposób daje  się w ytłu -
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maczyć charakterystyczny skok tem pera tu ry  
w  ostatnim  momencie wypalania.

W yciągnięcie wniosków co do w pływ u róż­
nych param etrów  na intensyw ność w ypalania 
jest dość trudne  ze względu na niską dokład­
ność analiz spowodowaną fluktuacjam i, to  zna­
czy n ie  dającym i się wyelim inow ać drobnym i, 
chwilowymi zakłóceniam i spowodowanymi sa­
mą fluidyzacją. W yniki badań przy zm iennej 
masie, zmiennej średnicy ziarna oraz zmiennej 
szybkości pow ietrza w skazują przynajm niej w 
pierw szym  przybliżeniu, że istotnym  param e­
trem  jest szybkość powietrza. Chociaż bowiem 
średnica ziarna p iry tu  odgryw ała pew ną rolę, 
to jednak  konieczne było stosow anie niskich 
szybkości przepływ u pow ietrza przy  pirycie 
drobnoziarnistym , a znacznie wyższych przy 
przy  pirycie o ziarnach grubych. Ze zwiększe­
niem  szybkości przepływ u pow ietrza o trzym y­
wano gaz o bliskiej ii dość wysokiej (w p ierw - 

( szym okresie) zawartości SOo, co świadczy
0 rów nie dobrym  spalaniu siarki przy m ałych
1 dużych szybkościach. Potw ierdza to  również 
fakt, że skład gazów zależy bardzo nieznacznie 
od m asy pyłu. Czas spalania będzie zatem  zale­
żał głównie od szybkości przepływ u powietrza.

Przy  dużych szybkościach pow ietrza proces 
jes t intensyw niejszy, wydziela się więcej cie­
pła, stąd tem pera tu ra  procesu jes t wysoka. 
Może to mieć znaczenie, gdy niepożądana jest 
zawartość SO3 w gazach. Jak  w iem y prędkość 
przepływ u dla danego ziarna nie może być do­
wolna, ale  leży w określonych granicach. 
Stąd dhcąc zmienić intensyw ność procesu do 
wielkości leżących poza granicam i odpowiada­
jącym i w ym ienionem u zakresowi szybkości po­
wietrza; należy zmienić średnicę ziarna. Ope­
ru jąc  ziarnem  bardzo drobnym  m usim y stoso­
wać m ałe szybkości pow ietrza, co oznacza ni­
ską intensywność procesu (małe ilości SOo 
otrzym anego w  jednostce czasu z aparatu). 
Również tem pera tu ra  procesu będzie niska 
w skutek dużego procentu s tra t ciepła przez 
ścianki. Może ona naw et spaść poniżej tem pe­
ra tu ry  zapłonu. Z tego powodu pomimo, że pro­
ces spalania p iry tu  jest silnie egzoterm iczny, 
przy  w ypalaniu m ateria łu  bardzo drobnego 
może zajść potrzeba dogrzew ania pieca przez 
cały czas procesu, a nie ty lko przy rozruchu. 
Użycie grubego ziarna oznacza konieczność 
stosowania znacznie wyższych szybkości prze­
pływ u powietrza, skąd duża intensywność pro­
cesu, duża wydajność danego apara tu . Ponie­
waż s tra ty  cieplne będą niew ielkie w porów na­
niu  z dużymi ilościami ciepła w ytw arzanego

podczas intensyw nego spalania, tem pera tu ra  w 
piecu będzie wysoka. N iekiedy może to  być 
niekorzystne, co pociągnie za sobą konieczność 
chłodzenia pieca podczas spalania. Skład ga­
zów otrzym anych zarów no p rzy  ziarn ie  drob­
nym  jak  i grubym  jest w  pierw szym  przybliże­
niu jednakow y, stąd p rzy  w yborze ziarna kie­
ru jem y  się raczej intensyw nością. W praktyce, 
ze względu na wyższą intensyw ność i m nie j­
sze koszty m ielenia, korzystniejsze w ydaje  się 
być stosowanie ziarna grubego. B adania proce­
su periodycznego należy uważać raczej " jako 
wstępne, służące do pierw szej orien tacji w pro­
cesie. W łaściwe wnioski dla celów p rak tycz­
nych m ożna będzie w ysunąć z prób o charak te­
rze  ciągłym.

Wyniki badań procesu ciągłego

Prow adząc proces w sposób ciągły można by­
ło zbadać w pływ  różnych param etrów  na in­
tensywność spalania p iry tu . W pierw szym  rzę­
dzie badany był w pływ  tem p era tu ry  spalania 
ustalonej przez odpowiednią regu lację  prądu 
ogrzew ającego kolum nę. Stosowano przy tym  
p iry t o zawartości- 31,9% siarki i wielkości 
ziam  odpow iadających numerom. 40— 60 sit 
norm alnych, czyli 0,247— 0,416 mm. Zasilanie 
tym  surow cem  wynosiło 400 g p iry tu  na godzi­
nę, co jes t rów now ażne 2,03 kg/dcm .2h. W yso­
kość słupa fazy fluidalnej (uw arunkow ana od­
bieraniem  w ypałków  z odpowiedniego przesy­
pu, a zam knięciu pozostałych) wynosiła 35 cm. 
Przepływ  pow ietrza zimnego wynosił tu  22,5 
litr/m in, co odpowiada pozornej prędkości li­
niowej 19,1 cm/sek. W yniki pom iarów  przepro­
wadzonych w kilku tem pera tu rach  przedsta­
wione są w tablicy  4.

W tem peratu rach  wyższych od 860°C nie 
m ożna było już prowadzić badań  skutkiem  
spiekania się ładunku, a stąd ustan ia  fluidyza- 
cji. W tabelce podane są procenty  SOo i SO3 w 
gazach spalinowych, a także zaw artość siarki 
w wypałkach. Znając ilość surow ca w prow a­
dzanego na jednostkę czasu i zaw artość w nim 
siarki, m ożna było obliczyć procent w yzyskania 
siarki, a więc -siarki odprowadzonej w postaci 
SO0 +  SO3 w  stosunku do jej ogólnej ilości za­
w artej w  doprow adzonym  pirycie.

P rocenty  te  podane są też w  tablicy  4. 
W reszcie przedstaw iono tam  też moc prądu 
grzejnego dla zorientow ania się w stosunkach 
ilościowych ciepła, k tó re  należało ew entualnie 
doprowadzić d la  u trzym ania  tem pera tu ry . 
Oczywiście ilość ta  zależy od średnicy aparatu . 
D la kolum n o większej średnicy .skutkiem

T a b l i c a  4

t°c % s o ,  +  s o 3 % s o 2 % S 0 3
a' 0lO ^

w  w ypał.
% w yzysk , 

siarki
D ogrzew , 

w  KW.

600 6.7 5,5 1,2 1,53 96,5 0
690 7,3 5,2 2.2 1,42 96,8 0,3
740 6,5 5,3 1,2 1,47 96,7 0,8
800 6,6 5 J 0,8 1,46 96,7 1,6
860 6,7 5,8 0,8 1,46 96,7 2
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T a b l i c a  5

Zasilanie
g/h

% s o 2 +  SOj % so * % s o :, % siarki 
w  w ypał.

% w yzysk, 
siarki

D ogrzew .
KW

985 16,0 14,9 1,1 9,85 80,7 0
840 15,9 14,9 1,0 3,28 93,7 0,03
715 13,8 12,9 0,9 • 1,84 96,7 0,2
502 9,6 9,0 0,7 1,80 96,7 0,6
404 7,8 7,3 0,5 1,82 96,7 1,1
296 5,7 5,3 0,4 1,79 96,7 1,7

m niejszych s tra t ciepła ogrzewanie może być 
zredukow ane albo zgoła zbędne. Zawartość 
SOo i SO3 w gazach w zależności od tem pera­
tu ry  przedstaw ione są poglądowo na rys. 5. Wi­
doczne jest, że sum a SO2+ S O 3 je s t p raktycz­
nie stała  niezależna od tem peratu ry , natom iast 
ze w zrostem  tem pera tu ry  m aleje procent SO3 
a nieznacznie w zrasta % SO2. Zaw artość siarki 
w w ypałkach a stąd procent w ypalenia siarki, 
jak  w skazuje tablica 4, p rak tycznie  n ie zależy 
od tem peratury .

Rys. 5
(i

Bardzo ważnym  param etrem  w procesie cią­
głym  jes t tem po zasilania pieca surowcem . W 
celu zbadania wpływu zasilania przeprowadzo­
no szereg prób z p iry tem  o zaw artości 40% S 
i średnicy ziarn 0,247— 0,416 m m  (nr. 40— 60). 
Wysokość słupa fazy fluidalnej wynosiła 35 cm. 
T em peratura spalania była u trzym yw ana przez 
regulację prądu grzejnego na stałym  poziomie 
i w ynosiła 760°C. Prędkość przepływ u powie­
trza  wynosiła 24,5 l/min, co odpowiada p ręd ­
kości liniowej pozornej 20,8 cm/sek. Zasilanie 
pieca było regulow ane w zakresie od 296 do 
985 g/min. W yniki pom iarów są przedstaw ione 
w następującej tablicy 5 oraz na rys. 6 . W yni­
ki te  wskazują, że przy bardzo wysokim  zasila­
niu o trzym uje się bardzo m ocne gazy — odpo­
w iadające spalaniu bez nadm iaru  powietrza.

Jednakże w tedy procent siarki w w ypałkach 
je s t dość znaczny, a stąd w zględnie niewysokie

w yzyskanie siarki. Wobec spalania dużej ilości 
surow ca w  jednostce czasu, a więc i o trzym y­
w ania dużej ilości gazów, w ytw arzać się będą 
znaczne ilości ciepła, a stąd tem pera tu ra  ukła­
du będzie wysoka — czyli odpadnie potrzeba 
ogrzew ania kolum ny. P rzy  dalszym  zm niejsze­
niu zasilania zarów no procent SO2 jak  i SO3 
m aleje, co jes t w ynikiem  zm niejszenia się sto­
sunku ilości m ateria łu  do stałej ilości przepły­
wającego pow ietrza. N atom iast procent siarki 
w  w ypałkach spada do w artości ok. 1 ,8 %, a stąd 
procent w ypalania siark i wynosi tu  ok. 96,7%. 
Podgrzew anie kolum ny musi być zwiększone, 
gdyż skutkiem  zm niejszenia zasilania w  jed ­
nostce czasu w ytw arzać się będzie m niej ciepła 
spalania. Tablica 5 oraz rys. 6 w skazują w y­
raźn ie  jak  przez zm ianę stosunku ilości p iry tu  
do ilości pow ietrza m ożna' łatw o regulować 
skład gazów.

W toku dalszej pracy  badany był w pływ 
wysokości słupa fazy flu idalnej na przebieg 
procesu spalania. W ypalano p iry t o zaw artości 
siarki 40% o tym  sam ym  jak  poprzednio ziar­
n ie  (nr 40—60, 0,247— 0,416 mm) oraz tej sa­
m ej prędkości przepływ u pow ietrza (20,8 cm/g).

T a b l i c a  6

W ysokość
cm

% s o 2 +  s o 3 % s o 2 % s o :, % s % w yzysk , 
siarki

D ogrzew .
w  w ypalk. KW

25 13,2 12,3 0,9 2,0 96,2 0,10
35 13,8 12,9 0,9 1,8 96,7 0,25
45 14,3 13,4 0,9 1,6 96,9 0,38
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T em peratu ra  spalania wynosiła rów nież 
760°C, a zasilanie surow ca było ustalone i  rów ­
ne 715 g/h. Badania przeprowadzono p rzy  
trzech poziomach słupa pyłu, a mianowicie: 25, 
35, 45 cm. Spalanie przy niższym  słupie przy 
wym ienionych param etrach  było niem ożliwe 
(ze wzgędu na niemożność utrzym ania tem pe­
ra tu ry  760°C i spiekanie się ładunku). Wy­
niki pom iarów są przedstaw ione w tablicy 6 .

W yniki te  w skazują, że ze w zrostem  wysoko­
ści słupa pyłu, a więc i czasu zetknięcia się po­
w ietrza z pirytem , rośnie zawartość SOo w ga­
zach odlotowych, a m aleje procent siarki w wy- 
pałkach. Wyższe słupy fazy fluidalnej przy tym 
sam ym  zasilaniu i przepływ ie pow ietrza dają 
więc lepsze wyzyskanie siarki. Natom iast po­
nieważ większa jes t w tedy  objętość sfery spa­
lania, większe będą s tra ty  ciepła, a więc trzeba 
w skali laboratoryjnej powiększyć dogrzewanie 
kolum ny dla utrzym ania stałej tem peratu ry  
procesu.

T a b l i c a  7

Szybkość % s o 2 & s o 2
% s

w
% w y ­

zyskania
Współ.
nadm.

cm/s 4" SO;t w ypałk . S pow. n

12,75 16,2 15,2 3,3 94,5 0,8
14,0 16,4 15,5 2,4 95,0 0,9
16,15 15,1 14,2 2,0 96.0 1,0
18,1 13,86 13,3 1,81 96,5 1,1
19 12,7 12 1,98 96,0 1,2

Przeprow adzono następnie szereg prób przy 
zmiennej szybkości przepływ u pow ietrza przy 
ustalonym  zasilaniu, średnicy ziarn  i wysokoś­
ci słupa fazy fluidalnej. Do prób użyto p iry t 
o zawartości siarki 40% i o ziarnach n r  60^80  
(0178—0,247 mm) przy zasilaniu 600 g/h 
oraz wysokości słupa pyłu rów nej 35 cm i  tem ­
peraturze 710°. W yniki przedstaw ione są w  ta ­
blicy 7, gdzie w ostatniej kolum nie podane są 
też obliczone współczynniki nadm iaru  powie­
trza  n.

Przeprow adzono rów nież próby z p iry tem  
n r 40— 60 (0,247— 0,416 mm) przy znacznie
większym  zasilaniu 1010  g/h, a względnie nie­
w ielkich prędkościach pow ietrza 17—25 
cm/sek, wysokości słupa 35 cm i tem peraturze 
760°C. W tych w arunkach  gdy ilość pow ietrza 
jest nie w ystarczająca do zupełnego w ypalenia 
p iry tu , otrzym ano w ypałki o dużej zawartości 
siarki, co przedstaw ia tablica 8 .

T a b l i c a  8

Szybk.
pow.

cm /S
% s o 2 

s o :i
%so2 % s

w
w ypałk.

a/>
w yzysk.

s

W spół, 
nadm. 

pow. n

17 17,0 16,2 19,7 56,5 0,6
20,4 16,8 16,1 18,6 67,0 0,7
25 — 15,6 12,8 69,8 0,9

W yniki wskazują, że p rzy  wzroście szybkości 
przepływ u pow ietrza, polepsza się procent w y­
zyskania siarki, tzn. m aleją s tra ty  siarki w w y­
pałkach. N atom iast procent SO» w gazie odlo­

towym  m ale je  skutkiem  rozcieńczenia tych ga­
zów przez nadm iar pow ietrza. P rzy  w ystarcza­
jącej ilości pow ietrza procent S w  w ypałkach 
jes t niew ielki ok. 2%. N atom iast przy współ- 
czyniku nadm iaru  pow ietrza n  <  1 w w ypał­
kach m usi zostać w iększa ilość siarki. W yniki 
tablicy 7 wskazuje, że spalanie może przebie­
gać spraw nie p rzy  ilości pow ietrza rów nej n ie­
m al teoretycznej, co stanow ić może zasadniczą 
zaletę fluidyzacji.

D la zbadania w pływ u średnicy ziarna na  
spalanie ciągłe —- przeprow adzono kilka prób 
przy  wysokości słupa fazy fluidalnej 35 cm oraz 
przy szybkości pow ietrza większej o 2 0% od 
m inim alnej, przy  stałym  współczyniku nad ­
m iaru  pow ietrza 1,25 i ziarnach od n r  60— 100. 
O trzym ane w yniki p rzy  tym  sam ym  stosunku 
ziarna do pow ietrza i prędkości wyższej o stały 
procent od m inim alnej w skazują, że procent 
SOo w gazach m aleje od 13,0 do 10 ,0 % przy 
zm niejszeniu średnicy ziarna. Oznacza to, że 
w tedy  gorsze są w arunk i przenikania m asy przy 
drobniejszym  ziarnie, podobnie jak  stw ierdzo­
no2), że w tedy  pogarsza się również, p rzenika­
nie ciepła.

T a b l i c a  9

Ziarno
nr % w ag.

20 — 40 35
40 — 60 25
60 — 80 15
80 — 100 10

100 15

W reszcie przeprow adzono próby z m ieszan­
ką różnych ziarn  o składzie przedstaw ionym  
w tablicy 9. B adanie było przeprow adzone przy 
różnych szybkościach i różnym  zasilaniu. Tem ­
p era tu ra  procesu w ynosiła 760°C, a wysokość 
słupa fazy fluidalnej była rów na 35 cm. O trzy­
m ano w yniki przedstaw ione w  tablicy 10 .

W yniki przy  zasilaniu 1150 g/h odpow iadają 
nie w ystarczającej ilości pow ietrza, dlatego 
otrzym ano znaczny procen t siarki w w ypał­
kach, natom iast przy  zasilaniu zm niejszonym  
do 720 g/h a zwiększonej prędkości przepływ u 
pow ietrza, stosunek pow ietrza do p iry tu  jes t 
już zadaw alający, s tra ty  w w ypałkach są już 
dużo m niejsze, a stąd wyższy stopień w yzyska­
nia siarki. Na zakończenie należy zaznaczyć, że 
ilość py łu  zbieranego w cyklonie była różna 
zależnie od grubości z ia rna  i szybkości powie­
trza. W przeprow adzonych doświadczeniach 
w ahała się w  granicach 5— 1 0%.

Wnioski z badań spalania ciągłego
O trzym ane w yniki ze spalania ciągłego po­

zwoliły w ysunąć wnioski co do w pływ u w aż­
niejszych param etrów . W pierw szym  rzędzie in ­
teresu je  nas w pływ  tem pera tu ry  spalania na 
przebieg procesu. T em peratu ra  ta  jes t w y n i­
kiem rów now agi dynam icznej m iędzy ciepłem  
w ytw arzanym  w czasie reakcji i oddaw anym
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T a b l i c a  10

Pow. P ow . Zasilanie % SO , +  SO, % so ., % S  w  w yp. % w yzysk . Spółcz.
cm /sek. l/min. g/l siarki nadm. p o w

23,8 28,1 1150 17,8 17,1 18,9 55,0 0,63
28,5 34 720 13,6 13,3 2,4 95,0 1,22

gazom spalinow ym  oraz w ym ienianym  ze 
ścianką. W w arunkach bardzo intensyw nego 
spalania s tra ty  te będą stosunkowo nieznaczne, 
stąd tem pera tu ra  wysoka i może naw et zajść 
w tedy potrzeba chłodzenia kolum ny z zew nątrz 
w celu niedopuszczenia do zbyt wysokiego 
wzrostu tem peratury . Odgrywa tu  również ro­
lę średnica kolum ny. P rzy  dużych średnicach 
powierzchnia ścian przypadająca na jednostkę 
objętości jest niew ielka, stąd s tra ty  ciepła, będą 
względnie mniejsze, a tem pera tu ra  wyższa niż 
w kolum nie o m ałej średnicy. P rzy  m ałej bo­
wiem średnicy w skutek w ielkich s tra t ciepła 
zachodzi często potrzeba ogrzew ania dodatko­
wego w  celu zachowania wysokiej tem pera tu ­
ry  ścianek. T em peratura procesu może się w a­
hać w określonych granicach.

Dolna granica (odpowiadająca punktow i za­
płonu) wynosi 450— 500°C, górna granica — 
około 900°. W tej tem peratu rze zachodzi spie­
kanie się ładunku, skutk iem  czego fluidyzacja 
sta je  się niemożliwa. Odpowiednia izolacja 
lub chłodzenie a także ew entualne podgrzew a­
nie pow ietrza surow ego um ożliw ia łatw ą regu ­
lację tem pera tu ry  spalania w  fazie fluidalnej.

W yniki badań (tab. 4) wskazują, że suma 
SO2 +  SO3 praktycznie się nie zm ienia ze 
w zrostem  tem peratu ry , m aleje natom iast 
udział SO3 w tym  procencie, co może być w y­
jaśnione niekorzystnym  przesunięciem  się 
równowagi i zm niejszeniem  się własności ka ta ­
litycznych Fo2 0 3 . P rocen t siark i w  w ypałkach 
ani procent wyzyskania praktycznie nie zależą 
od tem peratury . W przypadku gdy gazy m ają 
być użyte do produkcji kw asu siarkow ego ko­
rzystniejsze byłoby prow adzenie procesu w 
niższych tem peraturach, co um ożliw ia uzyska­
nie pewnego procentu  SO3, a  także zmniejsza 
zużycie aparatury . W ielką zaletą procesu flui- 
dyzacji jes t łatwość zasilania pirytem . Zw ięk­
szanie zasilania przy  zachow aniu stałej p ręd­
kości liniowej powietrza um ożliwia łatw e pod­
wyższenie procentu SO2 w  gazach w dość sze­
rokich naw et granicach w tej samej apara tu ­
rze. Stąd więc ten sam  apara t może służyć do 
otrzym yw ania zarówno gazów ubogich 5— 6% 
jak  i bogatych 15%. M amy tu  naw et możność 
przy  bardzo w ielkim  zasilaniu otrzym ania ba r­
dzo skoncentrow anych gazów np. 18% kosztem  
niezupełnego w ypalenia siarki. W ypałki zaś 
m ogłyby być użyte do w ypalenia w  stopniu 
drugim , w celu otrzym ania gazów słabszych. 
Możliwość takiego procesu jes t potw ierdzona 
poprzednio przeprow adzonym i badaniam i pe­
riodycznym i. P rzy  odpowiedniej konstrukcji 
pieca można by otrzym ać w jednym  aparacie 
dw a stężenia gazów. Regulacja tem pa zasilania

/
jes t bardzo prosta (transporter, inżektorow a- 
nie). M aksym alna osiągnięta w  tych doświad­
czeniach w ydajność apara tu  może być określo­
na liczbą 1400 kg p iry tu  (40%) na godzinę i m ? 
objętości ap a ra tu  (fazy fluidalnej). Oczywiście 
przy  bardzo wysokim  zasilaniu w zrośnie za­
w artość s iark i w  wypałkach, a więc spadnie 
procent w yzyskania siarki z surowca. Należy 
więc pracować p rzy  pew nym  optym alnym  za­
silaniu, dostatecznie wysokim, ale  takim , przy 
k tó rym  procent s iark i w  w ypałkach będzie n iż­
szy od granicznej dopuszczalnej w artości 
(wys. 2%). W każdym  razie te  optim a zasilania 
w przeliczeniu na jednostkę czynnej objętości 
apara tu  są tu  w ysokie w  porów naniu z innym i 
m etodam i w ypalania siarczków.

B adania w ykazują dalej,' że korzystniejsze 
jes t spalanie w fazie fluidalnej większej wy­
sokości. Rośnie czas zetknięcia m iędzy fazami, 
a stąd i p rocen t s iark i w gazach. Zauważm y 
jednak, że po osiągnięciu pew nej wysokości 
dalszy jej w zrost może już  powodować niew iel­
ki w zrost p rocentu  SO2. Rośnie natom iast nad ­
ciśnienie pow ietrza, k tó re  m usi podtrzym ać w 
zaw iesinie ten słup fazy flu idalnej. S tąd  też m o­
żem y mówić o optym alnej wysokości słupa py­
łu, przy  k tórej koszty dm uchania pow ietrza nie 
będą jeszcze za wysokie, zaś p rocen t SO2 w  ga­
zach w ystarczający. O ptim um  to  da się określić 
n a  drodze bilansu ekonomicznego.

Prędkość przepływ u pow ietrza może być ła ­
tw o zm ieniana w  procesie spalania m etodą flu i- 
dyzacji w  określonych jednak  granicach. Dol­
ną granicą je s t szybkość kry tyczna potrzebna 
do utrzym ania p iry tu  w  stan ie  fluidalnym , gór­
ną będzie szybkość przy  której nastąp i w yw ia- \  
n ie  pyłu z aparatu . P rzy  m ałych szybkościach 
(niewiele wyższych od krytycznej) p rocen t SO2 
w gazie będzie wysoki. P rocent w yzyskania 
siark i prak tycznie  n ie  zależy od szybkości prze­
p ływ u pow ietrza z w arunkiem , że zasilanie p i­
ry tu  n ie  będzie za wysokie, tak  że współczyn­
nik nadm iaru  pow ietrza nie spadnie poniżej 
jedności. Aby otrzym ać bogate gazy należy 
więc pracow ać przy  szybkości przepływ u po­
w ietrza niew iele wyższej od krytycznej. Zasi­
lanie p iry tu  może być dostosowane do tej szyb­
kości. Pow inno być ono m ożliw ie wysokie, ale 
górną granicą będzie tu  ilość p iry tu  przypada­
jąca stechiom etrycznie na zużywane powietrze. 
Okazuje się bowiem, że w ydajność w yzyskania 
siark i je s t jeszcze znaczna przy w spółczynniku 
nadm iaru  pow ietrza bliskim  jedności (tab. 7).

Jeżeli natom iast jeszcze powiększyć zasilanie 
p iry tem , należy podwyższyć rów nież przepływ  
pow ietrza, aby  stosunek pow ietrza do p iry tu  
n ie spadł poniżej w artości odpowiadającej m i-
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nim alnem u współczynnikowi nadm iaru  powie­
trza. Oznacza to zm ianę stężenia fazy flu idal­
nej, co może wywołać niekiedy niekorzystne 
skutki.

W iąże się z tym  także średnica ziarn zasila­
nego p iry tu . Ze w zrostem  tej średnicy jak  
w iem y dolna granica szybkości (szybkość k ry ­
tyczna) m usi być znacznie podwyższona. W ce­
lu  otrzym ania bogatych gazów 'należy u trzy ­
m ać odpowiedni stosunek p iry tu  i  pow ietrza, 
a stąd zasilanie apara tu  grubym  piry tem  m usi 
być wysokie. N atom iast przy  użyciu bardzo 
drobnego p iry tu , gdzie szybkość krytyczna jest 
niska, m aksym alne dopuszczalne zasilanie 
gw arantu jące dobry stopień w yzyskania siarki 
będzie niew ielkie. Zastosow anie p iry tu  o ziar­
nach grubych um ożliw ia zatem  osiągnięcie du­
żej w ydajności spalania (intensyfikacja proce­
su). Użycie grubego p iry tu  będzie tu  więc b a r­
dzo korzystne. Stanow i to  zasadniczą zaletę 
m etody fluidyzacji, k tó ra  nie w ym aga tak 
drobnego i kosztownego m ielenia jak  m etody 
stosujące palniki pyłowe. Pew ne ułatw ienie 
w stosunkach m iędzy szybkością a zasilaniem, 
może dać w ykres przedstaw iony na rys. 7.

Na jednej osi oznaczone są tam  prędkości li­
niowe pow ietrza U,., a na  drugiej — zasilanie 
p iry tu  G. N astępnie w ykreślono tam  pęk pro­
m ieni z początku układu.

Każdy z tych prom ieni odpowiada innem u 
stosunkowi p iry tu  do pow ietrza (innem u 
współczynnikowi nadm iaru  pow ietrza n), 
a więc w przybliżeniu stałem u procentow i 
(SO2 +  SO3) w  gazach. P rocen t ten  dla n  >  1 
będzie m alał przy  wzroście współczynnika nad ­
m iaru, zaś stopień w ypalenia będzie praktycz­
n ie  stały. N atom iast przy n <  1 procent 
(SO2 +  SO3) w gazie będzie już  praktycznie 
stały, ale przy zm niejszaniu n, m aleć będzie 
stopień w ypalania siarki, a więc w zrastać p ro­
cent S w  w ypałkach.

Na w ykresie tym  w prow adzono następnie 
szereg linii poziomych, z k tórych  każda odpo­
wiada prędkości kry tycznej (m inim alnej) dla 
innego ziarna. Im  większe ziarno tym  wyżej 
leży odpowiadająca m u prędkość m inim alna, 
przy której ładunek nieruchom y przejdzie 
w stan1 fluidalny. W ykres taki pozwala łatw o

znaleźć zasilanie potrzebne dla otrzym ania żą­
danego gazu z p iry tu  o określonej grubości 
ziarn. Przypuśćm y więc, że z ziarn o 'średnicy 
d — 0,247 — 0,416 mm, chcem y otrzym ać gaz 
o 12,7% (S 0 2 +  SO3). P u n k t A (rys. 7) odpo­
w iada więc m inim alnej prędkości, przy  której 
ziarna te  będą fiuidyzować. Prow adzim y od­
ciek AD do punk tu  przecięcia się z p rom ie­
niem  odpow iadającym  12,7% SO2. Na osi od­
ciętych znajdujem y punk t C w skazujący m ini­
m alne zasilanie potrzebne do osiągnięcia żąda­
nego gazu. Jeżeli d la  bezpieczeństw a zwiększy­
m y nieco szybkość do w artości wyższej od k ry ­
tycznej i określoną punktem  D, w tedy  prow a­
dząc linie DEF znajdziem y łatw o  zasilanie pi­
ry tem  odpow iadając punktow i F  i potrzebne 
do osiągnięcia żądanego gazu. Z w ykresu tego 
możemy się dalej zorientow ać łatwo, jak  zm ie­
ni się skład gazu, jeże li zw iększym y zasilanie 
przy  zachow aniu stałej szybkości gazu lub też 
przy  dowolnej zm ianie obu tych  param etrów . 
W ykres taki n ie je s t  zby t dokładny, pozwala 
prowadzić obliczenia przybliżone, ale um ożli­
wia o rien tację  co do k ierunku  zm ian w tym  
układzie zależnym  od kilku w ym ienionych pa­
ram etrów . Ułożony on został na  podstaw ie 
o trzym anych w yników  i zauw ażonych p raw i­
dłowości. Dodatkow y w ykres (rys. 8) p rzedsta­
w ia rów nież przybliżoną zależność p rocentu  
SO2 w  gazach o raz  S w  w ypałkach w zależno­
ści od współczynnika nadm iaru  pow ietrza. Na­
leży zaznaczyć że p rzy  układaniu  (rys. 7, 8) za­
łożono w przybliżeniu, że cała siarka w  gazach 
znajdu je  się w postaci SO2.

Z innych cech procesu należy zaznaczyć 
prostotę ap a ra tu ry  (patrz  pionow a kolum na 
bez części ruchom ych) stanow iącą dużą zaletę 
fluidyzacji, a także w zględnie w ysokie w spół­
czynniki cieplne, k tó re  um ożliw iają przepono­
w e ogrzew anie lub chłodzenie kolum ny. 
Z trudności, k tó re  należy przezwyciężyć przy 
rozw inięciu technicznym  procesu, trzeba w y­
m ienić pylenie, zwłaszcza p rzy  użyciu zbyt 
drobnego p iry tu , k tó re  pow oduje tw orzenie się 
w przew odach za cyklonem  kw aśnych osadów 
siarczanow ych. Specjalne znaczenie będzie po­
siadała m etoda fluidyzacji w  przypadku spala­
nia m ateriałów  ubogich w  siarkę, k tó re  w  pie-
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each spotykanych typów spalać sic; nie dają. C hem ii P rzem ysłow ej za cenną pom oc przy montażu
Problem ow i tem u będzie poświęcona następna aparatury i przeprow adzaniu pom iarów,
publikacja. L i t e r a t u r a

1) J. C iborowski —  Przegl. Chem . 6, 164 (1948).
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Nowa metoda mikrooznaczania glukozy 
sacharozy i skrobi w czystych roztworach

I. Reifer i K. T a rn o w sk a  
Zakład B iochem ii i Laboratorium  B iochem iczne IUNG.

Opisano m ikrom etodę oznaczania glukozy, sacharozy i  skrobi rozpuszczalnej w  czy ­
stych  roztworach. M etoda polega na  'u tlen ian iu  .wszystkich cukrow ców  nadjodanem  
i na odm iareczkow aniu w  buforow ym  środow isku nadm iaru nadjodanu tiosiar­
czanem . Oznaczanie glukozy przeprowadza się przez u tlen ian ie  nadjodanem  w  obec­
ności w ęglanów  w  tem peraturze 25 °C. W tych w arunkach sacharoza i . skrobia 
nie reagują z nadjodanem . Sum ę sacharozy i glukozy oznacza się w  środow isku  
kw aśnym . P oniew aż skrobia rozpuszczalna u lega w ów czas częściow ej hydrolizie  
redukując nadjodan, usuw a się ją w odorotlenkiem  kadm u i w  przesączu oznacza 
glukozę i sacharozę. Skrobia, sacharoza i glukoza u tlen iane są w  roztw orze dw u - 
śodow ego fosforanu w  tem peraturze 100°. W edług tej m etody oznacza się glukozę  
i sacharozę w  ilościach od 0,05 do 0,75 mg, a skrobię w ilościach od 0,04 do 0,4 mg.

O n n c a ii  MMKpoMerofl onpegejieHW H rjnoK 03bi, c ax a p o 3 b i u  pacTB opnM oro x p ax M afia  
n uucT b ix  pacT B opax . M e-rog ocąoB aH  Ha oKwcJierora b c c x  yrjieB ogoB  nepw onaxoM  
h  n a  THrpoBanHH M36biTKa nepw oflaT a THOcyjibcJjaTOM b  SycjDepnoft c p eg e . O n p e g e jie -  
Hiie rjuoK 03bi ocHOBano b  o t o m  cJiy u ac  n a  o k h c j i c h m h  rrepiiogaTOM b  npncyTCTBiin 
KapóoHaTa b  TeM nepaType 25° C. B s t h x  y c jio B n a x  c a x a p o 3 a  u x p a x M a n  He p e a rw -  , 
pyioT c nepno^aTOM . O S ip ee  k o j i h h c c t b o  cax a p o 3 b i h  icpaxM ana o n p e fle jin eT cn  b  k h c -  
Jioit c p eg e . T a x  KaK pacTBopuM biił x p a x w a ji  BOCCTaHaBJiMBaer nepw oąaT , n o g B e p ran ę b  
OflHOBpeMeHHO rHflpojiH3y, e ro  m o j k h o  ycrpaH H Tb rngpooKH Cbio KaflMHH u T orga  
b  cpHJibTpaTe onpegejineTC H  cosepscaH w e rjii0K 03bi m  c ax a p o 3 b i. B pacT B ope j i i n a -  
TpweBoro cpoctbaTa KpaxM air, c a x a p o 3 a  w rjnoK 03a o k h c j i h i o t c h  b  T eM nepaType 100° C.
Il0JIb3yHCb 3THM MeTOflOM MOXKHO OnpegejIHTb r.XIOK03y H caxap03y B aBCOJIIOTHbDt 
KonwuecTBax o t  0,05 f l o  0,75 Mr, a KpaxMaji — b  k o j i w m c c t b c  o t  0,04 g o  0,4 Mr.

A  m ethod for the determ ination of glucose, sacharose and solub le starch in  pure 
solutions is described. The m ethod depends upon the oxidation  of th e  carbohydra­

tes w ith  periodate and back titration of excess o f periodate w ith  th iosu lphate in 
buffered m edium. The m ethod for the determ ination  o f glucose depends upon the  
oxidation w ith  periodate in the presence of carbonate at a tem perature of 25°C  
w ith in  1 hour. Under these conditions neither starch nor sacharose react w ith  pe­
riodate. The sum  of sacharose and glucose is determ ined in acid m edium . Under th e ­
se  conditions a cefatin  am ount of starch reacts w ith  periodate. It therefore m ust 
be rem oved w ith cadm ium  hydroxide. G lucose p lus sacharose' a re  then deter­
m ined 'in the filtrate. Starch, sacharose and glucose are a ll q u antitatively  oxid ised  
w ith  periodate in  .the .presence o f disodium  phosphate. A ccording to  th is m ethod  
glucose and sacharose m ay be determ ined in am ounts betw een  0,05 — 0,75 mg  
and starch in  quantities 0,04 — 0,40 mg.

L. M alaprade (1) opracował m etodę oznacza- E. M üller i O. F riedberger (2) stw ierdzili
n ia  wielowodorotlenowych alkoholi jak  np. gli- już w 1902 roku, że nadjodan w  obecności roz-
cerolu, m anitolu, sorbitoln i innych polegającą tw orów  kw aśnych węglowodanów ulega re ­
na  u tlen ian iu  alkoholi w  kw aśnym  roztworze dukcji do jodanu, a w ydzielony z jodkiem  po-
przy  pomocy nadjodanu potasu, k tó ry  w reakcji tasu  wolny jod odpowiada wyłącznie różnicy
ulega redukcji do jodanu. Niezużyty nadm iar m iędzy J O /  i. JO 3'. F leury  i jego współpracow-
odczynnika M alaprade odm iareczkował w  nicy (3) udoskonalili m etodę opracow aną przez
kwaśnym  roztworze tiosiarczanem  po dodaniu M alaprade i zastosowali ją  do oznaczania
jodku potasu. U jem hą cechą tej m etody jest a-glikoli, cukrów, kw asu winowego, glukono-
m iareczkow anie obok nadjodanu również i jo- wego 1 sacharowego. W tem peratu rze  pokojo-
danu, k tó ry  w  reakcji z alkoholami nie b ierze weJ i w  roztw orach słabo kw aśnych reakcja
udziału. Ja k  wiadomo w kwaśnym  roztworze przebiega w  sposób następujący:
nadjodan i jodan ulegają redukcji do wolnego Po zakończeniu reakcji dodaje się  kwaśnego
jodu. w ęglanu sodu i nadm iar nadjodanu redukuje

, , . m ałym  nadm iarem  arseninu, k tóry  następnie
^ 4 1 ^  1 * 4J.> -(- 4H 20  m iareczkuje się m ianow anym  roztw orem  jodu
JC y -f- 5J’ -j- 6H ‘ * 3J2 -j- 3H20  w obecności skrobi.
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H H H

H — C — C — Ć — H +  2 • HJO* — >— ♦
I I I

OH OH OH

Metoda ta stosowana jest z powodzeniem w 
m akroanalizie. W m ikroanalizie n ie może jed­
nak być stosowana, poniew aż powstające na po­
w ietrzu m ałe ilości obojętnych węglanów z 
węglanów kw aśnych w ytw arzają podjodyn, 
k tóry  uniem ożliw ia ilościowe w ydzielanie jodu 
z nadjodanu po zadaniu roztw oru jodkiem  po­
tasu. Naw et w  obojętnym  roztworze n ie  można 
m etody tej wykorzystać w  m ikroanalizie, ponie­
waż w  tych  w arunkach wolny jod wydziela się 
bardzo powoli i uchw ycenie końcowego punk­
tu  m iareczkowania nastręcza duże trudności na 
skutek ciągłego pojaw iania się niebieskiej bar­
wy jodu ze skrobią.

Rappaport, R eifer i W einm ann (4) opracowali 
m ikrom etodę oznaczania nadjodanu w  obec­
ności jodanu, k tó ra  polega na tym, że w  obec­
ności buforów  octanu i kw asu octowego lub 
m ieszaniny jedno- i dwuzasadowym  soli fosfo­
rowych w pH od 4,4— 6,5 nadjodan  ulega szyb­
ko ilościowej redukcji do jodanu.

Obecność naw et nadm iernych ilości jodanu 
nie przeszkadza tu  w  reakcji i końcowy punkt 
m iareczkow ania uchwycić można łatw o i z 
w ielką dokładnością (0,01 m l n/200 N a2S20 3). 
Autorzy w ykorzystali tę metodę do m ikroozna- 
czania glukozy w  osoczu i k rw i i stw ierdzili, 
że czułość jej jest dw ukrotnie w iększa aniżeli 
w  popularnej m etodzie H agedom a-Jensena> 
ponieważ współczynnik w  metodzie, nadjodano- 
wej jest praw ie dw ukrotnie m niejszy. Oznacze­
nie glukozy można przeprow adzić w  zasado­
wym  roztworze węglanu sodu lub też w kw aś­
nym  roztworze w  obecności kwasu siarkowego.

Metoda opracow ana przez Rappaporta i 
w spółpracowników nie nadaje  się do oznacza­
nia glukozy i innych redukujących  cukrów w 
m ateriale  roślinnym , ponieważ ten  ostatni za­
w iera praw ie zawsze obók cukrów  red u k u ją ­
cych również i cukry  nie redukujące, k tóre w 
w arunkach u tlen ian ia  w  kw aśnym  roztworze 
ulegają całkowitej hydrolizie. W środowisku 
zasadowym  i tem peraturze podanej przez po­
wyższych autorów  m ałe ilości cukrów  n ie  redu­
kujących również ulegają hydrolizie i u tlen ie­
niu, co wyklucza dokładne oznaczanie cukrów 
redukujących. W tem peraturze 25°C sacharoza 
natom iast n ie  ulega hydrolizie, a glukoza w 
przeciągu 1 godziny je s t ilościowo utleniona. 
Zaznaczyć należy, że w  tem peratu rach  między 
25° — 50° ilość przereagow anej sacharozy jest 
znikom a i n ie przekracza 0,5°/o w  czasie ogrze­
w ania przez 20 m inut. Istotnie w  próbach za­
w ierających m ałe ilości cukrów nie redukują­
cych obok większych ilości glukozy, ilość zuży­
tego nadm iaru  nadjodanu je s t tak  m ała, że leży 
w granicach błędu m etody, k tó ry  wynosi ± 1%. 
Natom iast w  próbach, w  których sacharoza 
znajduje się w  ilościach w ielokrotnie w ięk-

H O
I II

2H '— C =  0 - j - H  -  C — O H -¡-2 H JO j-j-H sO

szych aniżeli glukoza, błąd w  oznaczeniu cu­
krów  redukujących wynosi od 5 — 10%. F ak t 
ten  oczywiście uniem ożliw ia korzystanie z tej 
m etody w  tem pera tu rach  powyżej 25°C.

Skrobia w  w arunkach  w yżej opisanych 
(temp. 25 °C w  roztw orze w ęglanu sodu) nie 
ulega hydrolizie. N atom iast w  tem p. 100°C w 
kw aśnych i zasadowych roztw orach zużywa 
nadjodan w m niejszym  lub większym  stopniu. 
Całkowitej hydrolizy i u tlen ian ia  skrobi doko­
nać można w tem pera tu rze  100°C w  obecności 
dwuzasadowych fosforanów w  czasie 20  m inut.

Zasada m etody: glukoza, sacharoza i skrobia 
rozpuszczalna u legają w  odpow iednich w arun ­
kach hydrolizie i ilościowemu u tlen ian iu  nad- 
jodanem. Glukozę u tlen ia  nadjodan w  tem pera­
turze 25°C w  środow isku w ęglanu sodu w cza­
sie 1 godziny, glukozę i sacharozę w  roztw orze 
rozcieńczonego kw asu siarkow ego w  tem pera­
tu rze  100°C w  czasie 20 m inut. Jeżeli próba za­
w iera skrobię rozpuszczalną, należy ją  strąc ić  
w odorotlenkiem  kadm u, poniew aż około 10%  
skrobi ulega również rozkładowi. Skrobię, sa­
charozę i glukozę u tlen ia  się nadjodanem  w 
obecności dwuzasadowego fosforanu sodu 
w tem pera tu rze  100°C w czasie 15 m inut. Zim ­
ne próby zobojętnia się odpowiednim i ilościa­
mi kwasów lub zasad, dodaje buforu  w celu 
otrzym ania pH około 6,0 i po dodaniu kilku 
kryształków  jodku potasu m iareczkuje się w y­
dzielony w olny jod roztw orem  tiosiarczanu.

Odczynniki

1. N adjodan potasu. Około 1,1 g K JO 4 roz­
puścić w  200  m l w rzącej wody i na zimno uzu­
pełnić destylow aną wodą w  cylindrze do 1 l i ­
tra . (Nadjodan potasu otrzym ać m ożna bardzo 
łatw o z jodu i w odorotlenku potasu m etodą 
opisaną przez L. Vanino (5) dla otrzym ania riad- 
jodanu sodu).

2. 5%  węglan sodu
3. 5%  kw as octowy lodowaty
4. bufor fosforanow y: 4,2 g  N aH 2PC>4.

. IHoO + 1 g Na2HPC>4 . 12H20  rozpuścić w  
wodzie i uzupełnić w  cylindrze do 100  m l

5. I N  kw as siarkow y
6 . 1 N w odorotlenek sodu
7. siarczan kadm u: 26,2 g CdSC>4. 8H20  + 

+ 132 m l 1 m H2SO4 dopełnić wodą destylow a­
ną do 1 litra

8 . 0,55 n w odorotlenek sodu
9. 20%  roztw ór Na2H P 0 4 . 12H20

10 . jodek potasu in  substan tia
11. n/200 tiosiarczan sodu. (Na l i t r  roztw oru  

dodać 6 m l 1 n  NaOH i przechowyw ać w  ciem ­
nej butelce)

12. 0,25% roztw ór skrobi rozpuszczalnej.
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Metoda

1. Oznaczanie glukozy. 5 ml roztw oru zawie­
rającego od 0,05 do 0,75 m g glukozy p ipętu je  się 
do szerokiej probówki Hagedorna - Jensena 
(przekrój 40 mm, wysokość 200 mm), odmierza 
dokładnie pipetą 10 m l roztw oru zawierającego 
rów ne ilości 5°/o węglanu sodu i nadjodan pota­
su. Probów ki umieszczone w odpowiednim  sta­
tyw ie w staw ia się na 1 godzinę do łaźni wodnej 
o tem peraturze 25°C. Następnie umieszcza się. 
probówki w  wodzie o tem p. 10°C lub m niej, 
dodaje się 5 ml 5% kw asu octowego, wstrząsa, 
dodaje 3 ml buforu i w strząsa ponownie, przy 
czym wydziela się dw utlenek węgla. Po doda­
niu k ilku  kryształków  jodku potasu (10 mg) 
w staw ia się probówkę na około 1 m inutę do 
zim nej wody i następnie m iareczkuje wydzielo­
ny jod roztw orem  n /200  tiosiarczanu. Pod ko­
niec m iareczkow ania dodaje się kilka kropli 
skrobi i z chwilą zaniku niebieskiej barw y 
m iareczkowanie jest zakończone. Próbę ślepą 
oznacza się w  sposób analogiczny z tym , że za­
m iast glukozy p ipetu je  się do probówki 5 ml 
wody destylowanej. W ygodnie jest posługiwać 
się  m ikrob iuretą  o poj. 10 m l z podziałką 
0,02 ml. W w arunkach  wyżej opisanych obec­
ność sacharozy i skrobi n ie  przeszkadza w  ozna­
czaniu glukozy.

2. Oznaczanie sum y glukozy i sacharozy. 
Do 5 m l roztw oru zaw ierającego w sum ie nie 
więcej aniżeli 0,750 m g i nie m n ie j 'a n iż e li  
0,05 mg obu cukrowców dodaje się 2 m l 1 n  
kw asu siarkowego i 5 ml nad jodanu potasu. 
Próby umieszcza się w  Jaźni z wrzącą wodą na 
okres 20 m inut. Po ostudzeniu w  zimnej wodzie 
dodaje się 2 ml 1 n  w odorotlenku sodu, 3 m l bu­
foru, kilka kryształków  jodku potasu (chłpdze- 
n ie w zimnej wodzie niepotrzebne) i m iarecz­
kuje  jak  wyżej. Jeżeli w  próbie znajduje się 
skrobia rozpuszczalna, w tedy należy ją  strącić 
w odorotlenkiem  kadmu, ponieważ do pewnego 
stopnia reaguje ona z nadjodanem  w wyżej opi­
sanych w arunkach. W tym  celu należy odpipe- 
tować 10 m l próby, odm ierzyć dokładnie pipe­
tą  4 m l siarczanu kodmu i 2 ml 0,55 n  NaOH. 
Po ogrzewaniu na wrzącej łaźni wodnej przez 
3 m inuty  sączy się zim ny roztw ór do 25 ml 
koibki m iarow ej, przem ywa osad wodą i na­
pełnia kolbkę do znaku. Do oznaczenia używa 
się 5 ml. Ślepą próbę oznacza się identycznie, z 
tym , że zam iast roztw oru badanego używ a się 
10 m l wody destylowanej.

3. Oznaczenie sum y glukozy, sacharozy i 
skrobi. Do 5 ml roztw oru zawierającego w su ­
m ie n ie w ięcej niż 0,4 mg cukrowców odm ie­
rza się p ipetą 10 m l m ieszaniny zawierającej 
rów ne ilości 20%> dwuzasadowego fosforanu 
sodu i nadjodanu potasu. Próby umieszcza się w 
łaźni z wrzącą wodą na okres 20 m inut. Po 
ostudzeniu w  zimnej wodzie dodaje się 4 ml 
5% kwasooctowego itd. jak  w w ypadku ozna­
czania sacharozy.

Obliczenie

1. Glukoza. Teoretycznie reakcja  między 
glukozą i nadjodanem  przebiega w  sposób na­
stępujący:

CH..OH — (CHOH),, — COH +  5HJO,, =
=  HCOH -f- 5 HCOOH - f  5HJO, 

czyli 180,16 g glukozy reaguje  z 1150,1 g nad­
jodanu potasu -albo 0,100 m g glukozy............
115.01/180.16 — 0,6383 mg K JO 4. Em pirycznie 
stw ierdzono, że 0,100 m g glukozy zużywa 
1,10 m l n /200  K JO 4 :
1000 m l n/200 K J O . , ..........................  575.05 m g
1 ■ 1 m l n/200 KIO., • • 1 • lx  575.05/1000 =  
=  0.6325 m g  K JO 4.

Ja k  widać, różnice w teorii i p raktyce dla 
0,100 mg glukozy są w  granicach hłędu analizy 
m iareczkowej. N iestety ilość zużytego nadjoda­
nu  opada nieco ze wzrostem  ilości utlenionej 
glukozy. Tak np. 0,700 m g glukozy zużywa 
7.45 m l n/200 K JO 4, co wynosi 4,284 m g K JO 4, 
podczas gdy teoretyczna ilość użytego nadjoda­
nu  powinna wynosić 7 X 0,6383 =  4.468 mg.

Obliczenia przeprowadza się przeto najdo­
kładniej z wykresów, k tó re  podają na osi rzęd­
nych ilości użytych m l n/200  tiosiarczanu, a na 
o,si odciętych bezpośrednio już ilość glukozy 
w  m ikrogram ach. Od ilości użytego tiosiarcza­
nu  w próbie ślepej należy odjąć ilość o d m ia - . 
reczkowanego n/200  NaoSsOa w zadaniu i z w y­
kresu  1 odczytać zawartość glukozy w  m ikro­
gram ach.

W ykres 1

Ilość glukozy w  zależności od ilości n/200 Na^SjO^

2. Sacharoza. W ykres 2 podaje stosunek 
m l n /200  tiosiarczanu do ilości sacharozy w  m i­
krogram ach. Jeżeli próba zaw iera również glu­
kozę, należy odczytać ilość glukozy z w ykre­
su 1, przenieść na w ykres 3 i odczytać ilość 
ml n /200  Na2S2Q3, k tó ra  odpowiada utlenionej
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wstępnego planu obrotu nawozami płynnym i ponieważ jak  już wspom niano, jest to tylko czę-
byłaby następująca: fabryka ekspediuje swą ściowo inw estycja dodatkow a. Nie uwzględnio-
całą produkcję w  ciągu całego roku w m iarę no trudnych  do wyszacowania korzyści pow sta-
jej narastan ia  (zbiorniki buforow e fabryczne łych ze zw olnienia części w łasny cli środków
będą m iały pojemność rów ną 15-dniowej pro- transportow ych na skutek zainstalow ania becz-
dukcji); tow ar wychodzi z fabryki cysternam i ko wozów m otorowych. Nie uwzględniono w
w prost do zbiorników terenow ych albo poprzez nakładach pozycji siew ników  z powodu trudno- \
cysternowce kursujące na głównych drogach ści uzyskania cy fr choćby orien tacyjnych  oraz
wodnych; teren  m agazynuje ll-m iesięczną  pro- ponieważ ■ będzie to rów nież inw estycja tylko
dukcję; w  okresie konęum pcji tow ar poprzez częściowo dodatkowa. Oszczędność na koszcie
opróżniane w  tym  czasie zbiorniki przepływ a w łasnym  azotu obliczono wychodząc z założenia,
do bezpośredniego użycia. iż w w ypadku niezrealizow ania p rodukcji na-

W zględy fizjograficzne i agrotechniczne spo- wozów płynnych cały azot am oniakalny (28.500
w odują stosowne m odyfikacje nakreślonego ton) zostanie najpraw dopodobniej przerobiony
program u wstępnego. Masa tow arow a a w raz ' na saletrzak. Koszt dodatkow y w  w ypadku
z nią ilość zbiorników terenow ych oraz środków ew entualnego w yprodukow ania tego saletrzaku
transportow ych zm niejszy się, jeżeli rolnictw o zam iast am oniaku stanow i rów now artość uzy-
zdecyduje się na odbiór części am oniaku w po- skanej oszczędności. N ie uwzględniono n iew ąt-
staci amonifikowanego superfosfatu lub jeżeli pliw ych korzyści finansowych uzyskanych na
okaże się celowa am onifikacja torfu  i zostanie m oczniku przez zastosowanie go w  form ie p łyn-
zrealizow ana na skalę techniczną. W w yniku nej z powodu braku  ścisłych danych kalkulacyj-
szczegółowej analizy ilość składów konsygna- nych. Jak  już wspom niano przy moczniku
cyjnych może ulec zm niejszeniu lub powiększę- główne korzyści leżą jednak  w innej płaszczyź-
n iu  przy czym mogą okazać się celowe różna ich nie. Nie uwzględniono oszczędności, jak ie  w y-
wielkość i dostosowanie ich zasięgu w poszczę- n ikają z elim inacji kw asu azotowego jako  pół-
gólnych w ypadkach do lokalnych potrzeb gle- produktu , przy w ytw arzaniu  którego pow stają
howych, planów produkcyjnych i w arunków  s tra ty  tlenków  azotu. Podkreślić należy, iż przy
drogowych. Przyjęto , iż każdy punk t konsy- opakowaniu papierow ym  w ażniejszą może od
gnacyjny będzie posiadał oha gatunki nawozów oszczędności finansowej jest oszczędność m ate-
w stosunku odpowiadającym  produkcji; być riałowa. W pozycji oszczędności nie uw zględ-
może jednak, iż zalecenia chem iczno-ro ln icze niono korzyści na obniżce robocizny przy za­
spo w odują może częściowo inne jeszcze rozwią- ładowaniu, transporcie i u  konsumentów.- Zwol-
zania. W w yniku szczegółowego zbadania za- nienie sił roboczych na  wszystkich trzech w y-
gadnienia transportu  u konsum enta m odyfika- m ienionych szczeblach m a jednakow o doniosłe
cji ulec może w ycena zapotrzebow ania na becz- znaczenie. P rzyjęto  ostrożnie jedynie zużycie
kowozy. — Szczegółowe zbadanie przez specja- przedsiew ne w okresie w iosennym  w ciągu czte-
listów poszczególnych dziedzin w szystkich ele- rech tygodni. Okres ten jednak  niew ątpliw ie

- m entów zagadnienia złoży się na ostateczny będzie dłuższy, co łącznie z ewent. częściowym
plan techniczny całej akcji. B ilans tego planu zastosowaniem  pogłównym  w płynie na zrnniej-
nie będzie jednak  praw dopodobnie w sposób za- sz,ęnie pojem ności zbiorników. Podobny w pływ
sadniczy odbiegać od bilansu finansowego i m a- wyw oła również zastosowanie form  płynnych
teriałowego program u wstępnego i tym  samym  ^ rzep ak w ieciej c0  n je zostało uwzględnione 
program  ten  spełni swoje zadanie pierwszej cy- w  obliczeniach. Oszczędność może również
frowej orientacji o skali i ważności zagadnienia. wzrosnąć, jeżeli ulegnie podwyższeniu procen-

N akłady i oszczędności tow y u'^ział form y am oniakalnej lub jeżeli uda
się wprow adzić am oniakat o wyższej zaw artości 

W tabeli zestawiono nakłady i - oszczędności azotu od proponowanego. Ilość cystern  będzie
związane z naszkicowanym  program em . mogła być m niejsza przy uruchom ieniu tran -

Poszczególne pozycje.tabeli zostały obliczone sportu  wodnego, k tó ry  będzie ekonomiczniejszy
na podstawie cen bieżących i kalkulacji w yni- w  eksploatacji, a praw dopodobnie rów nież i w
kowych; przy pozycjach oznaczonych ,,około“ — inw estycjach. Zaznaczyć należy, iż główne
na podstaw ie cen przybliżonych względnie da- trudności, jakie w ystąpiły  przy próbach urucho-
nych szacunkowych. W nakładach przyjęto m ienia tran spo rtu  w odnego d la nawozów sta-
szacunkowo ty lko 50% kosztów zbiorników, łych, nie będą m iały m iejsca przy  form ach

N akłady tys. zł. O szczędności tys. zł.

463 cystern  (po 15 t.)
280 zbiorników  (po 400 m 3) 50$ kosztów  
280 zbiorników  (po 150 m 3) 50% kosztów  
280 beczkow ozów  (po 4 t.)

23.150 
ok. 12.600 
ok. 7.000 
ok. 19.600

na in w estycjach  fabrycznych
na koszcie w łasn ym  azotu za rok produkcji
na opakow aniu za rok prod. (elim in. w orków )

ok. 10.000 

37.500 
2.800

Razem 62.350 Razem 50.300
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płynnych. Istotnym  dla tego zagadnienia jest 
fakt, iż np. 50% m asy towarow ej nawozów azo­
towych dostarczanych w sezonie wiosennym  51 
roku Państw ow ym  Gospodarstwom  Rolnym  sta­
nowią dostawy do okręgów znajdujących się 
przy  szlakach wodnych. — Zaznaczyć należy, iż 
w  oszczędnościach na inw estycjach fabrycznych 
mieści się, zm niejszenie im portu  stali kwąsood- 
pornej, co stanow i oszczędność dewizową. 
Ew entualne umiany w program ie realizacji, 
k tó re  awizowano w poprzednim  ustępie, mogą 
w płynąć również na zaniżenie lub podwyższenie 
poszczególnych pozycji obu stron bilansu. Re­
asum ując powyższe stw ierdzić należy, iż chwi- i 
Iowy brak  możliwości gruntow nego przeanalizo­
w ania n iektórych fragm entów  zagadnienia 
względnie chwilowa ich płynność spowodują po 
usunięciu tych przeszkód korektę naszkicowa­
nego bilansu najpraw dopodobniej w  sensie 
w zrostu nakładów  i tym  sam ym  przedłużenie 
okresu am ortyzacji. N aw et jednak  gdyby oka­
zało. się, że okres ten  przedłuży się znaczniej, to 
na podstaw ie cyfr posiadanych i dokonanej już 
analizy wstępnej w ynika niezbicie w ielka ko­
rzyść gospodarcza, jaką da w prowadzenie nawo­
zów płynnych.

Wnioski końcowe

Rozważanie omawianego problem u od strony 
ekonomicznej prowadzi do tego samego wniosku, 
co w yniki w ykonanych dotychczas badań che­
miczno -  rolniczych, iż płynne form y nawozów 
azotowych stanow ią korzystną inow ację sztucz­
nego nawożenia i do jej realizacji należy jak  
najszybciej przystąpić. Konieczne jes t kolek­
tyw ne przeprow adzenie szczegółowej, analizy 
wszystkich aspektów agrotechnicznych i eko­
nomicznych. Równolegle przystąpić należy do 
prac przygotowawczych związanych z realiza­
cją. Szczególnie szybko pow inny być prow a­
dzone prace zw iązane z realizacją program u 
małego przypadającego na r. 52 L 53, przy dzym 
na pierw szy plan wysuw e się zagadnienie zao­
patrzenia ro lnictw a w odpowiednią ilość spe­
cjalnych siewników. Jeżeli w yprodukow anie 
w k ra ju  pierwszej partii siew ników  okaże się 
niemożliwe, należałoby rozpatrzeć możliwość 
zaopatrzenia w drodze im portu. Do w yników  
szczegółowej analizy i decyzji na nich opartej 
trzeba będzie dostosować w szelkie p lany  zazę­
biające się z zagadnieniem . W szystkie prace 
chemiczno -  rolnicze i studia techniczno -  eko­
nomiczne, jak ich  w ym aga problem atyka, w inny 
być prow adzone w  jak  najszerszym  zakresie. 
Badania chemiczno -  rolnicze i technologiczne 
pow inny być prow adzone rów nież nad  tym i 
gatunkam i nawozów płynnych, k tórych  p ro ­
dukcja chwilowo pozostała na dalszym  planie. 
B yłoby bardzo celowe zebranie większej ilości 
danych o stanie, w  jakim  znajdu ją  się om aw ia­
ne zagadnienia zagranicą.

Zm iany nowatorskie sięgające dość głęboko 10. 
w istniejące przyzw yczajenia budzą zazwyczaj

zrozum iałą nieufność, szczególnie jeżeli m ają 
charak ter pionierski nie tylko w skali krajow ej, 
co w łaśnie m ożna powiedzieć o nawozach p łyn­
nych. Nasz przem ysł azotowy i rolnictw o znaj­
du ją  się jednak  w  tym  w ypadku w korzystn iej­
szym położeniu od w ielu innych dziedzin. Pew ­
ne isto tne okoliczności zdecydow anie osłabiają 
istniejące obawy i uzasadniają podjętą in ic ja­
tywę. N ajw ażniejsze z nich są:

1 . poważna rola naszego k ra ju  jako producen­
ta  rolniczego;

2. konieczność W prowadzenia nowoczesnych 
ekonomicznych, zmechanizowanych m etod 
w  technice rolniczej jako in tegraln ie związa­
nych z całym  postępem  rolnictw a;

3. w yjątkow o wysoki poziom  nauki chemii rol­
nej i gleboznawstwa w Polsce;

4- w yjątkow o wysoki poziom naszego przem y­
słu azotowego, k tó ry  dał technice azotowej 
pionierskie prace i rozw iązania konstrukcy j­
ne.

W referacie nie rozw ijano argum entacji tech­
nologicznych ograniczając się jedynie do kon­
kluzji. P rzy  ich zestaw ieniu korzystano z cen­
nych w skazówek Profesorów: Inż. W. Bobro- 
wnickiego, D r E. Błasiaka, D r S. Paw likow skie­
go oraz Inż. L. Sobolewskiego, Dyr. Inż. K. Lei- 
d lera i Inż. W. Łukasiewicza.

L i t e r a t u r a :

1. W. B obrow nicki i  T. S tobiecki —  „Przegląd Che­
m iczny“ 29 (VI) 174, (1948)

2. T. S tobiecki — „Przem ysł C hem iczny“ 28 (V) 
138 (1949)

3. „N aw ozy p łynne“ W iadom ości R ynku C hem iczne­
go (1948) 6,

4. „Chemia dla roln ictw a“ W iadom ości R ynku Che­
m icznego (1949) 10,

5. T. L ityńsk i i w spółpr. K om unikaty w  Spraw ozda­
niach  P A U  (1949) Nr 8, (1950) Nr 9

6 . T. L ityński, J. Sołtys i  A. Z em baczyński: „O po- 
głów nym  naw ożeniu  buraków  pastew nych “ P ra­
ce rolniczo -  leśn e  P . A. U. Nr 51 (1950)

7. Praca zbiorow a pod. red. Prof. Dr M. Górskiego  
R oczniki N auk Roln. i  L eśnych (1951)

8 . Prof. Dr A. M aksim ów  „Z astosow anie torfu w  rol­
n ictw ie“ N akł. P.W .R. i L.

9. Prof. Dr A. M aksim ów  i  Z. G rudziński „Sorbcja 
am oniaku gazow ego i jonu am onow ego przez torfy“ 
Roczn. G leboznaw stw a T. I. 1950 „Torfy am onifi- 
kow ane“ (w druku)

Prof. Dr S. P aw lik ow sk i „Badania nad am onifika- 
cją torfu“ (w  druku)
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Prace z dziedziny chemii opublikowane 
w latach 1876-1939 w czasopiśmie „Kosmos" 
wydawanym przez Polskie Towarzystwo 

Przyrodników im. Kopernika
zestawił -/

M. Kam  ień sk i

Polskie Towarzystwo Przyrodników  im . Ko­
pern ika powstało w  r. 1874. Zostało ono zorga­
nizowane przez grupę osób reprezentujących 
szeroki w achlarz nauk  przyrodniczych od bota­
n ik i i zoologii przez geografię, geologię, m ine­
ralogię do chemii i fizyki.

W rok  później a m ianowicie 8 listopada 1875 
roku  zapadła na posiedzeniu zarządu decyzja 
w ydaw ania w łasnego organu pt. „Kosmos“, a 
na pierwszego redak tora  naczelnego powołano 
w ybitnego chem ika B ronisław a Radziszew­
skiego.

W ym ieniony profesor kierow ał czasopismem 
z k ró tką przerw ą w  latach  1889— 1891 aż do 
r . 1909. Nie był on jedynym  chem ikiem  na sta­
now isku redak to ra  „Kosm osu“, bo, piastow ał je 
również później przez kilka la t  S tanisław  Toł- 
łoczko.

W spółpraca chemików w w ydaw aniu  czaso­
pism a „Kosmos“ jest zrozum iała, jeśli się  zwa­
ży, że b rali oni bardzo żywy udział w  całej dzia­
łalności Polskiego Tow arzystw a Przyrodników  
im. K opernika. W yraziło się to m iędzy innym i 
rów nież w  zorganizow aniu w  r. 1894 w ram ach 
wym ienionego tow arzystw a odrębnej sekcji 
chemicznej z przew odniczącym  Prof. Br. Radzi­
szewskim, zastępcą przewodniczącego Prof. 
Br. Paw lew skim  i sekretarzem  D r M. Kowal­
skim.

Pierw szy tom  „Kosmosu“ ukazał się w  roku 
1876. Obejmował on różne działy, k tóre zresztą 
w następnych latach często były zm ieniane, m ia­
nowicie: rozpraw y naukowe, kronikę naukową, 
kronikę tow arzystw  naukow ych ,. spraw ozdania 
z lite ra tu ry  zagranicznej i krajow ej, streszcze­
n ia  ' referatów  w ygłaszanych na posiedzeniach | 
Tow arzystw a im. K opern ika itd . Przez pew ien 
okres czasu w  „Kosmosie“ um ieszczana była po~ • 
za tym  kronika naftow a, w  ram ach której poza 
inform acjam i n a tu ry  ogólnej, by ły  rów nież d ru ­
kowane k ró tk ie  artyku ły  naukowe, często z 
dziedziny wówczas ak tualnej chemii i techno^ 
logii nafty .

Kosmos ukazyw ał się we Lwowie aż do roku 
1939 i do tego czasu zostało w ydanych 64 jego 
tomów (roczników). O statni tom  z tego okresu 
(64-ty) na skutek w ybuchu w ojny obejm uje je ­
dynie dw a zeszyty i to w yłącznie serii B.

Istotą czasopisma „Kosmos“ były przede 
w szystkim  rozpraw y naukowe, k tó re  jednak 
zwłaszcza w  pierw szym  okresie istn ien ia pism a 
obejm owały n ie tylko prace oryginalne, ale rów ­

nież artyku ły  przeglądow e o u jęciu  syntetycz­
nym . D opiero w  r. 1927 nastąp ił ścisły rozdział 
p rac nadsyłanych do tek i redak torsk iej i „Kos­
m os“ zaczął się ukazyw ać w  dwóch seriach, z 
k tórych  se ria  A obejm ow ała w yłącznie rozpra­
w y naukow e oryginalne, natom iast seria B była 
poświęcona przeglądow i zagadnień naukow ych.

W „Kosmosie“ nie b rak  było rozpraw  i a rty ­
kułów  z dziedziny chemii, w  kronice naukow ej 
referow ane były  liczne prace chemiczne, zaś na 
posiedzeniach Tow arzystw a im. K opernika w y­
głaszane były  często odczyty z tej dziedziny 
w iedzy przyrodniczej.

A rtyku ły  ogłaszali autorzy z różnych dzielnic 
k raju , rzecz zrozum iała jednak, że z rac ji sie­
dziby „Kosm osu“ we Lwowie najsiln ie j rep re ­
zentow any był ośrodek lwowski. Często jednak  
ogłaszane by ły  rów nież w yn ik i badań  chemicz­
nych z innych ośrodków zarów no krajow ych, 
jak  zagranicznych. „Kosmos“ daw ał rów nież 
możliwości publikow ania artyku łów  w ielu  
skrom nym , często mało znanym  badaczom, sze­
roko po p row incji zam ieszkałym . B ył on w ięc 
pism em, k tó re  odegrało w ażną rolę w  rozw oju 
polskiej m yśli przyrodniczej, a w  tym  rów nież 
i chemicznej.

Spośród dalekich ośrodków, z k tórych  nap ły­
w ały prace i a rtyku ły  chemiczne w ym ienim y 
kilka. W r. 1885 ogłoszona została d ruk iem  praca 
Rasińskiego „O cząstkowej desty lacji w  s t a n  
m ieniu  pary  w odnej“, nadesłana z pracow ni 
chemicznej słynnego M endelejew a z1 ówczesne­
go Petersburga. Zanotować możemy następnie  
artyku ły  z roku  1876 Boguskiego i K ajandera, 
datow ane z petersburskiego labora to rium  u n i­
wersyteckiego, k tó re  być może rów nież należy 
odnieść do pracow ni M endelejewa. W róblew ski 
nadsyłał sw oje p race do Kosmosu ze S trassbur- 
ga, M archlew ski z Zurychu i M anchesteru, Ko­
w alski z B erna Szwajcarskiego, Zaw idzki z L ip ­
ska, F ischer i M iłoszewski z Rygi, B ielecki z 
Paryża, Sw iętosław ski z K ijow a itd. W r. 1910 
ogłoszona została w  Kosmosie p raca  M irosław a 
K ernbaum a pt. „O rozkładzie wody pod w pły­
wem  ¡1 —  prom ieni radu  i prom ieni nadfiołko- 
w ych“, w ykonana w  pracow ni M arii Skłodow- 
skiej-C urie, w  fakultecie nauk  ścisłych Sorbony 
w  Paryżu.

Z innych badaczy niew ym ienionych powyżej, 
k tó rzy  często prace sw oje d rukow ali w  „Kosmo­
sie“ podać należy nazw iska chem ików: Br. La­
chowicza, Br. Pawlewskiego, Br. Radziszew skie­
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go, R. Załozieckiego, St. Niementowskiego, 
L. B runera, St. Tołłoczki. Sporadycznie publi­
kow ali w  „Kosmosie“ poza tym  W. Syniewski, 
St. Bądzyński, K. Dziewoński, J. Zawadzki,
S. Opolski, M. Centnerszwer, T. Miłobędzki, 
W. Lampe, E. Sucharda itd. Spośród w ybitnych 
fizyków w ym ienim y tu ta j poza wspom nianym i 
wyżej Zygm untem  W róblewskim  i J. Kowal­
skim, Wł. Natansona, M. Smoluchowskiego, 
A .W itkowskiego itd.

Do roku  1908 prace w  „Kosmosie“ ogłaszane 
były wyłącznie w  języku polskim. Od tego roku  
wprowadzona została zasada, um ieszczania rów ­
nież streszczeń w  języku obcym: angielskim , 
francuskim  lub niem ieckim .

Po r. 1918 sytuacja w  „Kosmosie“ uległa 
zmianie. Pęw stały  specjalne czasopisma che­
miczne, k tóre siłą  fak tu  odciążyły „Kosmos“ i 
od tego czasu datu je się zm niejszenie ukazyw a­
n ia  się w  tym  piśm ie prac chemicznych.

Poniżej zestaw iam y prace i a rtyku ły  z wszy­
stk ich  dziedzin chemii, k tóre ukazały się w 
„Kosmosie“ do roku  1939. W ydaje się to  celo­
we, chociażby z tego względu, że po zniszcze­
niach w ojennych kom pletam i tego pism a dys­
ponują jedynie w yjątkow o nasze biblioteki. W 
zestaw ieniu poniższym czytelnik znajdzie poza 
chem ią rów nież szereg prac z dziedziny fizyki 
i innych nauk, ale jedynie  takich, k tó re  mogą 
naszym  zdaniem  szczególnie zainteresow ać czy- 
telnika-chem ika. W pew nych przypadkach ścis­
łe  rozgraniczenie prac chemicznych od innych 
nauk nie było możliwe lub wysoce u trudnione. 
Jeśli więc jakaś praca została pom inięta lub 
umieszczona niesłusznie, n iech przyczyna wyżej 
podana będzie w ytłum aczeniem  au to ra  zesta­
wiającego poniższy spis. T y tu ły  prac podane 
zostały w  spisie z zachow aniem  ówczesnej p i­
sowni. Tomy (roczniki) „Kosmosu“, w  których 
b rak  rozpraw  czy artykułów  chemicznych, zo­
sta ły  w  spisie pom inięte.

T. 1. r. 1876.
1. B oguski J. J. O szybkości z jaką zachodzą prze­

m iany chem iczne, str. 528— 549 i 575—587.
2. B oguski, J. J. i K ajander M. O w p ły w ie  w a g i 

cząstki k w asów  na w ielkość w spółczynnika szyb ­
kości przem ian chem icznych, str. 587— 590.
T. 2. r. 1877.

1. B androw ski E. T. O k w asie  asety len ow ym , str. 
140— 142.

2. D unin -  W ąsow icz M. O w od zie  ozonow ej w yra ­
bianej pódług m etody p. dra Lendora w  B erlinie, 
str. 424—435.
T. 3. r. 1878.

1. W róblew ski Z. O ilo śc i stałej rozchodzenia się  
bezw odnika kw asu  w ęg low ego  w  czystej w odzie, 
str. 301— 309.
T. 4. r. 1879.!

1. L achow icz Br. O zależności punktu w rzenia od  
budow y drobinowej w ęglow odorów  tłuszczow ych, 
str. 397—414 i 432—443.

2. D unin -  W ąsow icz M. K ilka słów  o V errykena  
m etodzie do w yśledzen ia  trucizn  m etalicznych

przy toksykologiczno-chem icznych poszukiw aniach, 
str. ,443—449.
T. 5. r. 1880.

1. L achow icz Br. K ilka uw ag nad w p ływ em  budow y  
drobinow ej na ciężar gatunkow y zw iązków  tłu sz­
czow ych, str. 87—92.
T. 6 . r. 1881.

1. L achow icz Br. O w p ły w ie  rozczynników  i tem pe­
ratury na optyczną gatunkow ą skręcałność połą­
czeń organicznych, str. 387— 397.
T. 7. r. 1882.

1. N aw ratil A. C hem iczno-techniczne rozbiory, g a li­
cyjsk ich  o lejów  skalnych, str. 120— 127 i  375— 385.

2. P aw lew sk i Br. O krytycznych  tem peraturach p ły ­
nów , str. 1— 19.

3. P aw lew sk i Br. O stałości trójm etylo-karabinolu , 
str. 401— 404.

4. P aw lew sk i Br.' Z astosow anie tem peratur krytycz­
n ych  do analitycznych  c e ló w ,. str. 130— 131 i 
303—322.
T. 8. r. 1883.

1. P aw lew sk i Br. O oznaczeniu gęstości ja r y , str. 
93—99.
T. 9. r. 1884.

1. C iastoń A. R ozkład n afty  w  czasie destylacji, str. 
546—547.

2. L achow icz Br. Indy go, jego w łasn ości i  sposoby  
otrzym yw ania, str. 140— 150 i 205—216.

3. O nufrow icz A. O w yrob ie barw ników  z  n afty  b a- 
kuńskiej, str. 216—222.

4. O nufrow icz A. O fabrykacji o lejów  sm arow ych  
z nafty , str. .372—376.

5. P aw lew sk i Br. K ilka uw ag o n afcie  galicyjsk iej, 
str. 25— 32.

6 . P aw lew sk i Br. O znaczenie chloru, brom u, jodu  
w  m ieszaninach, str. 71—74.

7. P aw lew sk i Br. D alsze u w ag i nad hąndlow em i 
naftam i galicyjsk im i, str 538— 546.

8 . R adziszew ski Br, O ozonie, str. 44— 49.
9. R edlich  L. Porów nanie produktów  d esty lacji ropy  

naftow ej na w oln ym  ogniu i  z param i w oanem i, 
str. 391— 393.
T. 10. r. 1885.

1. K rzyżanow ski K. O galicyjsk im  oleju  skalnym , 
str.281— 300, 336—343 i  417—436.

2. N atanson E. i  Wł. B adania nad dyssocyacyą dw u­
tlenk u  azotu, str. 128— 136 i  151— 167.

3. P a w lew sk i Br. N afta  klęczańska, str. 323—332.
4. P aw lew sk i Br. O zm ianie w a g i przy gotow aniu  

kartofli, str. 471—472.
5. P a w lew sk i Br. N otatk i z  laboratorium  technologii 

chem icznej szkoły  politechnicznej w e  L w ow ie, 
str. 85—89.

6. R asińsk i F. O. O cząstkow ej destylacji w  stru­
m ien iu  pary w od n ei, śtr. 259—261.
T. 11. r. 1886.

1. K rzyżanow ski K. J. P rzyczynek do oznaczenia  
w artości n afty  za pom ocą destylacji, str. 741— 745.

2. K rzyżanow ski K. J. Porów nanie punktu  zapalno­
ści n afty  z punktem  zapłonienia przyrządu Abela-. 
str. 745—746.

3. N atanson W. i  E. D alsze badania nad dyssocyacyą  
d w utlenku  azotu, str. 309—326.

4. R adziszew ski Br. O charakterystyce reakcyj ch e­
m icznych w  roślinach i  zw ierzętach, str. 430— 431.
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5. S ilberstein  H. Synteza a lkaloidów , str. 58—69, 
213—221, 300— 307, 406— 419 i  478—529.

6. Szu l L. O otrzym yw aniu sadzy z ciężkich olejów  
naft galicyjsk ich , str. 419—426.

7. W ispek P. O technicznem  zastosow aniu  odpadków  
naftow ych, str. 327— 357.

8. Z aloziecki R. K w estia  o lefin ów  w  nafcie  ga licy j­
sk iej, str. 403—406.
T. 12. r. 1887.

1. N atanson E. O oziębianiu się dw utlenku w ęgla  
tow arzyszącem  rozprężaniu się tego gazu, str. 
415—436.

2. Z aloziecki R. O odbarw nikach i odbarw ianiu  
w osku ziem nego, str. 225—259.

3. Zaloziecki R. U w agi nad otrzym yw aniem  cerezy-  
n y  z  ozokerytu za pom ocą kw asu  siarkow ego, str. 
259—266.
T. 13.. r. 1888.

1. B oguski J. J. Próba w yrugow ania w p ływ u  zm ia­
ny objętości naczyń w  oznaczeniach ściśliw ości 
cieczy, str. 243— 247.

2. D łuski J. P iw a lw ow sk ie, str. 16—23.
3. F ilem onow icz J. K w estia naftenów , str. 29—34.
4. F ilem onow icz J. U lepszen ie destylacyj, str. 34.
5. M ejro A. O w p ły w ie  rocieńczenia i zanieczysz­

czenia k w asu  siarkow ego na odbarw iania nafty, 
str. 232— 243.

6. Rucker J. Zasady kum inilow e, str. 347—353.
7. Schram m  J. O przestaw ieniach  atom ów  w  drobi­

nach, str. 209—221.
T. 14. r. 1889.

1. B ogusk i J. J. O zm ianach oporu elektrycznego  
czterotlenku azotu pod w p ływ em  tem peratury, 
str. 134— 140.

2. L achow icz Br. O pow inow actw ie chem icznem  
i  istocie  w artościow ości, str. 32— 47.

3. P aw lew sk i Br. O steatycie  galicyjsk im , str. 
347— 350.
T. 15. r. 1890.

1. B androw ski Fr. i Seńkow ski M. O przeróbce m azi 
ponaftow ej na w azelinę, str. 447— 463.

2. N iem entow ski St. O niektórych n itrow anych d ia- 
zoam idozwiązkach, str. 155— 160.

3. N iem entow ski St. i  R óżański Br. Synteza kw asu  
izatow ego, str. 146— 154.

4. P aw lew sk i Br. O ozokerycie truskaw ieckim , śtr. 
48—58.

5. P aw lew sk i Br. N otatka o nafcie galicyjsk iej, str. 
161— 163.

6. P aw lew sk i Br. A naliza w ody tow arzyszącej ropie, 
str. 513—514.
T. 16. r. 1891.

1. Lunge G. i  M archlew ski L. P. Ciężary w łaściw e  
kw asów  solnych różnych koncentracyj, str. 
193— 199.

2. S yn iew sk i W, Maż jako m ateriał opałow y, str. 
305—363.
T. 18. r. 1893.

1. K ow alsk i J. Teorja dyssocyacyjna elektrolitów  
i jej znaczenie dla chem ii teoretycznej, str.
155— 166

2. K ozłow ski Wł. M. P ierw otna syn teza  białka  
w  roślinach, str. 167— 179 i 211—219.

3. K rusenstern K. Zasady system atyk i p ierw iastków  
chem icznych, str. 103— 118. v

4. P aw lew sk i Br. O k w asie  chlorooctow ym , str. 50.
5. P aw lew sk i Br. O term icznych w łasnościach  pro­

duktów  naftow ych , str, 229—231.
6. P olezen iusz F. E. Syn tezy  cukrów , str. 349— 381.
7. Z aloziecki R. B adania atm osfery gazow ej kopalń  

w osku  ziem nego, str. 275—283.
T. 19. r. 1894.

1. E streicher T. O n iezm ienności ciężarów  atom o­
w ych  w  połączeniach  chem icznych, str. 260— 270.

2. P ietrzyck i A. O now ym  sposobie oznaczania w il­
goci c ia ł stałych , tudzież cieczy hygroskopijnych, 
str. 402— 431.

3. P aw lew sk i Br. O budow ie benzolu, w ed le  pracy  
J. W. B rühla, str. 354— 363.

4. P olzeniusz F. E. B arw nik i organiczne, str. 94— 116 
i 289—331.

T. 20. r. 1895.
1. K ieck i W. Rozwój i zadania w spółczesnej m ikro­

biologii chem icznej, str. 23—59.
2. P olzen iusz F. E. A cetylen , str. 166— 172.
3. S yn iew sk i W. O c iep le  parow ania niektórych  

frakcyj ropy z  K lęczan, str. 532— 535.
Poniżej zestaw iam y refera ty ,og ło szon e  w  T 20-tym

Kosm osu, a przedstaw ione na sekcji chem icznej i  far­
m aceutycznej V II Zjazdu lekarzy i  przyrodników
polskich;

4. B ądzyński St. O zm ianach w  składzie substancyj 
m ineralnej m leka rów n oleg le  do anorm alności 

w  czynnościach gruczołów  m lecznych, 'str. 
433— 437.

5. Bruner L. O cieple top liw ości n iektórych  zw iąz­
k ów  organicznych, str. 394— 395.

6. Jaw orow ski A. P orów nanie w artości n iektórych  
zw iązków  arom atycznych jako odczynników  na  
m iedź, str. 444— 446.

7. Jaw orow ski A . i  Srzedzińska R. Przyczynek do  
nauki o dochodzeniu a lkaloidów  przy pom ocy  

a ldehyd ów  i  ketonów , str. 446— 447.-
8! K łossow ski Z. W spraw ie badań i  przyrządzania  

w ód m ineralnych sztucznych, str. 413— 419.
9. K ow alski M. i  N iem entow sk i St. P rzyczynek do 

znajom ości kim uryny, str. 398.
10. K ow alski M. i  N iem en tow sk i St. O am idynach  

k w asów  antranilow ych, str. 399.
11. L achow icz Br. O działaniu  zasad an ilinow ych  na  

zbenzoinę, str. 396.
12. L achow icz Br. O działaniu zasad organicznych na  

an id y  kw asow e, str. 396— 397.
13. Ł agodziński K. i  H ardine D. O syn tezie  d w uok- 

synaphtakrydonu, str. 381— 383.
14. Ł agodziński K. O (i —  antrachinonie, str. 384.
Í5. M archlew ski L. W  spraw ie budow y glukozy, m al­

tozy i  m ączki, str. 419— 429.
16. N iem entow ski St. i O rzechow ski B. Synteza  

zw iązków  ch inolinow ych  z kw asu  antran ilow ego  
i tłuszczow ych aldehydów , str. 397— 398.

17. N iem entow sk i St. S yntezy  zw iązków  ch inazolino- 
w ych, str. 399— 401.

13. N iem entow ski St. O now ym  typ ie  cia ł akridyno- 
w ych, str. 400— 401.

19. N ow iń sk i B. Ferrum  carbonicum  saccharatum , 
str. 440— 444.

20. P aw lew sk i Br. O rozpuszczalności pew nych  cia ł 
organicznych, str. 410— 412.
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21. P aw lew sk i. Br. O redukcji dw unitrodw uazoam i- 
dobenzolów , str. 412—413.

22. R adziew anow ski K. P rzyczynek do znajom ości 
działania chlorku glinow ego, str. 389— 394.

23. T ołłoczko St. O utlen ian iu  m ęntenu, str. 407— 408.
24. T uleja J. O produktach kondensacyj hydrazoben- 

zolów  i  benzydyny z  kw asam i organicznym i, str.
401—407.

25. Załoziecki R. O n ienasyconych w ęglow odorach  
w  nafcie , str. 430—432.

26. Z aw ałkiew icz Z. N ow a m etoda piknom etrycznego  
oznaczania gęstości tłuszczów  m iękkich, strv 
437— 439.

27. Znatow icz Br. O św ietle  gazow o-żarow em  w ła s­
nego' pom ysłu, str. 439—440.
T 21. r. 1896.

1. Bruner L. Przechłodzenie i przesycenie, str. 
95— 107.

2. W róblew ski A . K ontrola chem iczna produktów  
spożyw czych w  kanton ie B erneńsk im  w  Szw aj-  
carji, str. 27— 43.

3. Z ałoziecki R. O zm ienności gazow ych n ienasyco­
nych  w ęglow odorów , str. 543—553.
T. 22. r. 1897.

1. Bruner L. E lektrochem ia ciał organicznych, str. 
290—296.
T. 24. r. 1899.

1. H uppenthal K. O w zbogacaniu się z iem i w  azot 
atm osferyczny i  o a lin icie, str. 444— 472.

2. L achow icz Br. O zaw isłości punktów  w rzenia  
izom erycznych połączeń organicznych od budow y  
ich  drobin i ścisłym  zw iązku tego stosunku z  in -  
nem i w łasnościam i fizycznem i, str. 473—527.

3. N iem czycki St. O jednostce ciężarów  atom ow ych, 
str. 344— 349.

4. Zawadzki J. O przew odnictw ie elektrolitycznem  
kilku sinków  złożonych, str. 596—597.

5. Zawadzki J. O solach rodo-am inkobaltow ych, str. 
598— 599.
T. 25. r. 1900.

1. B androw ski E. Chemia pow ietrza, str. 535—551.
2. D ziew oński K. Spraw ozdanie z porów naw czego  

rozbioru k ilku  rop galicyjsk ich , str. 477— 483.
3. E streicher T. O now o odkrytych składnikach  

atm osfery, str. 552—567.
4. N iem czycki St. Polonium  i  Radium, str. 174— 182.'
5. W itkow ski A. O ciekłem  pow ietrzu, str. 568—577. 

T. 27. r. 1902.
1. Gruchała J. O zw iązku m iędzy punktam i topienia  

a w rzenia w  hom ologicznych szeregach w ęg low o­
dorów , str. 508—511.
T. 28. r. 1903.

1. S ieradzki Wł. O  hem olyzynach, cytotoxynach, 
precypitynach i innych pokrew nych substancjach, 
oraz o znaczeniu ich  dla biologii, str. 269—288.
T. 30 r. 1905.

1. G odlew ski T. O budow ie i rozpadaniu się atomową 
str. 421— 442.

2. S ław ińsk i K. O budow ie produktów  otrzym anych  
przez działanie kw asu  podchloraw ego na kam fen, 
str. 493— 528.

3. Tarczyński S. Studyum  nad kondenzacyą kw asu  
benziłow ego z dw uatom ow ym i fenolam i, str. 
169—200.
T. 31. r. 1906.

1. Tołłoczko St. Rzut oka na  p ow stan ie' i  rozw ój . 
elektrochem ii w spółczesnej, str. 131— 147.
T. 32. r. 1907.

1. H ortyński F. Znaczenie kosm iczne radu, str. 
51—61.

2. M orozew icz J. Przyczynki do znajom ości w ęglanu  
w apniow ego, str. 487—495.

3. M orozew icz J. Próba racjonalnego słow nictw a  
glinokrzem ianów , str. 496— 499.
T. 33. r. 1908.

1. Z aw adzki J. 'Teorya dysocyacyi elektrolitycznej 
w  roztw orach n iew odnych, str. 575—.603.

2. Z akrzew ski K. Teorya elektronow a m etali, str. 
190—202.
T. 34. r. 1909.

1. G ałecki A. O roztw orach koloidalnych, str. 
290—318.

2. M archlew ski L. Ze studiów  nad  chem ią ch lęro- 
filu, str. 863—923.

3. Opolski S. O .podtlenku w ęgla , str. 207— 209.
T. 35. r. 1910.

1. A dw entow ski K. Z achow anie się  tlenku  azotu w  
tem peraturach nisk ich , str. 602—620.

2. B ądzyńsk i St. O k w asach  oksyproteinow ych i  ich  
-roli w  przem ianie b iałka w  ustroju, str. 680—694.

3. B olland A. O oznaczaniu w spółczynników  załam a­
n ia  św iatła  c ia ł krystalicznych  przez zanurzanie  
ich  w  cieczach w skaźnikow ych  ze stanow iska  
praktyki analitycznej, str. 513—516.

4. B row ińsk i J. O losach  cholosteryny w  organizm ie  
zw ierzęcym , str. 557— 561.

5. B runer L. B adania dynam iczne nad reakcją bro­
m ow ania, str. 550— 556.

6 . C entnerszw er M. K ilka dośw iadczeń nad b ierno­
ścią  tlen k u  w zględem  fosforu, str. 526—537.

7. Fischer W. J. i  M iłoszew ski P. R ozpuszczalność  
pikrynianu sodu w  roztw orach soli sodow ych, 
str. 538—542.

8 . G oldsobel A. J. i Sonnenberg E. O tak  zw anej 
reakcji N ylandera na cukier gronow y, str. 
571— 584.

9. K ernbaun M. O rozkładzie w ody pod w p ływ em  
fi — prom ieni radu i  prom ieni nadfiołkow ych, 
str. 90— 105.

10. K orczyński A. O zw iązku m iędzy barw ą a  budo­
w ą chem iczną połączeń organicznych, str. 106— 134.

11. K orczyński A. O n iektórych praw idłow ościach w  
dziedzinie so li n itrofenolów , str. 467— 463.

12. K ronik M. O ald eh ydzie  orto-to ly loctow ym  i jego  
pochodnych, str. 590— 593.

13. Loria St. O m agnetycznem  zjaw isku  Kerra w  fer­
rom agnetycznych zw iązkach i stopach m etali, str. 
621—640.

14. M ajew ski I. O an alizie  p irytów  na m iedź, str. 
597—601,

15. M archlew ski L. i  R obel J. B arw ik i azotow e 2,4 —  
dw um etylopyrrolu  i hem opyrrolu, str. 562—570.

16. M artynow icz Z. O siarczku p — k sy ly lu  i  jego  
pochodnych, str. 594— 596.

17. P op ielsk i L. O fizyologicznych i chem icznych  
w łasnościach  w asodilatyny, str. 517— 525.

18. Strzelecka M O działaniu am oniaku  na siarko- 
cyan iany arom atyczne, str. 585— 589.

19. S w iętosław sk i W. Term ochem iczna analiza  k ilku  
znanych tautom erów , str.. 469— 477.



VIII (1952) PRZEM YSŁ CHEMICZNY

20. T hugatt St. J. O reakcyach barw nikow ych na 
kalcyt i  aragcnit, str. 506—512.

21. Tołłoczko St. O szybkości rozpuszczania k rysta lo­
graficznie różnych przekręjów  gipsu, str. 649—661.

22. Tołłoczko St. i  M eyer M. Ciepło topnienia k ilku  
nieorganicznych rozczynników  w  zw iązku z dro- 
binow em  obniżeniem  ich  punktu krzepnięcia, str. 
641— 848.

23. Tołłoczko St. i  T okarski J. O szybkości narasta­
n ia  i  rozpuszczania kryszta łów  jako zjaw isku od­
w racalnym , str. 662—674.

24. W eyberg Z. W ielościany w zrostu, rozpuszczania  
i  regeneracyi ałunu g linow o-potasow ego i  g lino- 
w o-am onow ego w  w odnych roztw orach chlorow o­
doru i kw asu  azotow ego, atr. 487— 494.

25. W ysoczański Br. P erm utyty  czyli zeolity  sztuczne, 
str. 367—373.

26. Zatorski B. Soda i glinka z kryolitu; przyczynek  
do dziejów  przem ysłu chem icznego w  K rólestw ie  
Polskiem , str. 478—486.

27. Z aw idzki-J. i Schagger A. O cieple rozpuszczania  
stepów  azotanu potasow ego z azotanem  sodow ym , 
str. 498—505.

28. Znatow icz Br. P ierw sza w  P olsce pracow nia ch e- 
m iczno-badaw cza, str. 448—457.
T. 36. r. 1911.

1. B ekier E: i  B runer L. Z aw artość radu w  m inera­
łach kałuskich, str. 747— 753.

2. Thugutt St. J. P rzyczynek do m ikrochem ii dolo­
m itów  w yżyn y  K ielecko -  Sandom ierskiej, str. 
409—417.
T.37. r. 1912.

1. B ieleck i J. i W urm ser R. O działaniu prom ieni 
ultrafio letow ych  na skrobię, str. 679—689.

2. F ischler J. Stan dzisiejszy  teoryi dysocyacyi elek ­
trolitycznej, str. 436— 454.

3. H łasko M. i  Szakow  L. B adania w spółczesne nad  
oznaczaniem  ciężarów  atom ow ych, str. 254— 280.

4. K am ecki St. Przyczynek do prac o naturze am y-  
lazy, str. 455— 471.
T. 38. r. 1913.

1. B ieleck i J. i  H enri V. B adania ilośc iow e nad  
absorpcyą prom ieni u ltrafio letow ych  przez a lk o ­
hole, kw asy, estry, a ldehydy i ketony tłuszczow e, 
str. 374—382.

2. B ieleck i J. i  H enri V. B adania ilo śc iow e nad
absorpcyą prom ieni u ltrafio letow ych  przez jedno- 
zasadow e k w asy  tłuszczow e i ich  estry, str. 
383—401.

3. B ieleck i J. i H enri V. Badania ilo ściow e nad
absorpcyą prom ieni u ltrafio letow ych  przez n asy ­
cone i n ienasycone k w asy  tłuszczow e, str, 627—642.

4. B ieleck i J. i H enri V. B adania ilo śc iow e nad
absorpcyą prom ieni u ltrafio letow ych  przez k eto ­
ny, dw uketony, i  a ldehydy tłuszczow e, str. 
765—766,'

5. Bruner L. O chem icznym  działaniu św iatła, str. 
339—354.

6. Drogoś A. U ruchom ienie fosforu i  potasu w  g le­
bie przez czynniki biologiczne, str. 1364— 1365.

7. F ischler J. P ierw iastk i prom ieniotw órcze asystem  
peryodyczny, str. 450—476.

8. K ling K. O budow ie i  syn tezie  kauczuku, str.
402—430.

9. K oźniew ski T. O sw oistym  barw iku dziuraw ców , 
str. 1385— 1425.

10. Lam pe W. Stan obecny chem ii barw ików  n atu ­
ralnych bezpośrednich, str. 959—965.

11. M archlew ski L. C hlorofil i  kauczuk, str. 547.
12. M iłobędzki T. O tautom eryi azotynów , siarczynów  

i  fosforynów , st*r. 952—958.
13. O polski St. Z now szych  poglądów  na w artościo­

w ość p ierw iastków , str. 431— 449.
14. Oryng T. O zjaw iskach  w  system ie: w ęg ie l ze 

krw i +  roztw ór w odny dw uchrom ianu w zględn ie  
chrom ianu potasow ego. Przyczynek negatyw nej 
adsorpcyi,' atr. 992— 1009.

3 5. R aciborski M. M ikrochem ia fytolu , str. 1657— 1659.
16. Sm oluchow ski M. D zisiejszy  stan teoryi a tom i- 

stycznej, str. 355—373.
17. Tołłoczko St. K ilka an a liz  gazu ziem nego z szy ­

bu w iertn iczego T ow arzystw a n aftow ego  „K ałusz“, 
str. 1660— 1668.

18. W ierzchow ski Z, O w ystęp ow an iu  m altazy w  
ziarnie różnych zbóż, str. 1106— 1113.

19. W łodek J. D ośw iadczen ie nad działan iem  n iek tó­
rych n a w o z ó w . azotow ych na gleb ie w apiennej, 
str. 1010— 1032.

20. W róbel A. M etoda polarym etrycznego oznaczania  
kw asu  fosforow ego, str. 10,61— 1105.

21. Z aw idzki J. i  M ieczyński T. O szybkości zm ydla- 
nia cyanku potasu w  w odnych roztw orach, str. 
1366— 1375.
T. 39. r. 1914.

1. F isch ler J. O końcow ych produktach szeregu pro­
m ieniotw órczego rozpadu. W iadom ość tym czaso­
w a, str. 472— 473.

2. G odlew ski T, O prom ieniach dodatniej elektrycz­
ności i  badaniu przy ich  pom ocy gazów  w y w ią ­
zujących się przy w yładow aniach  elektrycznych, 
str. 63— 84.'

3. S tarzyński Z. T uf , porfirow y z okolic K rakow a  
i kain it z K ałusza jako środki naw ozow e, str. 
6— 14.

4. W eyberg Z. S łów  k ilka o podw ójnych fosforanach  
pirogenetycznych, str. 599—604.
T. 40. r. 1915.

,1. K olsk i W. Przyczynek do znajom ości reduktazy  
i katalazy w  m leku krow im , str. 289— 306.
T. 41. r. 1916.

1. Z aw idzki J. O szybkości reakcyj au tok ata litycz-  
nych, str. 51—80.
T. 43 — 44 r. 1918 —  1918.

1. B olland A. O m ikrochem ii i  jej znaczeniu  dla  
nauki i praktyki, str. 94— 107.

2. Oryng T. O arsenianach żelazow ych, str. 233— 246.
3. Vorbrodt Wł. N aw ozy azotow e z pow ietrza, str. 

108— 118 
T. 45 r. 1920.

1. Sucharda E. 5— 6—8— trójxybenzó— 1— 10—n afty -  
ridyna i jej u tlen ien ie na pochodne 1—8—naftyri-  
dyny, str. 123— 137.
T. 46. r. 1921.

1. Sucharda E. O u tlen ian iu  8-su łfoch inoliny . str.
1— 18.

2. T okarski J. O solankach w  okolicy  M rzygłodu pod  
Sanokiem , str. 544— 548.
T. 48. r. 1923.

1. G odlew ski T. Budow a atom u i  w idm a prom ieni 
R ontgenow skich, str. 361— 387.

2. H rynakow ski K. Teorja w zrostu  kryształów , str. 
103— 119.
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3. K lem ensiew icz Z. O zjaw isku  izotopji, str. 
420—435.

4. Tokarski J. K ryształy w  prom ieniach Rontgena, 
str. 388—419.
T, 49. r. 1924.

1. B ardachów na E. O rozpuszczalności kryształów  
m ieszanych (NHjJa Cu i(SOi)o. 6HjO i  (NH-i):: 
M g(S0 i)2.6H 20 , str. 195—224.

2. B row iński J. O siarce obojętnej i utlenionej w e  
krw i, str. 995— 1000.

3. D m ochow ski A. Badania nad hem atyną traw ien ­
ną, str. 1011— 1022.

4. Friedów na A. Syntezy p irogenetycznych chrom i- 
krzem ianów  sodow ych, str. 187— 194.

5. Giedroyć W. Czy kw as oksyproteinow y jest u rei- 
dem? .str. 1035 —  1091.

6. L eyko Z. O stałości sk ładników  m leka rozpusz­
czalnych w  w odzie (t. zw. stała G. Cornalby), str. 
1092— 1127.

7. M archlew ski L. i N ow otnów na A. A bsorpcja nad- 
fio łlp w eg o  św iatła przez am inokw asy naturalne  
i  przez keratozę, str. 1209— 1220.

8. P ohorecka-L eleszow a Br. Mptoda podbrom inowo- 
jodom etryczna w  zastosow aniu do m ikrooznaczeń  
am oniaku i m ocznika, str. 1132— 1160.

9. P rzyłęck i St J. R egulacja jonów  w odorow ych  
w  św iecie  zw ierzęcym , str. 1023— 1064.

10. Z aleski J. K ilka notatek z  praktyk i laboratoryj­
nej, str. 1128— 1131.
T. 51. r. 1926.

1. D iam ańdów na H. O w p ły w ie  dom ieszek kw asów  
do roztw oru ałunu glinow opotasow ego na postać  
jego kryształów , str. 517—541.
T. 52. r. 1927.
Seria A.

1. Kuraś J. Przyczynek do znajom ości isto ty  kry­
szta łów  m ieszanych, str. 863 — 873.

2. W eyberg Z. K ilka uw ag o izom orficznych krysz­
tałach m ieszanych, str, 840—862.
Seria B.

3. L eśniański W. Z zagadnień w ojny gazow ej. Zna­
czen ie przem ysłu chem icznego d la obrony P ań ­
stwa, str. 12—26.

4. P łażek  E. Z zagadnień w ojny  gazow ej. Chemia 
gazów  bejow ych, str. 141— 165.

5. T okarski J. Problem  fosforu w  Polsce, str. 44— 49. 
T. 53. r. 1928.
Seria A,

1. A rctow ski H. i  G ottlieb J. O ropach Starej Wsi, 
Brzozowa, H um nisk i G rabownicy, str. 450—467.

2. A rctow ski H. i  Z ieliński Z. J. O ropach b itkow - 
skich, str. 211—227.

3. A rctow ski H. i Z ielińsk i Z. J. O ropach L ibuszy  
i  Klęczan, str. 831— 843.

4. H alperówna K. Co w iem y dziś o  krysztale m ie­
szanym ? str. 345—377.

5. R inglów na C. K w estja  rozpuszczalności kryszta­
łów  m ieszanych, str. 378—394.

6. Schutzm annów na N. O analogii roztw orów  c ie ­
k łych  i kryszta łów  m ieszanych, str. 326—344.
Seria B.

7. G ąsiorow ski S. Sztuczna benzyna, str. 24— 41.
8. K rzysików na Z. O zw iązku m iędzy prom ieniam i, 

/? i  y  str. 10—23.
9. M alarski T. Z fizyki koloidów  I. O naboju e lek ­

trycznym  cząstki koloidalnej i  o niektórych w łas­

nościach roztw orów  koloidalnych z nim  zw iąza­
nych, str. 202— 230.

10. Trojan J. O syn tezie  cukrów , str. 452— 476.
T. 54. r. 1929. •
Seria A.

1. A rem ów na H. K ryształ m ieszany i roztw ór sta ły , 
str. 72— 85.

2. D ickm annów na G. O rozpuszczalności kryształów  
m ieszanych, str. 86—98.

3. H alperów na E. Czy kryształ m ieszany jest roz­
tw orem  stałym ? str. 99— 112.

' 4. P iotrow ski H. L. K ryształy m ieszane w odnych  
siarczanów  m etali dw uw artościow ych, str. 52— 71.

5. S ie liw an ow  E. O kaolin ianach w apniow ców , str. 
6—51.

6. W eyberg Z. O granicy błędu w  m iareczkow aniu, 
str. 1— 5.
Seria B.

7. B obrański B. O m ikroanalizie ze szczególnym  
uw zględnien iem  m ikroanalizy  p ierw iastkow ej 
zw iązków  organicznych, str. 223—264.

8. Loria St. A lchem ja średniow ieczna w  św ietle  
fizyki dzisiejszej, str. 104— 118.
Seria A. T. 55. r. 1930.

1. A rctow ski H. i  G ottlieb J. O zm ianach zachodzą­
cych w  sk ładzie ropy w  ciągu eksp loatacji szybów  
i  uw agi odnoszące się do destylacji m etodą  
Englera, str. 444— 456.

2. A rctow ski H. i G ottlieb J. O ropach, M ajdanu  
R osólny, Jabłonki i R ypnego, str. 457— 476.

3. A rctow ski H. i G ottlieb J. O ropdch P aszow ej, 
Ropienki, W ańkow ej, B relikow a, K iczer, L eszczo- 
w atego  i Łodyny, str. 477—493.

4. A rctow ski H. i Jaw orski R. O ropach H arklow ej 
i  Pagórzyny, str. 494—515.
Seria B.

5. Cybulski K. O trzym yw anie zw iązków  azotu, str. 
67— 105.

6. K em ula W. B adania polarograficzne przy pom ocy  
kroplow ej elektrody rtęciow ej, str. 333—367.

7. Loria St. Z naczenie prac M arii S k łod ow sk iej-  
Curie dla rozw oju fizyki, str. 1—9. .
T. 56. r. 1931.
Seria A.

1. Tokarski J. Z agadnienie fosforytów  niezw iskich,. 
str. 1—224.
Seria B.

2. Braun J. B adania nad kw asam i naftenow em i, str . 
97— 116.

3. In feld  L. O fa li elektronow ej, str. 117— 124.
4. Śm iałow ski M. O korozji m etali, str. 1— 11.'

T. 57. r. 1932.
Seria A .

1. W łasności polarne n afta len u  i jego pochodnych,, 
str. 121— 144.
T. 58. r. 1933.
Seria B.

1. W eyberg Z. O kierunku ogólnym  reakcji geoche­
m icznych, str. 175— 190.
T. 59. r. 1934.
Seria A.

1. M nich E. B adania nad fosforytam i krajowem u, 
str. 225—242.

2. Taurogińska M. B adania nad fosforytam i k ra jo -  
w em i, str. 243—250.
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Seria B.
3. K em ula W. R eakcja chem iczna w  św ietle  n o ­

w szych poglądów , str. 47—SI.

4. T rzebiatow ski W. O przem ianach fizyk o-chem i­
cznych w  m etalach i ich  stopach, str. 145—169, 
T. 60. r. 1935.

Seria A.
1. K am pioni M. O bentonicie z okolic Lw ow a, str. 

305—314.
2. M ann T. O zaczynach odszczepiających am oniak  

w  m ięśniu  szkieletow ym , str. 157— 158.
Seria B.

3. Karneciki J. M om ent elektryczny drobin a budowa  
chem iczna, str. 223—240.
T. 61. r. 1936.
Seria A.

1. M usierow icz A. i N ow ick i R. Sorbcja anjonu PO-i 
przez torfy, str. 393—434.

T. 62. r. 1937.
Seria A.

1. Repa A. A naliza chem iczna solanki g laubersko- 
gorzkiej ze zdroju „B onifacego“, str. 269—281.

T. 63. r. 1938.
Seria B.

1. Z im ow ski J. Jądro atom ow e, jego budow a i  prze­
m iany, str. 37—82.

Po drugiej w ojnie św iatow ej po okupacji uka­
zał się w e W rocławiu w  ram ach w ydaw nictw  
Polskiego Tow arzystw a Przyrodników  im. Ko­
pern ika tom 65-ty Kosmosu — Seria A., nie za­
w ierający  prac z zakresu  chem ii oraz tomy 
65-ty i 66 -ty  Serii B., k tó re  zostały w ydane w 
Toruniu. W zeszycie pierw szym  tom u 65-tego 
Kosmosu —  S erii B. może nas zainteresow ać 
a rtyku ł M. Mięsowicza, p t.: „Prom ienie kosm i­
czne“ (str. 1— 71).

W związku z niewłaściwym cytowaniem literatury przez autorów prosimy 

o uwzględnienie następujących uwag:

Cytowaną literaturę należy przytaczać w końcu artykułu według ogólnie przy- 

jętych zasad kolejności: a) nazwisko autora, b) skrót nazwy czasopisma, c) rocznik 

czasopisma, d) strona i w nawiasie rok kalendarzowy wydawnictwa, np. J. G. Tito- 

wa, Ż.An.Chim., VI, 51 (1951), W. C. Bauman, Ind. Eng. Chem., 38, 46, (1946).

Prace cytowane kilkakrotnie winny być podane jedynie raz w przypisach i wszy­

stkie odnośniki do nich powinny posiadać ten sam numer.



78 PRZEM YSŁ CHEMICZNY V III N r 2 (1952)

BIULETYN PLACÓWEK 
NAUKOWO - BADAWCZYCH MPCHEM.

Oznaczanie powierzchni właściwej
ciał stałych

Si. C iborow ski, Z. P ła cz e k  i W. C e lle r 
K ierow nik D ziału E. Treszczanowicz

Znajom ość izoterm  adsorpcji fizycznych gazów  na pow ierzchni c ia ł sta łycn  pozw ala  
na obliczanie pow ierzchni w łaściw ej tych  ciał. W oparciu o dane z literatury prze­
pracow ano m etodykę w yznaczania izoterm  adsorpcji fizycznej COo w  tem peratu­
rze — 78° C. N a podstaw ie w yników  przeprow adzonych pom iarów  obliczono po­
w ierzchnię w łaściw ą około stu  kontaktów , adsorbentów , pigm entów  itp. W yciąg­
n ięto szereg w niosków  odnośnie w p ływ u  różnych czynników  na pow ierzchnię w ła ­
ściw ą .powyższych ciał. ——

M3yuein-ie M30Tep:.i (f)M3HHecK0K aflcopGpwn ra30B Ha noBepxHOCTH TBepflbix Ten flano 
B03M0JKH0CTŁ o'nperfejiHTb yflejibiiyio noBepxnocTb 3tmx Ten. Ha ocHOBaiiww jiHTepa- 

) TypHbix flaHHbix pa3pa0OTaHa MeroflHKa H3MepeHi-iH moTepM cbusiwecKOM a^copSunH  
CO2 b  TeMnepaType —  78° C. Pe3ynbTaTbi otmx H3MepeHHfł sa n n  B03MO>KH0CTb h ch h- 
cneHHH ysejibHOii noBepxHOCTH onono era KOHTaKTOB, agcopGeHTOB, roirMeHTOB ir t .  rr.
Ilp riB e g eu b i BbiBOgbi KacaiorqwecH b j i m h h i i h  pa3jiwMHbix cbaKTopoB Ha BejiHHWHy 
y g e n b iio ił noBepxHOCTH B bim eynoM im yTbix  BeurecTB.

. The know ledge of isotherm al lin es of physical adsorption of gases on the  
surfaces of so lids perm it to ca lcu late  the sp ecific  surface o f  the adsorbing su b ­
stances. A  m ethod of determ ining isotherm al lin es o f physica l adsorption of carbon 
dioxide a t the tem perature o f  — 78° C has been  w orked ou t on the basis of the  
literature. T he results of these investigations perm itted to ca lcu late the specific  
surface of ca. one hundred of contacts, adsorbents, p igm ents etc. Som e conclusions 
concerning the in flu en ce of d ifferen t agents on the specific surface of these sub­
stances have been  given.

N ajbardziej p rym ityw na, m etoda oznaczania 
pow ierzchni właściwej ciał stałych polega na 
badaniu  ich pod m ikroskopem . M etoda ta  nie 
jest dokładna i n ie  może być stosow ana do ciał 
porowatych. Znacznie dokładniejsze w ynik i da­
je badanie tychże ciał przy  użyciu m ikroskopu 
e lek tronow ego6) lub prom ieni R oen tgena7). Do 
mało dokładnych m etod należy m etoda polega­
jąca na pom iarze szybkości rozpuszczania ciała 
stałego w  odpow iednich rozpuszczalnikach (np. 
m eta li w  kwasach). O statnio opublikow ano sze­
reg  prac na tem at oznaczania powierzchni 
właściwej przez pom iar szybkości przepływ u 
gazów i cieczy przez te  ciała s) oraz przez po­
m ia r ciepła zw ilżania 9).

Do najbardziej rozpow szechnionych należą 
jednak  m etody adsorpcyjne. M etoda oznaczania 
powierzchni właściwej badanej substancji przez 
adsorpcję na  niej barw ników  z roztworów, jako 
m etoda ogólna, dała w ynik i negatyw ne 10).

Najlepsze w ynik i osiągnięto m etodą adsorpcji 
fizycznej gazów i p a r w  n isk ich  tem pera tu ­
rach  n ,12). Na metodzie tej oparto się w  n in ie j­
szej pracy. Oznaczenie polega na  określeniu  izo­
term y adsorpcji fizycznej pary  oraz na oblicze­
n iu  na podstaw ie izoterm y adsorpcji wielkości 
pow ierzchni adsorbenta. Istn ieją  dw ie zasadni­
cze m etody oznaczania izoterm  adsorpcji:

Część teoretyczna

Pow ierzchnia 1 g ciała stałego nazyw a się je ­
go powierzchnią właściwą. Pow ierzchnia w łaś­
ciwa ciał stałych zaw arta jest w  granicach od 
niew ielu cm2/g  dla substancji n ieporow atych o 
grubym  ziarnie do k ilkuset m2/g  dla węgli 
aktyw nych i pew nych żelów 1,2). Pom iary  po­
wierzchni właściwej m ają  duże znaczenie szcze­
gólnie w  katalizie  kontaktow ej, gdyż aktyw ność 
kontaktów  związana jest z w ielkością ich po­
w ierzchni właściwej, n iekiedy jest do niej 
w prost proporcjonalna jak  np. w  procesie roz­
kładu m etanolu na  tlenku cynku3 lub w  proce­
sie odwodorniania butanu  nad tlenkam i glinu i 
ch ro m u 4).

S tarzenie się kontaktów  związane jest na ogół 
ze zm niejszeniem  się ich pow ierzchni w łaści­
wej 5). Oznaczenie powierzchni właściwej w  n ie­
których przypadkach rzuca więc w iele św iatła 
na jakość i genezę (przygotowanie) kontaktu.

Pom iary  pow ierzchni właściwej są jedną z 
metod określania jakości i identyfikacji nośni­
ków do kontaktów , do ich klasyfikow ania. Po­
m iary  powierzchni właściwej znajdują też wiele 
praktycznych zastosowań w  innych (poza k a ta ­
lizą) gałęziach technologii, jak  np. do określania 
jakości sadzy w  przem yśle gumowym.

Tom  3 4
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1 . m etoda wagi sorpcyjnej, w  k tórej ilość za- 
■ adsorbowanego gazu określa się  na podsta­

wie przyrostu  wagi adsorbenta,
2 . m etoda w ykorzystująca fakt, iż w  ukła­

dzie gaz-adsorbent ilość gazu w fazie ga­
zowej zm niejsza się na  skutek  jego adsorp­
cji, a  zatem  w  w arunkach  izochorycznych 
zmniejsza się jego ciśnienie.

Tą ostatnią m etodą określano izoterm y ad­
sorpcji w niniejszej pracy. Pow ierzchnię w łaś­
ciwą oblicza się ze wzoru:

P = N - S s -V„,  (1)

gdzie P  — pow ierzchnia w łaściw a 
N —  stała Avogadry 
S —  pow ierzchnia zajm ow ana przez 

jedną cząsteczkę zaadsorbowanego 
gazu,

Vm — ilości moli gazu zaadsorbowanych 
w  w arstw ie jedno cząsteczkowej na 
powierzchni 1 g  adsorbenta. 

W ielkość Vm oblicza się różnym i m etodam i, 
w  pracy niniejszej obliczono ją  przy użyciu 
rów nania B r u r i a u e r a ,  E m m e t t a  
i T e l l e r a 13).

_  ' i  f r / p . .  =  i  , i c  —  i )  p / p o  ( 2 ,

V (1 — p/po) vBc f  vm c 
gdzie:
V — ilość gazu zaadsorbow ana p rzy  ciś­

n ien iu  p
p, p0 1— prężność p a ry  nasyconej absorbow a­

nej substancji w  tem pera tu rze  po­
m iaru ,

C — stała,
Vni — jak  wyżej.

Na podstaw ie izo term y adsorpcji określa

sie w artości fu n k c ji-  —_ k tó ra  jak
J V (1 — p /p 0) 

w yn ika  z rów nan ia  (2 ) jest lin iow ą funkcją  
ciśnienia. Z w ykresu  prostej obliczyć m ożna

—-— i — — —— , a s tąd  Vm
VmC Vm C p0

R ów nanie (2) słuszne jest w  zakresie ciśnień 
0,05 Po <  p <  0,35 Po

Część doświadczalna

Pom iary wykonano n a  apara tu rze  przedsta­
wionej na rys. 1 .

Zasadnicze części aparatury :
1) Naczynie adsorpcyjne A
2) B iureta  gazowa B
3) M anom etr rtęciow y o ram ionach B i E
4) Pom pa dyfuzyjna F
5) Zbiornik gazu adsorbow anego M
6 ) M anom etr Mc Leoda G
7) Pom pa olejowa dwustopniow a P 
Pom iar składa się z trzech zasadniczych czę­

ści.
1. Oczyszczanie powierzchni próbki znajdu ją­

cej się w  A z zaadsorbowanych na  niej gazów

czyli tzw. odgazowanie. Naczynie A ogrzewa się 
do tem p. 100 do 400°C przy  o tw artym  k ran ie  1 i 
pracujących obu pompach. Pod działaniem  w y­
sokiej próżni (ok. 0,1 /«) w  ciągu 1 do 3 godzin 
gazy są desorbow ane z pow ierzchni próbki. Ciś­
nienie m ierzy się ' m anom etrem  Mc. Leoda.

2. Pom iar ilości gazu dopuszczonego do ad­
sorpcji. P rzy  zam kniętym  k ran ie  1 i 3 dopusz­
cza się ze zbiornika M gaz służący do adsorpcji 
w' takiej ilości, aby ciśnienie tego gazu w  apa­
ra tu rze  wynosiło ok. 50 m m  Hg.

Przez podniesienie rtęci w  ru rce  H (kran 4) 
odcina się w  części B pew ną ilość gazu i m ierzy 
jego. ciśnienie m anom etrem  o ram ionach  B i E. 
Poziom rtęc i w  m anom etrze można regulow ać 
kranem  4. Objętości B i do B4 są znane.

3. Pom iar ilości gazu pozostałego po adsorp­
cji. Po otw arciu  k ran u  1 i zanurzaniu  naczynka 
A w  łaźni o żądanej tem peratu rze usta la  się ko­
lejno poziom rtęc i na kreskach m i, mo, m 3, m i, 
m ,5 osiągając coraz wyższe ciśnienie gazu nad 
adsorbentem .

Ilość gazu, określona przez iloczyn ciśnienia 
gazu przez jego objętość, jes t m niejsza niż ilość 
gazu dopuszczonego. Różnica rów na jest ilości 
gazu zaadsorbowanego przy ciśnieniu  w skazy­
w anym  przez m anom etr B E. O trzym uje się  w  
ten  sposób 5 punktów  izoterm y adsorpcji tj. 
funkcji V = f (p).

S tąd oblicza się 5 w artości funkcji:
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 ^ ------— § (p)> odkłada sie je na  w ykresie
V (1 — p/po)

i prow adzi przez n ie prostą. Z nachylenia tej 
prostej i punk tu  jej przecięcia z osią rzędnych 
oblicza się w  elem entarny sposób Vm a stąd  
wielkość pow ierzchni właściwej próbki.

W pracy niniejszej stosowano do adsorpcji 
COo, pom iary prowadzono w tem p. —  78°C.

B łędy pomiarów

Zasadniczy w pływ  na otrzym ane w ynik i ma 
p rzy ję ta  wielkość S, tj. wielkość powierzchni 
zajm ow ana przez 1 cząsteczkę adsorbowanego 

-gazu.
Dla COo lite ra tu ra  podaje dwie w artości róż­

niące się o  około 20%  14,1 A 5 i 17,0 A 3
Obydwie te w artości są w  rów nym  stopniu  

uzasadnione teoretycznie. Jeżeli więc chodzi o 
pom iary bezwzględne to, z uw agi na  niedosta­
teczne opracowanie strony teoretycznej zagad­
nienia, istn ieje  możliwość system atycznego po­
pełniania b łędu ok. 20%. P rzy  pom iarach po­
równawczych błąd ten  zanika, pozostaje błąd 
oznaczenia, k tó ry  rzadko przekraczał 5%. W 
obliczaniach w  niniejszej pracy przyjęto  s = 
=  14,1 A 3. '

Streszczenie w yn ików

W ram ach referow anej pracy opracowano 
m etodykę pomiarów oraz wykonano oznaczenia 
powierzchni właściwej z górą 100 próbek.

Odnośnie m etodyki pom iarów  określono 
wpływ następujących czynników na  wartości 
otrzym anych izoterm  adsorpcji: czasu odgazo­
wywania,' tem pera tu ry  odgazowywania, wyso­
kości próżni przy odgazowywaniu, zjaw iska 
chem isorpcji gazu adsorbowanego na  pow ierz­
chni próbki. Oznaczono czas potrzebny na u sta ­
lenie się równowagi w  układzie gaz - adsorbent. 
Na podstawie powyższych danych opracowano 
ram owe standartow e w arunki pom iaru.

Na podstaw ie wyników przeprowadzonych 
oznaczeń wyciągnięto szereg wniosków co do 
zależności powierzchni właściwej od jakości i 
sposobu otrzym yw ania pewnych kontaktów . 
Np. w  przypadku kontaktów  MgO — SiOo do 
syntezy butadienu z etanolu stw ierdzono, iż 
tem pera tu ra  aktyw acji tych  kontaktów  m a du­
ży w pływ  na wielkość ich powierzchni; kon tak ­
ty  aktyw ow ane w 400°C m ają powierzchnię 
właściwą o ok. 50% większą niż kon tak ty  ak ty ­
wowane w 480°C. K ontakty  przegrzane m ają 
natom iast powierzchnię właściwą parokrotnie 
niższą niż kon tak ty  nieprzegrzane.

W przypadku ziem okrzem kowych stw ierdzo­
no, iż wielkość ich powierzchni zależy od po­
chodzenia i sposobu uszlachetniania. Prażenie 
w pływ a na zm niejszenie się ich powierzchni 
właściwej. Czerwienie żelazowe zależnie od
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sposobu otrzym yw ania m ają  różne pow ierz­
chnie właściwe. Na przykładzie szeregu próbek 
pobranych w różnym  czasie z reaktora, w  któ­
rym  w ytw arzano tlenk i żelaza, stw ierdzono, iż 
jakość ich zm ienia się z czasem. Np. pigm enty 
wytw orzone w pierw szym  dniu procesu m ają  
powierzchnię przeszło dw ukrotnie m niejszą niż 
pigm enty  w ytw orzone w szóstym  dniu  trw an ia  
reakcji. Na podstaw ie pom iarów  powierzchni 
właściwej sproszkowanych m etali m ożna było 
określić wielkość ich ziarna, gdyż badane prosz­
ki są n ieporow ate i, jak  łatw o stw ierdzić, w iel­
kość ich ziarna jes t odw rotnie proporcjonalna 
do pow ierzchni w łaściwej. Analogicznie zacho­
w uje się sadza.

Tak więc dla miedzi elektrolitycznej w  prosz­
ku stw ierdzono, iż średnia wielkość średnicy 
ziarna wynosi około 0,8 /«, dla sadzy — ok. 
0,03 /u.

W tablicy  1 podane są powierzchnie właści­
we n iektórych z badanych substancji.

T a b l i c a  I

Badana substancja
P ow ierzchnia  

w ła śc iw a  
w  m !/g

Ziem ie okrzem kow e polskie
surow e od 29 do 47
uszlachetn ione od 31 do 58

Ziem ia okrzem kow a radziecka
‘ surow a 22,5

traw iona 40£ H N 0 3 i prażona 13,5
m yta w odą i prażona 12,0

K ontakty kobaltow o-torow e na ziem i
okrzem kow ej do syn tezy  F ischer
Tropscha od 65 do 120
K ontakty MgO — SiO , do syn tezy
butadienu z etanolu od 20 do 100

su row y ak tyw ow an y  w  400°C ok. 100
surow y ak tyw ow an y  w  480°C ok. 60
przegrzany do 600°C ok. 30

C zerw ienie że lazow e (tlenki żelaza) od 1,6 do 24
T lenki cynku od 1,0 do 2,6
M iedź elektrolityczna w  proszku ok. 0,6
Żelazo e lek tro lityczn e w  proszku ok. 2,0
Escarbo (w ym ieniacz jonow y) 117
W ofatyt ok. 5
K oksy od 7,5 do 12,5
W ęgiel drzew ny 190
Sadza 98
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Przygotowanie powierzchni metali 
pod gumowanie
N. M ajche r l-P lane la  i J. K a linow ska

Podano w y n ik i prac przeprow adzonych w  Instytucie Chem ii Ogólnej w  ce lu  opra- 
. cow ania w  oparciu  o  dane z literatury najlepszych w arunków  oczyszczania po­

w ierzchni m eta li pod m osiądzow anie oraz m osiądzow ania pow ierzchni sta low ych  
i alum iniow ych.

Ha ocHOBannn jinTepaTypHfaix fiaHHbix om icaH bi pe3yjibT aT bi paSoT, npow 3B egeH - 
Hbix b  MHCTHTyTe OSmeń Xhmkh, aejibio pa3pa5oT K ii J iy am w x  y c jioB n il OHwmeHHH 
noBepxHOCTH MeTajuiOB n o g  jiaTyHb, paBHO x a x  u  noKpbiBaHHH jxaxyHbio CTaJibHbix 
w ajuiiOMMHweBbix nosepxHO CTek.

R esults of in vestigation s carried ou t 'in th e  Institu te  of G eneral C hem istry t o . 
find on th e  basis of th e literature th e b est conditions: of c lean ing m eta l surfaces 
before brassing and  o f brassing s tee l or alum in ium  h ave been given.

Tworzywa gumowe dzięki swej wysokiej od­
porności na  ścieranie oraz trw ałości chemicznej,, 
znajdują  szerokie zastosowanie w  przem yśle. 
W urządzeniach przem ysłu chemicznego używa 
się ich w  postaci antykorozyjnych w ykładzin na 
zbiorniki, cysterny, w irów ki, pom pyv  filtry , 
mieszadła, ru ry  itp. W przem yśle m etalow ym  
stosowane są do okładania wałków do maszyn 
do pisania, wyżym aczek itd.

Podcza’s ostatniej w ojny zastosowano n a  w iel­
ką skalę gum owanie m etali w  przem yśle zbro­
jeniowym . W ynikło to z potrzeby usunięcia lub 
złagodzenia drgań ciężkich m aszyn np. czołgów, 
wozów pancernych, łodzi podwodnych, samolo­
tów itp. Uzyskiwano przez to  nie ty lko znacznie 
dłuższy okres spraw ności pracy urządzeń, lecz 
zaoszczędzało to nerw y obsługujących je zespo­
łów ludzkich.

Do gum owania m etali stosuje się trzy  gatun­
ki gum y: gum ę m iękką, półebonit i ebonit. Ma­
teria ł użytkowy produkow any jest przew ażnie 
w  postaci arkuszy i wstęg, szerokości 100— 1100 
mm i grubości 0,5— 3 mm. N akleja się  m iękką 
gum ę na przem ian z półebonitem , gdyż ten 
ostatni lepiej się trzym a m etalu, natom iast 
m iękka gum a jes t odporna na ścieranie, uderze­
nie itp. Inna m etoda poleca nak lejan ie  arkuszy 
gumowych, pólebonitow ych lub ebonitow ych 
na specjalne k leje  (desmodur).

W poszukiw aniu uproszczonych sposobów gu­
mowania, w  jednym  z zakładów  produkcyjnych 
zauważono przypadkiem , że na pow ierzchni mo­
siężnej przyczepność gum y jest znacznie lep ­
sza niż na  pow ierzchni stalow ej. Spostrzeżenie 
to dało im puls do zastosowania mosiądzu, jako 
w arstw y pośredniej pod gum ow anie i jednocześ­
n ie skłoniło pracow ników  naukow ych do badań 
nad  w yjaśnieniem  tego z ja w isk a 1).

Mimo że dotąd spraw a ta  n ie znalazła teore­
tycznego uzasadnienia, jednak  badania w yka­

zały, że siarka zaw arta  w  m ieszance gumowej 
tw orzy z m iedzią m osiądzu trw ałe  związki che­
miczne. Stw ierdzono również, że stopień przy­
czepności gum y zależy od sk ładu  mosiądzu. W 
Zw iązku Radzieckim 2) uważa się, że najlepszą 
przyczepność daje  mosiądz o składzie 6 6 ,? — 
75,5% miedzi. Przem ysł am erykański oddaje 
wyższość mosiądzom o zaw artości 75 —  80% 
m iedzi. Anglia i Niemcy stosu ją m osiądz o za­
w artości 70% m iedzi V).

Badania nad  m osiądzam i w ykazały, że istn ie­
ją  w  nich trzy  typy  krystalitów : alfa, b e ta  i ga­
ma. Postać beta i gam a w ystępuje  w  m osiądzach
0 zaw artości 48%  miedzi. W mosiądzach 
zaw ierających 48—57%  m iedzi przew aża od­
m iana beta; odm ianę alfa znajdujem y w m o­
siądzach o zawartości m iedzi 57—72%, powy­
żej 72%  w ystępuje ty lko  alfa.

Mosiądz otrzym any na drodze elektrolizy, ba­
dany prom ieniam i rentgena, okazał się  odm ianą 
alfa.

Należy przy  tym  zauważyć, że mosiądze 
otrzym ane na drodze elektrolizy  różnią się 
sw ym i w łasnościam i chem icznym i od m osią­
dzów zwykłych. Np. pod w pływ em  kw asu m o­
siądze elektrolityczne łatw o ubożeją w  cynk, 
podczas gdy m osiądz zw ykły w  identycznych 
w arunkach badania koroduje rów nom iernie. 
Być może, iż w łaśnie te  specjalne własrfości m o­
siądzu zdecydowały, że przeznaczone pod gum o­
w anie pow ierzchnie m etali m osiądzuje się  na 
drodze elektrolizy. D rugą poważną zaletą  tej 
mtetody jest możliwość odłożenia rów nom iernej, 
bardzo cienkiej w arstew ki, rzędu  1— 5 m i­
kronów. P race In sty tu tu  poszły w  k ierunku  
spraw dzenia przepisów podanych w  lite ra tu rze
1 opracow ania najlepszych w arunków  przygoto­
w ania pow ierzchni pod m osiądzowanie oraz sa-
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mego nakładania mosiądzu na powierzchnie sta­
lowe i alum iniowe. Prócz tego, ponieważ n a j­
nowsze w zm ianki w  litera tu rze  inform ow ały, 
że dobrą przyczepność można osiągnąć na  róż­
nych m etalach drogą odpowiednio dobranych 
m ieszanek gumowych, w  pracy Insty tu tu  
uwzględniono jeszcze i inne pokrycia.

Przy wyborze tych  pokryć kierow ano się ich 
w łasnościam i specjalnym i. Np. kadm  posiada 
zdolność przenikania (dyfuzji) w  głąb m etalu  
pokrywanego, zapew niając tym  w ysoką przy­
czepność nałożonej w arstw y.

W arstw y fosforanowe tworzące się bezpośred­
nio na pow ierzchni sta li w ykazują obok dosko­
nalej przyczepności do1 podłoża w ielkie rozwi­
nięcie, pow ierzchni w  w yniku  swej drobno k ry ­
stalicznej s tru k tu ry  oraz wysoką kapilarność, 
dzięki k tórej łączą się mocno z nałożonym i na  
n ie pokryciami. W arstw y fosforanowe odkłada­
no ze specjalnych kąpieli bogatych w  sole m ie­
dzi. Próbowano także stosować w arstw y kom ­
binowane np. kadm  i mosiądz, lub kadm  i 
miedź itp.

Przygotow aniem  m ieszanek gumowych, ich 
nakładaniem  i w ulkanizacją, oraz badaniem  na 
przyczepność, zajęło się C entralne Laboratorium  
Przem ysłu Gumowego, k tó re  w ynik i swych ba­
dań opublikuje oddzielnie.

A rtyku ł niniejszy ograniczy się ty lko do po­
dania inform acji dotyczących przygotow ania 
powierzchni przed gum owaniem .

Przygotowanie

Przebadano wszystkie oryginalne m etody 
oczyszczania powierzchni i mosiądzowania. 
Przeprowadzone próby wykazały, że zarówno 
oczyszczanie ja k - i w ykańczanie po mosiądzo­
w aniu m ają  duży w pływ  na przyczepność w ar­
stwy. Pow ierzchnia przed m osiądzowaniem  m u­

si być n ie ty lko starann ie  odtłuszczona, lecz - 
rów nież pozbawiona tlenków, resztek alkalii, 
kw asów  itd . Szczególna trudność w ystępuje 
przy m osiądzowaniu alum inium . M etal ten  po­
siada powierzchnię zawsze silnie utlenioną, 
przy czym w arstw a tlenkow a usunięta podczas 
operacji w y traw ian ia  tw orzy się na  nowo bardzo 
szybko w 'ok resie  m iędzyoperacyjnym . Dlatego 
po w ytraw ieniu , pow ierzchnie alum iniow e cyn­
kowano kontaktowo. O trzym yw ano w tedy  po­
w ierzchnie o barw ie zielonkaw o - szarej, k tóre 
po starannym  w ym yciu  m osiądzowały się bar­
dzo dobrze, a w arstw a m osiądzu przylegała zna­
komicie.

O ryginalne składy chem iczne elek tro litu  po­
dane w  litera tu rze  zostały częściowo zmienione. 
Np. e lek tro lit z rapo rtu  BIOS N r 312 w ykazy­
w ał tak  w ielki opór, że okazało się konieczne 
w prow adzenie soli przewodzących. Inne prze­
pisy -zawierały związki, k tó rych  In sty tu t n ie x 
posiadał.

■ Ponieważ, jak  to już wspom niano, skład  m o­
siądzu m a poważny w pływ  na przyczepność gu­
my, przy opracow yw aniu m osiądzowania zw ró­
cono uwagę, aby w ybrany  elek tro lit i w arunk i 
jego pracy (gęstość p rądu  i tem peratura) za­
pew niały w łaściw y stosunek m iedzi do cynku w 
w arstw ie. B arw y otrzym anego pokrycia tylko 
w  przybliżeniu  o rien tu ją  o składzie_ mosiądzu. 
Często mosiądze m ają  ten  sam  skład chemiczny 
m im o różnej barw y.

Z polecanych w  lite ra tu rze  elektrolitów  w y­
próbowano 4. Podane w  tabeli najlepsze w yniki 
dał e lek tro lit n r  3. Skład w arstw y  m osiądzu 
odpowiadał w przybliżeniu  stosunkow i ok. 7 0°/o 
miedzi i ok. 30%  cynku. Przyczepność gum y na 
tak im  m osiądzu była wysoka i zbliżała się do 
w artości osiąganej zagranicą tj. 42 — 62 
kg/cm2.

Nr
el-tu Skład chem iczny W arunki pracy Żródlo

1. KjCu/CN g —  59,35 g/lH ,Ó  
NaCN — 60 g /l 
ZnO — '7,7 g /l 
NaHCO, — 11 g/l 
NHjOH — 3 m l/l

Dk, — 1 A/dcm*- D a — 0,5A /dcm 2 3,5 V, 
20 min. t — 35 — 40°C, p H — 10,5 do 
11,5, w ydajność katod. 60 —  70£ Ollard j)

2. K ,C u/C N /, — 143,2 g/l 
N aCN  — 7,5 g /l 
Zn/CN/, — 20 g/l 
N H .C l — 2,5 g/l

3 V, 20 min. t. 45°C
D it— lA /d cm ! D a — 0,5A /dcm 2 R. 312

3. K^Cu/CN/j — 49,03 g l 
N aCN  — 5 g/l 
Zn/C N/, — 7,5 g 1 
N a,C O :i — 14,4 g/l 
NH, ,SO , — 4;65 g/l 

N a,SO , — , 22,76 g 1

Dk — 0,3A /dcm 2, 3 — 4 V, 20 mjn. 
temp. pokojow a E lektrolit 

przygot. 
w  pi'ac. 
Instytu tu  '

4. K jCu/CN/, — 100,2 g/1 
NaCn — 42,5 g/l 
Zn/CN/, — 13,1 g /l 
Na^COj — 7,5 g /l

Dk =  0,25 — 0,5 A /dcm -; 3 — 4 V; 
tem p. 40°C; 20 min. i. G.

F arben-Industrie
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Schem at postępow ania przy m osiądzowaniu 
przedm iotów  stalow ych był następujący:
1 . odtłuszczanie chemiczne w  25% roztworze

sody w  tem p. 80—90°C,
2 . p łukanie w  gorącej wodzie,
3. p łukanie w  zim nej wodzie,
4. płukanie w  20% kwasie octowym,
‘5. płukanie w  zimnej wodzie,
6 . szczotkowanie drucianką,

w ytraw ianie  przez 2 m inu ty  w  2 % roztwo­
rze kw asu siarkowego, 
p łukanie  w  zimnej wodzie bieżącej, 
mosiądzowanie,
płukanie w  zim nej wodzie bieżącej, 
płukanie w  gorącej wodzie,

12. suszenie w  temp. 110° przez 15 m inut,
13. gumowanie.

Schem at postępow ania przy m osiądzowaniu 
przedm iotów alum iniowych:

1. Odtłuszczanie w  roztworze ługu (4 mole
NaOH 1), tem p. 15—20°, 30— 40 sek.j,

2 . p łukanie w  zim nej wodzie bieżącej,
3. w ytraw ianie  w  roztworze 6 % HNO3 temp. 

2 0 °, czas 1 min.,

7.

9.
10.
11 .

4 . p łukanie w  zim nej wodzie bieżącej,
5. cynkow anie kontaktow e  (roztwór: 51,85 gil

ZnSOą . 7HoO +  156,235 g /l NaOH, tem p. 
15— 20°, czas 30 sek. do 5 min.),

6 . p łukanie w  zim nej wodzie bieżącej,
7. mosiądzowanie,
8 . p łukanie w  zim nej wodzie bieżącej,
9. zobojętnianie w  kw asie w inow ym  (2 g/l) 

czas 5— 8 m in. tem p. 35— 40°,
1 0 . p łukanie  w zim nej wodzie bieżącej,
11. suszenie w  tem p. 110° w  ciągu 15 min.,
12 . gum owanie.

Na pow ierzchniach pokryw anych innym i m e­
talam i przyczepność gum y była niska. Na po­
w ierzchniach fosforanow ych w ynosiła 15— 28 
kg/cm 2.
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DZIAŁ WYMIANY DOŚWIADCZEŃ 
Oznaczanie wody odczynnikiem 

Karola Fischera
I. Minczewski 

D ział A nalityczn y G.I.Ch.P.

Przy przeglądaniu  ostatnich num erów  „Przem yślu  Chemicznego“ rzuca się w oczy fak t, że 
każdy z nich zaw iera a rty k u ły  analityczne. Stanowią one n iew ątpliw y przyczynek do akcji 
wszczętej przez N aradę M odernizacji M etod A nalitycznych. Świadczy to o zain teresow aniu  te ­
m atem  Kolegów — analityków  i o  istn iejących w  tej dziedzinie możliwościach. Stw orzenie przez 
R edakcję „Przem ysłu Chemicznego" działu W ymiany Doświadczeń jest szczególnie cenne dla 
nas analityków , k tó rych  praca niezawsze, raczej rzadko jes t ściśle oryginalna, bardzo często 
polega ty lko na  dostosow aniu m etody do danych w arunków  w ykonania oznaczenia. P race  tego 
typu, k tórych niew ątpliw ie w iele w ykonuje  się anonim owo w laboratoriach  analitycznych, sta­
nowią bardzo cenny w kład do w iedzy analitycznej i pow inny być udostępnione najszerszem u 
ogółowi Kolegów. Ułatw i to n iejednem u z nas pracę, oszczędzi tak  drogiego w naszych labora­
to riach  czasu.

Sądzić należy, że w dziale W ymiany Doświadczeń znaleźć będzie m ożna w każdym  num erze 
„Przem ysłu  Chemicznego“ szereg ciekaw ych tego rodzaju  prac. -Oczekujemy tego przede 
wszystkim  z laboratoriów  kontro lnych, k tó re  dysponują szczególnie szerokim  pod względem  
ilościow o-statystycznym  i asortym entow ym  m ateria łem  dośw iadczalnym .

Ze swe] strony  będziem y sta rać  się dzielić z Kolegam i w prow adzanym i nowościam i z lite ra ­
tu ry  św iatow ej, k tó re  w arte  są zainteresow ania, w zyw ając do te j akcji w szystkie labora to ria  
analityczne o charak terze  badawczym.

Zagadnienie oznaczania zaw artości wody jest 
jednym  z bardzo częstych zadań jakie spotyka­
m y w laboratorium  analitycznym .

Zależnie od badanych m ateriałów , rozporzą- 
dzalnego czasu i odczynników m am y szereg 
metod, k tóre pozw alają nam  na rozw iązanie te ­
go zadania w  lepszy lub gorszy sposób, dając 
w rezultacie w ynik  bliższy lub  dalszy od p raw ­
dy. Jest ciekawe, że żadna z w ielu m etod nie 
rozw iązuje tego oznaczenia w  sposób absolutny 
i powszechny. Nie m am y dotychczas w  analizie 
prostej, dokładnej i względnie powszechnej me­
tody oznaczania wody.

N iew ątpliw ie najlepsze rozw iązanie dają me­
tody, w  których woda wchodzi ilościowo do re ­

akcji chem icznej ze stosow anym  odczynnikiem . 
W tedy m am y pewność, że oznaczamy tylko w o­
dę. M etod tak ich  jes t k ilka, w ym ienim y tylko 
działanie karb idem 1) lub_ sodem2) i pom iar ob­
jętości w ydzielonych acety lenu  lub  wodoru, re ­
akcję wody z w odorkiem  w apnia3), reakcję  z 
alkoholanem  glinu4), działanie wody na jodek 
rnetylo -  m agnezowy3) połączone z ilościowym  
w ydzieleniem  m etanu, rozkład chlorku acety lu0) 
lub a -  naftoksydw uchlorofosfiny7) połączone ¡z 
w ydzieleniem  rów now ażnych ilości chlorowo­
doru, k tó ry  odm ianow ujem y.

Do tegoż szeregu m etod należy oznaczanie 
wody odczynnikiem  K arola F ischera8). M etodę
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tę  znaną i rozpowszechnioną od dość dawna, a 
' zyskującą sobie coraz w iększe praw o obyw atel­

stw a w  laboratoriach analitycznych na, świecie, 
wprowadzono ostatnio w  Dziale A nalitycznym  
G.I.Ch.P. Doświadczenia zgodne całkow icie z 
bardzo obszerną lite ra tu rą  są pozytyw ne. Meto­
da daje szybki i dogodny sposób oznaczania 
m ałych ilości wody w  szeregu m ateriałów . 
Przezw yciężenie pew nych trudności początko­
wych, jakie stw arza konieczność przygotow ania 
zestawu gw arantującego w ykonanie oznaczenia 
w  całkowicie bezwodnych w arunkach, przygo­
towanie odczynników, opłaca się w  dalszym  eta­
pie, kiedy całe oznaczenie wody sprowadza się 
do jednego m iareczkowania.

Poniżej podajem y podstaw y teoretyczne m e­
tody, sposób przygotow ania odczynników, apa­
ra tu ry  i w ykonania oznaczenia oraz główne 
k ierunk i zastosowań podawane przez litera tu rę .

W roku 1935 K arol F ischer8) opublikował* 
m etodę oznaczania zawartości wody w  m etano­
lu opartą  na znanej reakcji Bunsena, w  której 
jod reaguje  z bezwodnikiem  siarkaw ym  tylko 
w obecności i przy udziale stechiom etrycznej 
ilości wody. R eakcję tę  stosujem y zresztą po­
wszechnie, kiedy chodzi o oznaczenie zaw ar­
tości dw utlenku siark i w  gazach.

J,, -f- SO, +  2H20  2H J -j- H2S 0 4 • • 1)

Reakcja ta  jest odw racalna i k ierunek  jej 
przebiegu zależy od odczynu środowiska; w 
m iarę wzrostu kwasowości tego ostatniego (co 
ma m iejsce w  w yniku  przebiegu reakc ji w  
prawo) przy stężeniach kw asu powyżej 0,05% 
reakcja zaczyna przebiegać w  lewo. Pomysł-'wy­
korzystania tej reakcji do oznaczania wody 
wym aga zatem  zobojętniania powstających 
kwasów, aby reakcja przebiegła całkowicie w  
prawo. K. F ischer zrealizował te  w arunk i w y­
bierając jako m edium  do przeprow adzenia ca­
łego oznaczenia m etanol z dodatkiem  bezwod­
nej p irydyny i przedstaw ił przebieg reakcji su ­
m arycznie jak  niżej:

J 2 +  2H ,0  +  (C6H 5N)2 • SO, +  2 (C3H 5N )  ♦
 ♦ (C5H5N)2 • H ,S 0 4 +  2 (C5H5N) ■ H J • • 2)

Spośród szeregu innych rozpuszczalników 
m etanol okazał się szczególnie dogodny do 
przeprow adzenia reakcji.

P raktyczne w ykonanie oznaczenia polegało 
wg F ischera na  przygotow aniu roztw oru p iry ­
dyny, jodu i SOo w  m etanolu (wszystkie od­
czynniki całkowicie bezwodne) i m iareczkowa­
n iu  tym  roztw orem  (bez dostępu wilgoci z  po­
w ietrza) badanej próbki do m om entu w ystąpie­
nia w yraźnego zabarw ienia czerwonawego od 
nadm iaru  jodu. M iano roztw oru  odczynnika 
oznaczano em pirycznie m ianując wzorcowe 
roztw ory wody w  m etanolu.

W yniki otrzym ane przez Fischera zostały 
rozpracow ane przez bardzo szerokie grono ana­
lityków  w  w ielu  kierunkach.

Przede w szystkim  wyjaśniono, że tłum acze­
nie przebiegu reakcji przez F ischera nie było 

słuszne, że jest ona bardziej skom plikowana i wg 
nowszych p rac9) przebiega w edług następu ją­
cego równania:

(C5H5N) • J 2+ ( C sH 5N) • S 0 2- j-C 5H 5N -j-H 20  -
/S O ,

-  2 CBH5N • H J .+ .C 3H SN < I ......................3)
X )

ponieważ wszystko przebiega w  środowisku 
m etanolu, zatem:

/S O ., . / H
C5H 5N (  i - f C H 2O H -C 5H 5N ( • 4)

\ o  \ s O .,C H 3

W ystępujące w  rów naniach addukty  i związ­
ki zostały przez autorów  prac w yodrębnione i 
istn ienie ich stw ierdzone. W yjaśniła się  rów ­
nież rola m etanolu uznanego przez F ischera za 
najlepszy rozpuszczalnik dla reakcji. Równo­
legle przeprowadzono szereg badań w  k ierunku  
dobrania najw łaściw szych stosunków  ilościo­
wych składpików  odczynnika, jego trwałości, 
w ykonania i zastosowania metody.

W rezultacie tych  badań istn ie ją  dziś dwa za­
sadnicze sposoby przygotow ania i stosow ania 
odczynnika oraz dwa sposoby usta lan ia  końca 
reakcji.

I m etoda przygotow ania i stosow ania odczyn­
nika (pierw otna m etoda Fischera) podana jest 
tu na podstaw ie litera tu ry .

Odczynnik:
p łyn  A: do 2,4 l bezwodnej p irydyny (zawar­

tość wody poniżej 0 ,1-79 ) wprowadza się chło­
dząc 135 m l ciekłego SO2 (lub odpowiednią ilość 
gazowego SOo przepuszczonego przez płuczkę 
ze stężonym  kw asem  siarkow ym  dla osuszenia);

p łyn  B: w  6,2; 1 bezwodnego m etanolu  (za­
w artość w ody poniżej' 0,05%) rozpuszcza się 
762 g jodu.

Oba płyny przed użyciem  m iesza się w  ca­
łości lub  proporcjonalnie częściowo. W ten  spo­
sób otrzym any odczynnik n ie jest zby t trw ały  
i wym aga częstego (co kilka dni) spraw dzania 
miana.

O dczynnikiem  napełniam y b iu re tę  autom a­
tyczną i nastaw iam y jego m iano m iareczkując 
określoną ilość wzorcowego roztw oru wody w 
m etanolu lub etanolu10). 1 m l tak  przygotow a­
nego odczynnika odpowiada 1— 5 m g wody- (za­
leży to  od zaw artości wody w  sam ym  od­
czynniku).

Oznaczenie przeprow adzam y w prow adzając 
do naczynia do m iareczkow ania n ieznaną prób- _ 
kę i dodając odczynnika, ciągle przy  tym  m ie­
szając roztw ór aż do osiągnięcia nadm iaru  jodu. 
Całość oznaczenia należy przeprow adzać w  na­
czyniu całkow icie zam kniętym  od dostępu w il­
goci powietrza.

II m etcda przygow ania i stosow ania odczyn­
n ika (wypróbowana w  Dziale A nalitycznym  
G.I.Ch.P.).
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Z a k ł a d N a g r o d a O d . z n a c z e n i e

1, C entralny Zarząd „Erg”.
zł. 8 .000.—W yróżniony zakład.

2. C entralny Zarząd Przem. F arm aceutycznego. 
W ytwórnia Nr 2, „ 8.000.— Zatrzym uje proporczyk przechodni

3. Zjednoczone Zakłady Farb i Lakier. „ 8.000.— Przejm ują proporczyk przechodni od fab ryk
W ytwórnia Nr 2. w e  W łocławku.

4. Zjednoczone Zakłady Gazów T ech n iczn ych . 
W ytwórnia Nr 15. . ;, 3.000.— Proporczyk przechodni z W ytw órni Nr 10

5. C entralny Zarząd B udow y Z akładów  Chemicz. 
w  Wyrach. „ 5.000.— Sztandar przechodni z W ytwórni Nr 3

6. C entralny Zarząd B arw ników  i Półproduktów . 
. Zakłady w  Pabianicach. „ 16.000.— Sztandar przechodni

7. C entralny Zarząd Przem ysłu S yntezy Che­
m icznej.
W ytwórnia im. 1 Maja.

„ 16.000.— Sztandar przechodni od Z.P.A. im. F. D zierżyń­
skiego.

8. C entralny Zarząd P rzem ysłu  Papierniczego. 
Zakłady Papiernicze w  K aletach.

„ 16.000.— Sztandar przechodni

9. C entralny Zarząd Przem ysłu Siarkow ego
i N aw ozów  F osforow ych. „ 7.000.— —
W yróżniony zakład.

10. C entralny Zarząd Przem ysłu N ieorganicznego. 
W yróżniony Zakład. „ 16.000.— —

11. C entralny Zarząd Przem ysłu Gum owego. 
Z.P.G. P iastów .

„ 8.000. - —

ZJAZD NAUKOW O-TECHNICZNY  
W  SPRAW IE ŚCIEKÓW  PRZEMYSŁOWYCH

Dn. 16 i 17 grudnia br. odbył się w  Dom u Technika  
w  W arszaw ie Zjazd N aukow o-T echniczny pośw ięcony  
spraw om  oczyszczania wód odpływ ow ych w  przem yśle  
rolnym  i  spożyw czym . Zjazd został zorganizow any  
przez Stow arzyszenie Inżynierów  i  T echników  P rze­
m ysłu  R olnego i Spożyw czego w  porozum ieniu z M ini­
sterstw em  Przem ysłu R olnego i Spożyw czego i  M ini­
sterstw a H andlu W ew nętrznego. Na Zjeździe w yg ło ­
szone zostały następujące referaty:

„Zasady gospodarki ściekow ej“ —  prof. dr A dolf 
Joszt,

„H igieniczna ocena wód od p ływ ow ych 'w  przem yśle  
rolnym  i spożyw czym “ —  prof. dr Jan Just,

„W ytyczne oczyszczania wód odpływ ow ych w  prze­
m yśle  rolnym  i spożyw czym “ —  inż. mgr Zygm unt 
Rudolf,

„Przegląd krytyczny urządzeń do oczyszczania wód 
odpływ ow ych  i stan  tych urządzeń w  przem yśle ro l­
n ym  i spożyw czym  —  inż. Rom an B orkow ski,

„C harakterystyka i m etody oczyszczania w ód odpły­
w ow ych w  przem yśle rolnym  i spożyw czym  — prof. 
dr. T adeusz Kirkor.

W Z jeździe w zięło  udział około 150 osób, w  tym  trzej 
przedstaw iciele z C zechosłow acji (prof. dr W. Jo-

A

nasz, prof. dr M. Kouhot, prof. dr J. B ulicek), przy  
czym  dr Jonasz w yg łosił referat „O now ych k ierun- 

.k a ch  w  rozw iązyw aniu  zagadnień oczyszczania w ód  
odpływ ow y oh w  przem yśle spożyw czym “, a dr .B u li­

cek  m ów ił „O zużytkow aniu i oczyszczaniu w ód od­
p ływ ow ych  w  przem yśle spożyw czym “.

N a zjeździe reprezentow ane b yły  zainteresow ane  
resorty, jak  Min. Przem . R olnego i  Spożyw czego, Min.

Zdrowia, Min. Gospodarki K om unalnej, PK PG  i rów ­
nież dosyć liczn ie św iat naukow y.

N ie jest przypadkiem , że w łaśn ie zagadnienie śc ie­
ków  od p ływ ow ych  m obilizuje dziś praw ie w szystk ich  
specja listów  z tej dziedziny. W chodzi tu bow iem  w  grę  
zarów no ekonom iczna strona zagadnienia racjonalnej 
gospodarki w odnej, jak  rów nież troska o h igien iczne  
w arunki życia naszego społeczeństw a.

R acjonalna gospodarka w odna w  zw iązku z ograni­
czonym i zapasam i w ody w  naszym  kraju n ie  ty lko n ie  
znalazła rozw iązania w  ustroju kapita listycznym  P o l­
sk i przedw rześniow ej lecz  n aw et zagadnienie to przy­
brało w ręcz katastrofalne rozmiary.

W dzisiejszych  w arunkach socjalistycznego ustroju  
P olsk i Ludowej problem  ten  jest m ożliw y do rozw iąza­
nia, gdyż n ie  ma już elem entów  kapitalistycznych , dla 
których w ażny był jed yn ie  zysk, n ie  dobro narodu i 
ogólno-gospodarcza celow ość problem u.

T endencje te  były  przew odnią m yślą  obrad poszcze­
gólnych sekcji odbyw ającego się Zjazdu. (Sekcja Cu­
krow nicza, Sekcja  Z iem niaczana, Sekcja  M leczarsko- 
T łuszczow a i  P roduktów  Z w ierzęcych, Sekcja  F erm en­
tacyjna i O w ocow o-W arzyw na).

W referatach i koreferatach w ygłoszonych  na p osie­
dzeniach Sekcji został zanalizow any obecny stan urzą­
dzeń do oczyszczania wód ściekow ych , om ów ione m e­
tody dotychczas stosow ane w  poszczególnych gałęziach  
przem ysłu i ich  krytyczna ocena oraz podane orienta­
cyjne w ytyczn e z uw zględnien iem  sp ecyfik i każdej 
branży.

O becni na Zjeździe koledzy z C zechosłow acji w yp o­
w iadali się na obradach poszczególnych Sekcji, dzieląc  
się sw oim  dośw iadczeniem  i w iedzą.
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W szyscy uczestnicy Zjazdu stw ierdzili, że ideałem  
dla naszej gospodarki w odnej byłby fakt zużytkow a­
nia w szystk ich  w ód ściekow ych.

W nioski przedstaw ione przez poszczególne Sekcje  
na p lenarnym  posiedzeniu szły po lin ii spotęgow ania  
działalności Instytutu  Gospodarki K om unalnej i Insty­
tutu W odnego oraz szeregu W ojew ódzkich K om itetów  
ochrony przed zanieczyszczaniem  na terenach najbar­
dziej pod tym  w zględem  zagrożonych.

W nioski te koncentrow ały się w okół takich zagad­
nień jak:

uruchom ienie dotychczas nieczynnych urządzeń 
oczyszczania wód w  naszych fabrykach i za insta low a­
nie takow ych chociażby najm niejszych tam 1, gdzie do­
tychczas one jeszcze n ie istn iały, 

w ykorzystan ie w  szerszym  zakresie m etody opraco­
w anej przez prof. P ietrzykow skiego,

'w ykorzystan ie odpow iednich ścieków  dla zraszania  
łąk celem  podniesienia plonów , 

przystąpienie do badań naukow ych w  zakładach  
w yższych uczeln i i Instytutach w yżej w spom nianych, 
w ykorzystując w  tym  w ypadku studentów  i m agi­
strantów,

popularyzacja zagadnień gospodarki w odnej pośród  
naukow ców  i racjonalizatorów, 

utw orzenie m iędzyresortow ych kom isji dla w sp ólne­
go opracowania projektów  odpow iednich instalacji, 

utw orzenie specjalnych zespołów  składających się 
z hydrotechników , hydrobiologów, biochem ików  i 
przedstaw icieli zainteresow anych przem ysłów  celem  
rozw iązania kom pleksu zagadnień zw iązanych z go ­
spodarką wodną.

A czkolw iek  zagadnienie racjonalnej gospodarki w o ­
dnej w  dużym  stopniu in teresuje rów nież przem ysł 
chem iczny, zanotow ać m usim y w  tym  m iejscu fak t n ie ­
obecności na Zjeździe -przedstaw icieli M inisterstw a  
Przem ysłu Chemicznego.

KRONIKA PRZEM YSŁU GUMOWEGO

Podkom isja Metod B adania Gumy, pracująca w  ra­
mach K om isji Gum y P olsk iego K om itetu N orm aliza­
cyjnego opracow ała szereg podstaw ow ych norm  na  
m etody badania gum y, w ym ien ione poniżej:

1) Guma — Oznaczanie zaw artości w ody n iezw ią- 
zanej chem icznie PN /C  -04211.
A parat ekstrakcyjny — PN /C  — 04212. 
B adania chem iczne. Przygotow anie  
próbek. PN /C  — 04213.
O znaczanie w yciągu  acetonow ego. PN /C  
-04219.
Oznaczanie zaw artości siarki n iezw iąza- 
nej chem icznie. PN /C  -04220.
Oznaczanie zaw artości n ie  zm ydlają- 
cych s ię  substancji. PN/C-04221. 
Oznaczanie zaw artości parafiny i cere- 

j zyny. PN /C  — 04222.
Oznaczanie w yciągu chloroform ow ego  
PN /C  — 04223.
Oznaczanie w yciągu  alkoholow ego roz­
tw oru w odorotlenku potasow ego PN/C  
— 04224.

O znaczanie całkow itej zaw artości siar­
ki. PN/C  — 04225.

2)
3)

4)

5)

6)

7)

8) 

9)

10)

U)

1 2 )

13)

14)

15)
16)

17)

18)

19)

20) 

21) 

22)

23)

24)

25)

26)

27)

28)

O znaczanie całkow itej zaw artości n a-  
pelniaczy. PN /C  — 04226.
O znaczanie zaw artości siarki w  n apeł-  
niaczach. PN /C  — 04227.
O znaczanie zaw artości siarki zw iązanej 
chem icznie z kauczukiem . PN /C  — 04228. 
O bliczanie zaw artości kauczuku. PN /C
—  04229.
O znaczanie popiołu. PN /C  —  04230. 
O znaczanie zaw artości sadzy i grafitu. 
PN /C  — 04231.
Oznaczanie zaw artości antym onu. PN/C
—  04232.
Oznaczanie gęstości w zględnej m etodą  
w agow ą. PN /C  — 04215.
O znaczanie zm ian ciężaru i objętość! 
pod w p ływ em  cieczy. PN/C  04236. 
O znaczanie w ytrzym ałości na rozciąga­
nie. PN /C  — 04206.
K ształtk i próbne do oznaczania w ytrzy­
m ałości na rozciąganie PN/C —  04217. 
O znaczanie w ytrzym ałości na  rozdziera­
n ie  w g Goodricha. PN /C  — 04235. 
Oznaczanie przyspieszonego starzenia  
m etodą Bierra i D avisa. PN /C  — 04207. 
O znaczanie w ytrzym ałości na zginanie 
ebonitu. PN /C  04241'.

Pom iar felastyczności uderzeniow ą m e­
todą Schob‘a. PN/C  — 04234.
Pom iar m iękkości m etodą ku lk i 10/1. 
PN /C  — 04237.
Pom iar tw ardości m etodą Schore‘a. 
PN /C  — 04238.
O znaczenie trw ałego odkształcania  
przy ściskaniu. PN /C  — 04243.

N A R A D A  ROBOCZA
KIEROW NIKÓW  KOMÓREK W YNALAZCZOŚCI

D nia 11 I. br .odbyła się w  M in isterstw ie Przem ysłu  
C hem icznego przy udziale przedstaw iciela PK PG , 
przedstaw iciela SIT, Przem . Chem. i  przedstaw iciela  
w iązku Z aw odow ego pierw sza robocza narada szko­
len iow a k ierow n ików  kom órek w ynalazczości.

Na naradzie reprezentow ane były  C entralne Zarzą­
dy nadzorow ane przez M inistra P rzem ysłu  C hem icz­
nego.

Zebranie zagaił dyr. A xt, który w  sow im  przem ó­
w ien iu  podkreślił, że  dotychczasow y żyw io łow y cha­
rakter poczynań racjonalizatorskich pow in ien  się  
zm ienić. W ynalazczość pracow nicza ujęta jest już 
przepisam i norm atyw nym i i  jest k ierow ana i p lano­
w ana przez czynniki odgórne.

P om ysły  racjonalizatorskie przyniosły p aństw u w  
roku 1951 ponad 40 m ilionów  złotych oszczędności. 
Planow ana sum a oszczędności w yn iesie  na rok 1952 
75 m ilionów  złotych. Podana sum a 75 m ilionów  jest 
zdaniem  referenta zbyt niska i pow inna być przekro­
czona. Sum a ta pow inna być rozbita na poszczególne  
C entralne Zarządy a przez te  ostatn ie na podległe  
sobie zakłady pracy.

C elem  zlikw idow ania  zaległych  w niosków  racjonali­
zatorskich M inisterstw o Przem ysłu  C hem icznego pro­
ponuje usta len ie  pew nych elem entów  obow iązujących, 
którym i byłyby w skaźnik i ustalone dla poszczegól­
nych zakładów  przem ysłow ych.
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W dalszej części zebrania prow adzonego przez ob. 
Kondrasa zostały w ygłoszone referaty robocze doty­
czące organizacji pracy kom órek w ynalazczości, zw al­
czanie zaległości, szybkiej realizacji projektów  oraz 
planu ruchu w ynalazczego na rok 1952. D yskusja była  
bardzo ożyw iona i w ykazała  jak  w ażną spraw ą jest 
tego rodzaju akcja szkoleniow a dla pow odzenia ru­
chu w ynalazczości w  przem yśle chem icznym .

P lan ruchu w ynalazczości na rok 1952 obejm uje u m a- 
I sow ien ie  tego ruchu w  przem yśle chem icznym . W ro­

ku  1951 każdy 24 pracow nik grupy przem ysłow ej był 
racjonalizatorem , w  r. 1952 już każdy 19 pracow nik  
ma się nim  stać. Na rok 1952 p lanow ane jest m iędzy  
innym i urządzenie ogólnokrajow ej w ystaw y  w yn alaz­
czości i poraź p ierw szy w  P olsce m iesiąca w yn alaz­
czości pracow niczej.

KRONIKA ZAGRANICZNA
Pow ojenny pięcioletni plan w ydobycia w ęgla  

w  ZSRR został w ykonany przedterm inowo. Już w  r. 
1951 w ydobyto o 57% w ęgla  w ięcej n iż w  r. 1940 i pod  
w zględem  w ydobycia w ęgla  Zw iązek R adziecki zajął 
drugie m iejsce na św iecie. W ydajność pracy górników  
wzrosła w  r. 1951 o 7,6% w  porów naniu z r. 1950. 
W icem inister przem ysłu w ęglow ego ZSRR K uźm icz 
stw ierdza w  dzienniku „Izw iestia“, że w  ciągu kilku  
ubiegłych la t w zrost w ydobycia w ęgla w ynosił prze­
ciętn ie 24 m iliony ton rocznie. Pod w zględem  w ypo­
sażenia technicznego i  stopnia m echanizacji proce­
sów  w ydobyw czych radziecki przem ysł w ęg low y  zaj­
m uje p ierw sze m iejsce na św iecie.

duktu zaw ierającego trzy zasadnicze pożyw ki roślin: 
azcit, potas i fosfor. O siągane to jest przez działanie  
na fosforyty  kw asem  siarkow ym  i  azotow ym  i n a ­
stępne traktow anie am oniakiem  otrzym anej półp łyn­
nej substancji. Po w ysuszen iu  otrzym uje się naw óz  
zaw ierający ortofosforan dw uw apniow y, azotan am o­
nu i siarczan w apnia. D odaje się do n iego  chlorku  
potasu i ostateczny produkt w  form ie jednolitych  
granulek zaw iera jednocześnie N, P  i K. Próby od­
nośnie w artości naw ozow ej, w ysiew u  i sk ładow ania  
now ego produktu w ypadły pom yślnie.

* *

Wg danych M inisterstw a G órnictwa ZSSR pro­
dukcja ropy naftow ej w  r. 1951 przekroczyła o 11% 
produkcję z r. ubiegłego. „Izw iestia“ donoszą o zna­
cznym  przyspieszeniu w ierceń  w  okolicy U fy. W r. 
195k udało się  w zm óc szybkość obniżania w ierceń  
o 43%. W ydajność w iercenia w yniosła 1166 m  na w ie ­
żę w iertniczą na m iesiąc. W ydajność tę n a leży  u w a­
żać za bardzo dobrą zw łaszcza dlatego, że tw ardość  
skał w  okolicy U fy znacznie przew yższa tw ardość  
podłoża na kaukaskich polach naftow ych. Z agłębie  
naftow e Emba w ykonało podw yższony plan produkcji 
na r. 1951 już do dnia 20 listopada tego roku. Załoga  
„M ołotoneft“ w  Baku pow zięła zobow iązanie w yk o­
nania tego planu na 15 listopada, aby przez pozosta­
łe półtora m iesiąca dać krajow i do dyspozycji dalsze  
dziesiątki tysięcy ton ropy naftow ej.

»
* *

W C hińskiej R epublice D em okratycznej specjalna  
uw aga zwrócona jest na produkcję o lejów  roślinnych, 
które stanow ią poważną pozycję eksportow ą tego  
kraju. Podaw ane są następujące cyfry produkcji n a ­
sion oleistych:

1934 r. 1950 r.

soja 10.700.000 t 14.100.000 t
orzeszki ziem ne 2.600.000 „ 3.500.000
sezam 800.000 , 1.700.000
rzepak 2.800.000 „ 3.600.000 ii

N ow e tw orzyw o odporne na tem peraturę do 250° 
i na działanie odczynników  chem icznych otrzym ano  
przez polim eryzację w  określonych w arunkach p ew ­
nych rodzajów  chlorokauczuku z  żyw icam i silikono­
w ym i. N adaje s ię  cno  specjaln ie na pow łoki ochron­
ne. Np. m ożna nim  pow lekać elektryczne grzejniki 
nurkow e do ogrzew ania kw asów , ściany zbiorników  
do przechow yw ania cieczy korodujących itp. N ow e  
tw orzyw o nazw ano „Silidurem “.

P lan  gospodarczy NRD przew iduje znaczne w zm o­
żenie przerobu sm oły z w ęg la  kam iennego. W ciągu  

najbliższych 4 la t produkcja sm oły przekroczy o 225% 
produkcję z r. 1951. O siągnięte to  zostan ie przez roz­
w ój istn iejących  gazow ni i budow ę n ow ych  koksow ni. 
Obecna produkcja surow ego fenolu  m a do r. 1955 
w zrosnąć o 216% dla otrzym ania dostatecznej ilo śc i 
tego surow ca do produkcji kaprolaktam u i  tw orzyw  
sztucznych. P odw yższen ie tej produkcji ma być czę­
ściow o urzeczyw istn ione przez odfem olowanie w szy ­
stkich dotąd niszczonych lub odprow adzanych do 
ścieków  w ód siarkow ych, lekkich  i średnich o lejów  
oraz w ód am oniakalnych z gazow ni i  koksow ni. Na  
dalszą m etę p lanow ane są następujące cy fry  produk­
cyjne w ażnych  w ęglow odorów : benzol (90%) ma
osiągnąć 730%, to luen  — 1050%, n afta len  —  1300%, 
a fenol — 1000% w  stosunku do produkcji obecnej.

*
* *

*

W poszukiw aniu ulepszonych tanich naw ozów  sztu­
cznych rozpoczęto eksperym entalną produkcję pro­

W g urzędow ych danych w łosk ich  pokłady siarki 
na S ycy lii oceniane są zaled w ie na 6.000.000 t. P o ­
n iew aż produkcja roczna ma dojść do 1.250.000 t, re­
zerw y te w ystarczą zaledw ie na ca 4 lata.
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O pracowano n ow y sposób otrzym yw ania m iaz­
gi papierow ej stosując glikol trój ety lenow y w  cha­
rakterze rozpuszczalnika ligniny, po oddziele­

niu tej ostatniej otrzym uje się celu lozę w ysokiej ja ­
kości i  w  ilości o  5% .w yższej n iż  inną m etodą. Pro­
ces nie jest skom plikow any, polega na ogrzew aniu  
surowca drzew nego z g likolem  z dodatkiem  n iew ie l­
kiej ilo śc i AlCls jako katalizatora. P odstaw ę ekono­
m iczną procesu stanow i m ożność regeneracji 95% 
użytego glikolu. L ignina oddzielona w  ten  sposób jest  
w yższej jakości n iż  otrzym ana z innych  procesów  
i m oże być z  pow odzeniem  stosow ana do otrzym y­
w ania k lejów . M asa papierowa jest jaśniejsza, ła t­
w iejsza do bielenia i  daje trw alszy  papier, gdyż 
hem iceluloza w  drzew ie jest praw ie niezhydrolizow a- 
na.

*
*  *

Przeprowadzane są próby otrzym yw ania papieru  
z odpadków  celulozow ych przy produkcji krochm alu  
z ziem niaków . Jakoby papier w  ten  sposób otrzym a­
ny ma posiadać w yższą w ytrzym ałość na rozryw anie  
i w  ogóle lepszą jakość.

*
* *

Na K ongresie Chem ików  W ęgierskich w  listopadzie 
1951 r. Arpad Retezar m ów iąc o m ożliw ościach zu­
żytkow ania w ęgierskich  torfów  zw rócił uw agą na 
otrzym yw anie z  nich now ych produktów . Pod w p ły ­
w em  rozcieńczonych ługów  otrzym yw ane są kw asy  hu­
m usow e stosow ane do dezynfekcji gleby, tępienia  
szkodliw ych żuków  oraz jako dobry środek ochrony  
roślin. Odpowiednie gatunki torfu pod działaniem  
am oniaku, ew entualn ie m ieszaniny am oniaku i CO2 
pod ciśn ieniem  atm osferycznym  lub w yższym  przepro­
w adzane są w  naw ozy azotow e. O trzym yw ane w  ten  
sposób zw iązki am idow e osiągają do 25% zaw artości N. 

Z torfu m ożna rów nież produkow ać p łyty do izolacji 
dźw iękow ej i  cieplnej w  zastępstw ie im portow anego  
korka. —  To w szystko stanow i przedm iot badań od­
pow iednich in stytu tów  badaw czych na W ęgrzech.

*
* *

Inny referent z K ongresu C hem ików  W ęgierskich  
Dr G vorgy Sigm ond referow ał spraw ę przeróbki bok­
sytów  w ęgierskich . K lasyczna m etoda Bayera nadaje  
się zaledw ie do przeróbki części tych boksytów , gdyż 
przy przeróbce boksytów  gorszej jakości daje ona 
bardzo w ie lk ie  straty. Związek R adziecki k w alifiku je  
do przeróbki na tlenek  glinu n aw et boksyty  o za­
w artości 28% A I2 O 3  i 7% krzem ionki stosując zm ody­
fikow ane w  kraju m etody produkcji. W oparciu  
o w zory radzieckie na W ęgrzech rozpracow ywana  
je s t w łasna m etoda produkcji A I2 O 3  z krajow ych  
boksytów  na razie laboratoryjnie, a le  ma być w ypró­
bow ana na skalę przem ysłow ą.

*
* *

W  jeszcze innym  referacie z tegoż K ongresu  
A lexander D unay poruszał spraw ę produktów  ubocz­
nych przy procesie B ayera. W ęgierski Instytut B a­

daw czy Przem ysłu C iężkiego w ypracow ał m etodę  
otrzym yw ania ze szlam u z tego procesu dobrej m asy  
do oczyszczania gazów  i jednocześnie w  tym  sam ym  
procesie odzyskania 50 — 70% pozostałego w  nim  
A I2 O 3  i NaaO. R edukcja term iczna pozw oliła  na uzy­
skanie z tego szlam u katalizatora o silnym  u tlen ia ją ­
cym  działaniu, którego m ożliw ości zastosow ań są obec­
n ie badane. Dobre rezultaty dały  rów nież próby 
otrzym ania ze szlam u m etali rzadkich, specjaln ie  
ceru, zaw arty w  nim  jest rów nież tytan  i  wanad.

*
• *  *

Chlorobrom om etan (CIP.-ClBr) produkow any jest  
obecnie na skalę przem ysłow ą ze w zględu na .to, żę  
przew yższa czterochlorek w ęgla jako środek gaśniczy. 
Specjaln ie skuteczny okazał się przy gaszeniu poża­
rów  w yw ołanych  przez m agnez i prąd elektryczny.

*
* *

Związki nieorganiczne i organiczne fluoru znane 
były  od la t  jako insektycydy. F luorek sodu patento­
w any był w  tym  charakterze już w  r. 1896. F luoroar- 
senian  cynku zastąp ił kom pletn ie arseniany cynku  
do opryskiw ania drzew . O statnio organiczne po­
chodne fluoru, jak np., a lkohol b eta-flu oroety low y  
CH2 FCH 2OH i pew ne jego pochodne stosow ane są 
jako rodentycydy. E stry i etery tego zw iązku są 
rów nież dobrym i insektycydam i kontaktow ym i, np. 
C2H5OCH2CH2F. Z w iązki zaw ierające form or o ogól­
nym  w zorze (ROhPOF m ają posiadać cechy fu n ­
gicydów  i bakteriocydów . F luorow y analog DDT

H

\  / “  | \  /
CCI3

został rów nież w yprodukow any. N ie spraw dzono jed ­
nak  dotychczas,' czy jest on rzeczyw iście czynniejszy  
od DDT, jak tw ierdzą jego odkryw cy.

*

t *

O patentow ano m etodę ochrony żelaza przed koroz­
ją przez w ytw orzen ie na n im  ścisłej i trw ałej w ar­
stw y  tlenku . Proces w ytw arzania pow łok i polega na 
ogrzew aniu w  tem peraturze 400 — 500° w  atm osferze  
„utleniającej", złożonej g łów n ie z pary w odnej i  d w u ­
tlenku  w ęgla  przy zaw artości w olnego tlenu poniżej 
72%%. W  tych w arunkach pow staje trw ała  w arstw a  
ochronna m agnetycznego tlenk u  żelaza.

*
* *

Sole  n ik lu  znalazły ostatn io  zastosow anie w  prze­
m yśle  gum ow ym , gdzie okazały s ię  lep sze od so li in ­
nych m etali. Specja ln ie  zwrócono u w agę n a  k san to- 
geniany i dw utiokarbam iniany. D w ubutylodw utiokar- 
bam inian n ik lu  b y ł specjaln ie dokładnie zbadany  
i  w ydaje się  być zw iązk iem  bardzo obiecującym . 
W  G R -S w p ływ a na opóźnienie absorpcji tlen u  przez 
polim er n iew ulkan izow any i w zm aga w ytrzym ałość  
w ulkan izatów  w  stosunku do ozonu. P rzy neoprenie  
—  uodparnia na w p ływ  w yższej tem peratury, opóźnia  
odbarw ienie pod w p ływ em  św iatła  i przyczynia się  
do zw olnienia procesu odszczepienia HC1 pod w p ły ­
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w em  ciepła, św iatła  i  tlenu. S tosow any w raz ze 
zm iękczaczam i tak im i jak m erkaptany alifatyczne  
jest silnym  prom otorem  p lastyfikacji gum y natural-

Z półki księgarskiej

nej. W adę tego zw iązku stanow i jego barw a oraz 
ujem ny w p ływ  na stopień degradacji w ulkan izatów  
z gum y naturalnej przez tlen.

P ierw sze dw a tom y spraw ozdań z I M iędzynarodo­
w ego K ongresu Polarograficznego odbytego w  Pradze 
w  lu tym  1951 r. są już w  rozsprzedaży.

Tom I zaw iera na ok. 250 stronach 44 kom unikaty  
w  języku angielskim , n iem ieckim , francuskim  lub  
w łoskim  nadesłane do druku dla uczczenia 60-lecia  
urodzin Profesora H eyrow skiego. Streszczenia prac 
przedstaw ionych na K ongresie w  języku rosyjskim , 
niem ieckim , angielsk im  lub francuskim  zebrane są  na 
200. stuonach tegoż tom u. s

Na tom  II (ok. 250 stron) składa się  pełna b ib lio­
grafia polarograficzna od 1922 do 1950 r. opracow ana  
przez P rofesora H eyrow ski‘ego i jego w spółpraco­
w ników . R osyjskie publikacje polarograficzne są cy ­
tow ane w  języku rosyjskim , a całość b ib liografii — 
w  językach odpow iednich krajów .

W ydaw nictw o to —  oba tom y rów nocześnie — za­
m aw iać m ożna przez ORBIS —  EXPORT — IMPORT  
PRAHA I, Narodni 37, C zechosłow acja.

Listy do Redakcji
W spraw ie  w p ro w a d zen ia  m e to d y  inż. K o w a lo w a  w  p rzem yś la  ch em icznym  
o tr zym a ła  redakcja  z  K ra k o w sk ich  Z ak ład ów  P rzem ys łu  G u m ow ego  „S em pera l“ 
p on iższy  list, k tó ry  p o d a je m y  w  jego  o ryg ina ln ym  brzmieniu.

K om itet dla spraw  zastosow ania m etody K ow alow a  
uznał, że najodpow iedniejszym  oddziałem  dla badań  
będzie oddział T echniczny, a  jako operacja — konfek ­
cja rękaw ic technicznych.

Przychodzim y na oddział. P rzedstaw iciele K om itetu  
W spółzawodnictw a, P odstaw ow ej Organizacji P ar­
tyjnej, Rady Z akładow ej, Klubu T echniki i U spraw ­
n ień  byli napraw dę zaniepokojeni, jak przyjm ie od­
dział nasze w ezw anie. K ierow nik referatu w prow a­
dzenia m etody K ow alow a przedstaw ił w  sposób przy­
stępny ce l badań. C zytaliśm y w  oczach m łodych słu ­
chaczek przekonanie: że  przyszli znow u, aby norm ę
w yciągnąć i podnieść.

Jedna ze śm ielszych rzuciła nam  wręcz: „chcecie 
byśm y w ięcej w y r a b i a ł y ,  dajcie nam  pracę na akord“.

„Żleście nas zrozum iały, bo praca na akord, to po­
dejście kapitalistyczne — robić jak najw ięcej bez 

w zględu na  zm ęczenie i w ysiłek , to w yścig  po pieniądz  
kosztem  w łasnego zdrow ia, n ie m ów iąc już o jakości 
produkcji. My chcem y podnieść W aszą w ydajność, 
a ty m  sam ym  W asz zarobek, a le  znalezieniem  n ajlep ­
szej m etody pracy płynącej ze św iadom ie skoordyno­
w anych ruchów  przy m inim um  w ysiłk u . W asza praca 
i praktyka ma być dla nas źródłem  obserw acji a  dla 
W as —  szkołą, aby zaoszczędzić W am zbytniego potu, 
a w szystk im  um ożliw ić najw yższą staw kę. Jesteście  
sam e nauczycielam i i  uczniam i“.

„Przyszliśm y do Was, bo w ierząc w  tw órczą m yśl 
robotnika, chcem y jej nadać form ę system u naukow e­
go, chcem y pow iązać praktyczną w iedzę robotnika 
z naukow ym  ujęciem  opracow anym  przez pracow nika  
um ysłow ego. Zbliżają się dw a św iaty  n iegdyś odległe  
i n iedostępne dla siebie. Szukam y nie normy, a le  n aj­
lepszego a w ięc najłatw iejszego i  najw ydatniejszego  
system u pracy dla W aszego dobra m aterialnego“.

M łodość ma sw oje prawa...
P ow oli zaczęły pękać bariery nieufności jak ie nas 

dzieliły. Zaczęły padać pytania... U lano nam, że uczci­
w ie podchodzim y do zagadnienia.

W ypłynęły na w ierzch niedociągnięcia oddziałow e. 
Brak stołów , brak pędzli, m usi się ich  pożyczać —  to 
strata czasu, .czasami brak m ateriału  do pracy itd.

Skrzętnie notujem y niedom agania. W term in ie 5-ciu  
dni usunięto braki.

Św iadom ość, że  pracow nicy w ytw órn i z zaciekaw ie­
n iem  śledzą w yn ik i now ej m etody i tw órczy zapał 
m łodości n ie  d a ły  d ługo czekać na p ozytyw n e osiąg­
nięcia.

P ew nego dnia jedna z pracow nic rzuciła: „K oleżan­
ki, jeżeli każda z nas ma w yk onyw ać około 25 różnych  
czynności przy k on fek cji jednej rękaw icy, to  lep iej 
stw órzm y trójki operacyjne, a  każda z nas m ając ty l­
ko część czynności w  krótkim  czasie  w yspecja lizu je  
się w  ruchach i to podniesie nam produkcję“.

M yśl była przednia...
Trzy najlepsze pracow nice zaw iązały  przodującą  

trójkę. Zam iast w ięc  pojedyńczych pracow nic m ie liś­
m y 5 zespołów , w  których już specja listk i ryw alizo ­
w a ły  m iędzy sobą o m iano najlepszej trójki.

Lecz to dopiero początek sukcesów .
P osypały s ię  uspraw nienia. Oto robotnik  w arsztato­

w y  idąc przez oddział przystanął zdziw iony łoskotem  
m łotków  rozklepujących na kow adełku  brzegi ręka­
w ic.

„Żmudna i długa praca“ pom yślał. Z głosił w  K o­
m isji U spraw nień  zastosow anie pneum atycznego m ło­
teczka, aby u łatw ić pracę.

Inna pracow nica oddziału doszła do w niosku, że 
w  ogóle m ożna usunąć rozk lepyw anie i now y w niosek  
w płyn ął do K om isji U spraw nień. Inny zaproponow ał 
form ę ręki, na której można szybko i  w ygodn ie k on­
fekcjonow ać rękaw ice.

Z zazdrością patrzył zespół przygotow ujący m ateriał 
do konfekcji rękaw ic, jak koleżanki uw ija jące  się  jak  
pszczoły w  ulu, ciągle coś kom binują b y le  w ięcej —  
łatrćiej —  lepiej.

N ie pozostaw ały w  tyle, gdyż nie nadążając z  do­
starczeniem  m ateriału  opóźniłyby produkcję kon fek -  
cjonerów . D otychczas w ycin a ły  form y rękaw ic nożyca-
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nia sztancy m echanicznej, na której od razu będzie się 
w ybijać po k ilkadziesiąt sztuk. W ydajność w zrośnie 
d ziesięciokrotn ie..

Ładne słow a, a le  jakie w yniki? W yniki jeszcze 
ładniejsze. Podczas gdy przy indyw idualnej pracy 
w yrabiały jako norm ę 12 rękaw ic dziennie, czyli na 
zespół trójkow y 36, to  obecnie najlepszy zespół w yra­
bia 66 szt., a  przy zastosow aniu uspraw nień dojdzie 
chyba do stu.

A le najlepszym  dow odem  słuszności Spraw y jest 
fakt, że codziennie atakują nas na innych oddziałach  
o w prow adzenie m etody inż. K ow alow a.

Zaczęły się pom iary chronom etrażowe...
Przy tych  pracach zarysow uje się m oże jeszcze nie 

dość jasno ciekaw a m yśl. A nalizow anie w yników  
chronom etrażowych i w spółczynnika sta łości rzuca 
ciekaw e św iatło  na usta len ie  pew nej specyficznej 
w łasności duchowej i tem peram entu obserw ow anego  
pracownika.

C hciałem  zw rócić na ten fak t uw agę kolegów  zaj­
m ujących się spraw am i m etody inż. K ow alow a, bo 
kto w ie czy n ie kryje się tutaj duże pole dla badań  

psychom etry cznych .
W idzim y w ięc, że odpow iednio przygotow ana m eto­

da inż. K ow alow a zapłodniła m yśl tw órczą robotnika. 
5 uspraw nień w  ciągu 2-ch tygodni przy jednej ope­
racji ma sw oją w ym ow ę.

I m oże n ie  sam a m etoda, a le  przew odnia m yśl po­
w iązania dośw iadczenia • robotnika z naukow ym  u ję­
ciem  pracow nika um ysłow ego  jest sam a w  sobie 
twórczą.

Zdaw ałoby się, że to  jest tak  prosta m yśl. I w łaśn ie  
w  tej sw ojej prostocie jest genialną i trzeba było cze­
kać w ieki, aby w płyn ęła  jako w yk w it idei socjalizm u  
w łaśn ie  tam, gdzie tryska źródło praw dziw ego socja­
lizmu.

,
K ierow nik K om órki W ynalazczości

L. Fąfara

Odznaczenia i nagrody przyznane 
w dniu 22 lipca rb. twórczym pracownikom 

przemysłu chemicznego
Dokończenie

W iórkowski Feliks W rocław skie Zakł. Wł. Szt. — zm ianow y  
n a oddz. przędz.

Za w ybitny udział w  w yk onyw an iu  p lanów  produkcji 
i podniesien ie jakości produkcji.

Brąz. Krz. Zasł.

W ojtysiak Jan

Za zasługi położone przy . uruchom ieniu oddziału

Zajutro Agnieszka Zakł. Przem . Fcsforow . K atow ice — przo­
dow nica pracy  

Za w zorow ą organizację ¡trący iso c ja lis t . w yk on yw a­
n ie  obow iązków  jej pow ierzonych

Zok Franciszek K aletańsk ie Zakł. Papier — m istrz oddz. 
bud.

Za zasługi ..oszczędnościow e przy zużyciu m ateriałów  
budowł.

Ż uraw ski Franciszek Zjed. z akł. Przem . Erg. —  ślu sarz-b ry- 
gadzista  

Za sum ienną pracę.

K raw czyk M aciej Zakł. Ę lektrochem . w  Sosnow cu —  ślusarz  
■oddz. ch loranów  

System atyczne doglądanie urządzeń, zapobiegając  
awariom .

Szeląg M ieczysław Zakł. Ę lektrochem . w  Sosnow cu — ślusarz. 
Zapobiega aw ariom  w  ruchu.

W alassek Stefan Zakł. Ę lektrochem . w  Sosnow cu B ielska  
Za racjonalną gospodarkę surow cow ą na oddz. prod. 

i w .  w inow ego.
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D am ek Józef

Foleżyński Henryk

G rudel Jan

Jesiak  Adam

K nott M ikołaj

K ow ala Edmund

K siążek W ładysław

Kubicki K azim ierz

Kuźm a Ignacy

Łuczak S tan isław

Ł uszczew ski E ugeniusz

M alinow ski M ieczysław

Otorzenko Sabina

Stąsiek  S tan isław

Szym ański W ojciech

F -k a  M aszyn Wł. — ślusarz Brąz. Krz. Zasł.
Za zasługi położone w  G orzow ie przy m ontażu  

i uruchom ieniu rozciągarek.

Jeleniog. Zakł. Wł. Szt. —  zm ianow y dzia­
łu  prod. chem . „

Za ofiarną pracę i  przyczynienie się  do postaw ienia  
produkcji na w łaściw ym  poziom ie.

Dyr. Bud. Gorz. Zakł. Wł. Szt. Gorzów
— kow al »
Za w zorow ą pracę zaw odow ą.

Dyr. Bud. Gorz. Zakł. Wł. Szt. Gorzów
— ślusarz "
Za w zorow ą pracę zaw odow ą.

Dyr. Bud. -Gorz. Zakł. Wł. Szt. Gorzów
— ślusarz ”

Za w zorow ą pracę zaw odow ą.

Dyr. Bud. Gorz. Zakł. Wł. Szt. Gorzów  
— ślusarz-brygadzista
Za w zorow ą pracę zaw odową.

Dyr. Bud. Gorz. Zakł. Wł. Szt. Gorzów  
—  ślusarz
Za w zorow ą pracę zawodowo.

Dyr. Bud. Gorz. Zakł. Wł. Szt. Gorzów  
—  ślusarz
Za w zorow ą pracę zaw odową.

W rocław. Zjedn. Elektr. —  szofer-m echa- 
nik
Za w zorow ą pracę zaw odową.

W rocław. Zjedn. Elektr. —  elektrom onter 
Za w zorow ą pracę zaw odową.

Dyr. Bud. Gorz. Zakł. Wł. Szt. Gorzów  
— spaw acz

K ilkakrotny przodow nik pracy, przyczynił się do 
m ontażu i budow y m aszyn w łókienniczych.

In stytu t Wł. Synt. i Szt. w  Jelen iej Gó­
rze —  kierow nik  Ref. Bezp. i  H ig. Pracy

Za w zorow ą pracę zaw odow ą. Jeden z  w spółtw órców  
w łókna synt. w  P olsce.

Jeleniogórskie Zakł. Wł. Szt. —  przodow ­
nica pracy

Czołowa przodow nica pracy na dziale w łókien .

B ielska F -ka M aszyn W łókien. B ielsko '—  
tokarz-w ytaczarz

K ilkakrotny przodow nik pracy, w yróżn ił się przy  
obróbce skom plikow anych elem entów  do odbieralki.

W rocław. Zjedn. Elektr. — elektryk  
Za -wzorową pracę zaw odow ą.

W asilew ski Edmund Dyr. Bud. Gorz. Zakł. W ł. Szt. — spaw acz  
Za w zorow ą pracę zaw odow ą.
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W ojtkow iak Edmund Dyr. Bud. Gorz. Zakł. Wł. Szt. Gorzów  
— kierow nik robót elektr.
Za w zorow ą pracą zaw odową.

Brąz. Krz. Zasł.

W oźniak W ładysław B ielska  F -k a  M aszyn W łókien. —  ślusarz  
m ontażow y

Położył zasługi przy m ontażu i uruchom ieniu odbie- 
ralki w  Gorzowie.

li

Zawadzka Maria Jeleniogórskie Zakł. Wł. Szt —  rozciągarka 
Za aktyw ny udział w e  w spółzaw odnictw ie pracy.

ii

Żuk Jan , Za w zorow ą pracę zaw odową. i i

K ow alski W incenty F -ka Kw. Siark. W izów  —  robotnik  
Za zasługi przy budow ie i uruchom ieniu

i*

M ałecki W ładysław F -k a  K w . Siark. W izów  
Za zasługi przy budow ie i uruchom ieniu 13

Pilarczyk Marian F -ka Kw. Siark. W izów  — robotnik  
Za zasługi przy budow ie i uruchom ieniu <- 33

P olakow ski Antoni
C--

F -ka Kw. Siark. W izów — robotnik f i­
zyczny

Za zasługi przy budow ie i uruchom ieniu
3 i

/
Portkow ski A leksander F -ka K w. Siark. W izów — m onter bud. 

Za zasługi przy budow ie i uruchom ieniu ••

R ogowski S tan isław F -ka Kw. Siark. W izów  — brygadzista  
W yróżnił się przy budow ie i uruchom ieniu

Staszak W ładysław F-ka Kw. Siark. W izów  — ślusarz pieców  
obrot.

Za zasługi przy budow ie i uruchom ieniu
,= ,

Tabat Szczepan F -ka K w. Siark. W izów  —  robotnik  
Za zasługi przy budow ie i uruchom ieniu >■

Zapora W ojciech F -k a  Kw. Siark. W izów  — robotnik  
Za zasługi przy budow ie i uruchom ieniu ii

Zgodnie z Komunikatem Państwowej. Komisji Planowania Gospodarczego przed­

siębiorstwa przemysłowe podlegające Ministerstu Przemysłu Chemicznego wykonały

za rok 1951 plan w 105 °/<>

w porównaniu z rokiem 1950 —  w 129



PRZEGLĄD B IBL IOGRAF ICZNY CHEMII
OPRACOWANY PRZEZ '

OŚRODEK DOKUMENTACJI GŁÓ W N EG O  INSTYTUTU CHEMII PRZEMYSŁOWEJ 

D O D A T E K  D O  „ P R Z E M Y S Ł U  C H E M I C Z N E G O “

ROCZNIK III WARSZAWA, LUTY 1952 NR 2

Przegląd  Bibliograficzny Chemii u jęto  w  następu jące  grupy
I. Chemia Fizyczna, Elektrochemia, K a ta l iza
II. Chem ia  Nieorganiczna
III. Chemia Organiczna
IV . Chemia A nali tyczna
V. Chemia Biologiczna
VI. Technologia Nieorganiczna

A) K w a s y ,  Zasady Sole, Chemikalia
B) N a w o zy  sz tuczne
C) Woda
D) Szkło, Emalie, Mat. Ogniotrw., C em en t  lip .

VII. Technologia Organiczna
A) P aliw a  N aturalne i S yn te tyczn e ,  Sm ary
B) P rzerób  P ro d u k tó w  Suchej D esty lac ji
C) M asy P las tyczne ,  G um a
D) P ó łprod u k ty  i B arw n ik i
E) M ateria ły  W yb uch o w e
F) F arby i  L ak iery
G) Tłuszcze, Oleje, W oski i  D e tergen ty
H) Środk i lecznicze
I) A grochem ia
J) F ermentacja , Środk i S p o żyw cze

VIII. Inżyn ieria  Chem iczna
IX .  A para tura

A) L abora tory jn a
B) Pom iarow a
C) Fabryczna
D) M ater ia ły  k on stru kcy jn e

N agłówek każde j analizy dokumentacyjno-bibliograficzncj sk łada  się z  trzech części:
p ierw sza  cyfra  oznacza bieżący numer analizy  bibliograficznej w  danym  rocznika „Przeglądu", p r z y  c zym  
g w ia zd k ą  oznaczono dokumenty znajdujące się  w Głównym Ins ty tucie  Chemii Przemysloiocj,  
środkowe c y f r y  uą sym bolem k lasyfikacji d z ies ię tn e j,
znak Li je s t  symbolem Ośrodka Dokumentacji G łównego In s ty tu tu  Chemii P rzem ysłow ej ,  
ostatnie  c y fry  oznaczają bieżący num er i  rok „Przeglądu Bibliograficznego".

I. CHEMIA FIZYCZNA, ELEKTROCHEMIA, KATALIZA

29 x  W 541.24:456.18.175-94.02:546.31.85-92.02. L I—2,52 30 x W 543.547.21:546.814.51. L — 2,52

V an W azer J.R. (The R esearch Laboratory of the 

R um ford D ivision  of H eyden C hem ical Corporation). 

B udow a i w łasności skondensow anych fosforanów  V. 

C iężary cząsteczkow e polifosforanów  z pom iarów  le p ­

kości. „Structure and properties o f th e  condensed  

phosphates. V. M olecular w eigh ts of the polyphos­

phates from  v iscosity  data“. J. amer. chem,. Soc., Eas­

ton, Pa., m ies., t. 72, Nr 2, lu ty  50, s. 906, B5; 2,5 str., 
1 w ykr., 1 tab., 13 poz. bibl. —  Na podstaw ie pom ia­

rów  gęstości i  lepkości rozcieńczonych w odnych roz­

tw orów  szkieł z polifosforanów  sodu stw ierdzono, że 

lepkość pow yższych roztw orów  zależna jest lin iow o  

od średniej liczby atom ów  fosforu  w  łańcuchu cząs­
teczki.

K eclach M.M., Eppel F. A., S u kn iew icz J.P. A naliza  
m ieszanin w ęglow odorów  m etodą „punktów  cyn o­
w ych“. „A naliz uglew odorodnych sm ęsiej m etodom “ 
„ołow jannych toczek“. Z. anal. Chim., M oskw a, 2- 
m ies,, t. .5, Nr 3, m aj— czerw . 50, s, 151, B5; 8,5 str., 
13 tab., 7 poz. bibl. —  Jodek cynow y i w ęglow odory  
parafinow e tw orzą w  zatopionej rurce 2 w arstw y, 
m ieszające s ię  ze sobą ty lk o  w  określonej tem peratu ­
rze dla danego ■ w ęglow odoru i określonej ilości SnJ.i 
w  stosunku do w ęglow odoru. Ta tem peratura k ry­
tyczna (czyli tak  zw . „punkt cynow y“) je s t  dość różna 
dla w ęglow odorów , izom erycznych o b lisk ich  w łasn oś­
ciach fizycznych. W łasność „punktu cynow ego“ jest 
praw ie dokładnie add ytyw na, co pozw ala na ok reśle­
n ie  składu m ieszanin  dw óch w ęglow odorów . A utorzy  
zbadali „punkty cyn ow e“ dla 10 syn tetyzow anych  
przez s ieb ie  zbliżonych w ęglow odorów . D okładność  
m etody m oże dojść do ± 0,3%.



6 PRZEGLĄD BIBLIOGRAFICZNY CHEMII VIII (1952)

II. CHEMIA NIEORGANICZNA

31 xW  669.713.7 LI — 2,52

B ener J. E. (Laboratorium  der A lum inium fabrik  M ar- 
tign y  A. G. —  M artigny —  Bourg). Przyczynek do ba­
dań nad elektrom etalurgią glinu. „B eitrag zur K ennt- 
n is der E lektrom etallurgie des A lum in ium s“. H elv. 
chim . Acta., B asel, t. 33, Nr 5, 1 sierp. 50, s. 1137, 
B5; 17 str., 4 rys., 2 tab., 23 poz. bibl. — W oparciu  
o obszerną literaturę z dziedziny elektrom etalurgii 
glinu, próbow ano uprościć niektóre problem y przez 
w prow adzenie now ych pojęć, jak w artościow ość ko­
ordynacyjna zespolonych grup atom ów  lub cząsteczek. 
W skazano, w  jakim  kierunku pow inny pójść badania 
teoretyczne i praktyczne, aby doprow adzić do postę­
pu w  tej dziedzinie.

32 xW  541.123.61:620.191.669.11— 161 LI —  2,52

Oknin I. (Moskowslcij in stitu t chim iczeskogo m aszino- 
strojenija).B adanie procesu pasyw acji żelaza w  u k ła ­
dzie HNO.t — HaSO | — ILO. „Issledow anije proces- 
sa  passiw irow anja żelaza w  sistiem ie HNO 3 — H 2S O 1
— H;0 “. Ż. prikł. Chim., M oskw a i  Leningrad, m ies., 
t. 24, Nr 1, stycz. 51, s. 61, B5, 12 str., 1 rys., 3 tab. 
37 poz. bibl. — O m ówiono i zbadano korozję żelaza  
w  układzie HNO;i — H 2SO4 —  H >0 (w ażne w  procesie  
nitrow ania). Stw ierdzono, że zarów nc zjaw isko p asy­
w acji żelaza jak  i szybkość korozji, w ahająca się w

granicach od 1,6 do 0,0003 — , g  , , zależy w  dużym
cm- godz.

stopniu od składu procentowego układu HNO3
— H 2SO.i — H 2O.

III. CHEMIA ORGANICZNA

33 xW  547.538.141:547.571:547.788-211 LI — 2,52

E ttel V., W eichet J., Chyba O. (Research Laboratory  
of the Society for C hem ical and M etallurgical. P ro-

A

duction, N ational E nterprise, Prague —  W ysocany). 
Produkty kondensacji 2-m ctylobenzotiazolu . „Con­
densation products of 2-m ethylbenzoth iazole“. C ollec­
tion Czechoslov. chem . Commun., Prague, mies., t. 15, 
Nr 8-9, 50, s. 528, B 5; 4,5 str., 5 poz. bibl. —  K on- 
densow ano 2-m etylobenzotiazol z p -n itrobenzaldehy-  
dem  w  obecności chlorku cynku. Produktem  reakcji 
b ył p-nitrostyrylobenzotiazol. W nieobecności środka  
kondensującego pow staw ała  substancja, którą ziden­
tyfikow ano jako 1 —  2-benzotiazolilo  — 3-trójchloro-
2-propanol. ,

34 xW  594.63:547.597.547:547.913.6 LI —  2,52
V  A

H erout V., Ruzicka V., V rany M. i inni (D epartm ent 
of Organie Technology, The technical U niversity, Pra­
gue.) Terpeny X X I. O w ęglow odorach terpenow ych i 
sesk w i terpen ow ych z olejku bergam otow ego. „On ter-  
penes X X I. On th e  terpenie -and sesquiterpenic hydro­
carbons from  bergam ot oil". C ollection Czechoslov. 
chem . Commun., Prague, m ies., t. 15, Nr 7, 50, s. 373, 
B5: 4 w ykr., 3 tab., 11 poz. bibl. —  Zbadano
sk ład  frakcji terpenow ej i  seskw iterpenow ej olejku

bergam otow ego. Frakcja terpenow a zaw iera: l - u-p i-  
nen, l-^ -p in en , d -lim onen, i  praw dopodobnie p -c y -  
m en. Frakcja zaskw iterpenow a zaw iera: b isabolen  i  
/I-kariofilen. D zięki analizie w idm ow ej w  podczerw ie­
ni w ykryto w  tej frakcji now y dw upierścien iow y ses-  
kw iterpen, który w yodrębniono i nazw ano bergam o- 
tenem .

35 xW  541.183:547:596.597 LI — 2,52

H erout V. (D epartm ent of Organie T echnology, the  
T echnical U niversity , Prague). T erpeny, X X II. R oz­
dzielan ie w ęglow odorów  terpenow ych drogą pcrkola- 
cji adsorpcyjnej na w ęglu  aktyw ow anym . „On terp e- 
nes X X I. Separation of terpenie hydrocarbons by  
adsorptive percolation on activated  carbon“. C ollection  
Czechoslov. chem . Commun., Prague, mies., t. 15, N r 
7, 50, s. 381, B5; 10 str., 1 rys., 3 w ykr., 2 tab., 13 poz. 
bibl. — Oznaczono m etody i rozdzielania i oczyszczania  
m ieszanin terpenów  i seskw iterpenów  drogą p erkola- 
cji odsorpcyjnej na w ęg lu  aktyw ow anym . M etodę  
spraw dzono na szeregu sztucznie przyrządzonych  
m ieszanin dw uskładnikow ych. Zachodzące procesy  
próbowano w ytłum aczyć teoretycznie.

IV. CHEMIA ANALITYCZNA

36 x\V  543.871:547.538.141.04 LI — 2,52

M arquardt R.P., L uce E. N. (The D ow  C hem ical Com­
pany, M idland, M ich). Oznaczanie stopnia n ien asyce­
nia odw odornionego dw uchloroctylobenzenu. „D eter­
m ination of unsaturation in  dehydrogenated d ich lo- 
ruethylobenzene“. A nal. Chem., Easton, Pa., mies., 
t. 21. N r 10: 15 paźdz. 49, s. 1194, A  4; 2,5 str., 3 tab., 
15 poz. bibl. —  Podana m etoda oznaczania stopnia  
nienasycen ia  szeregu zw iązków  o lefinow ych  polega na 
reakcji przyłączania octanu rtęciow ego do podw ójnego  
w iązania. W skutek tej reakcji pow staje rów now ażna  
ilość octow ego, którą oznacza s ię  przez m ianow anie. 
M etoda dobrze nadaje się  do oznaczeń dw uchloro- 
styrenu, którego podw ójne w iązan ie reaguje opornie 
ze w zględu  na obecność chloru w  pierścieniu, jak  
rów nież do oznaczeń styrenu i in nych  jego pochod­
nych.

37 xW  543.712: 545.2: 546.131 LI —  2,52

M ilberger E. C., U hrig K .: B ecker K. C., i inni (The 
T exas Company, B eacon, N.Y.). Oznaczanie w ody  
w  chlorow odorze. „D eterm ination of w ater in  hydro­
gen chloride“. A nal. Chem., Easton, Pa., m ies., t. 21, 
N r 10: 15 paźdz. 49, s. 1192, A 4; 2 str., 1 rys., 4 tab., 
8 poz. bibl. —O znaczenie m alej ilo śc i w ody w  gazo­
w ym  chlorow odorze za pom ocą m iareczkow ania od­
czynnikiem  Karola F ischera. Odczynnik ten  przy­
rządza się przez zm ieszanie roztw oru dw utlenku siar­
ki w  pirydynie z roztw orem  jodu w  czystym  m etano­
lu. B adanym  gazem  nasyca się roztwór p irydyny  
w  m etanolu, zaw ierający odmierzona, ilość odczynnika  
F ischera w  nadm iarze i n astępnie odm ianow uje ten. 
nadm iar m ianow anym  roztw orem  w ody w  m etanolu  
do zaniku czerw ono -  brunatnego zabarw ienia (od  
jodu) i usta len ia  się zabarw ienia żółtego. O dchylenia  
w yn ik ów  m ogą w yn osić  do 0,5 m g w ody.
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38 xW  547.537.11-116:547.789.5/6.-8.097:615.37 LI — 2,52

Zuber F., Sorkin E., E rlenm eyer H., (A nstalt f. anorg. 
Chem ie d. U niversität B asel). Badania porów nawcze  
zw iązków  o podstaw nikach F -i N IL. „Uber verg le i­
chende U ntersuchungen m it NHo—und F - V erbindun­
gen“. H elv. chim . A cta, B asel, t. 33, N r 5, 1 sierp. 50, 
s. 1269, B5; 2,5 str., 1 tab., 5 poz. bibl. — Przeprow a­
dzono badania bakteriostatyczne ze zw iązkam i analo­
gicznym i typu 2-  (p -fluoro-benzolo-su lfonam ido-) tiazo­
lu , 5 -(-flu oro-fen y lo -)-tiazo lu  i kw asu  p -fluorosa licy lo- 
w ego oraz zw iązkam i tego typu z  podstaw nikiem  — 
NH j. Stw ierdzono siln iejsze działanie bakteriostatycz­
ne amin.

39 xW  547.457.1.09 : 547.2.07 : 581.19 LI — 2,52

D ew iatn in  W.A. (W siesojuznyj n au czno-issledow atel- 
-skij institut, M oskwa). O zw iązkach w yjściow ych  dla 
biosyntezy kw asu askorbinow ego w  roślinach. „Ob
ischodnych w ieszczestw ach  dlja biosinteza askorbi- 
now oj k isłoty  w  rastienijach“. B iochim ija, M oskw a- 
L eningrad, 2 mies., t. 15, Nr 4, lip .—sierp. 50, s. 325, 
B5; 4 str., 1 rys., 2 tab., 11 poz. bibl. — Stw ierdzono, 
że  istn ieje  prosta zależność m iędzy zaw artością w ęg ­
low odanów  i kw asu askorbinow ego w  roślinie. 
Stw ierdzono dalej, że zasadniczym i surow cam i dla  
biosyntezy kw asu askorbinow ego są zw iązki zaw iera­
jące 6 atom ów  w ęgla  i posiadające w  położeniach  
5— 6 konfugurację kw asu  1-askorbinow ego. D o nich  
należą inozyt, sorbit, glukoza, lew uloza, sorboza, 
kw as 2 -k eto -l-g u lo n o w y  i sacharozy. Syntezę kata­
lizu ją  so le m anganu, 'zaś ham ują .sole m iedzi i kw asy: 
.szczaw iow y i glutam inow y.

40 xW  542.954:547.284.3:547.382.2:547.466.2.09. L I — 2,52

B udnickaja, E.W. (Institut biochim ii im . A.N. Bacha  
A N  SSSR, M oskwa). K atalityczny w p ływ  glikokolu  
na kondensację citralu z acetonem . „K ataliz g likok ol- 
lom  kondensacji citralia ,s acetonom “. Biochim ija, M o­
skw a-L eningrad, dw um ies., t. 15, Nr 1, stycz. —  lu ty  
50, s. 30, B5; 3,5 str., 2 tab., 12 poz. bibl. —  W celu  
zbadania reakcji kondensacji citralu  z acetonem  w  
•warunkach, zbliżonych do istn iejących w  żyw ym  or­
ganizm ie, użyto jako katalizatora glikokolu. S tw ier­
dzono, że produktem  reakcji jest pscudojonon. G liko- 
kol w p ływ a na citral enolizująco. Przypuszcza się, że 
w organizm ie w  przem ianach citralu  w ystępuje jako  
kata lizator zw iązek analogiczny.

VII. TECHNOLOGIA ORGANICZNA  

VII. C. M asy plastyczne. Guma

41 xW  678.1/.77.004.14. LI — 2,52

F isher H.L. (N ational R esearch. Council, W ashington. 
D.C.). E lastom ery. „Elastom ers“. Industr. Engng. 
Chem., Easton, l a . ,  m ies., t. 42, N r 10, paźdz. 50, s. 
1978, A4; 5 str., 110 poz. bibl. —  Na podstaw ie pub­
lik acji, ogłoszonych w  latach 1949—50, om ów iono po­

stępy w  dziedzin ie chem ii i technologii kauczuku n a­
turalnego i kauczuków  syntetycznych  oraz now e ich  
zastosow ania.

42 xW  227. L I —  2,52

Sorrgato H. (U niversité de Padeue). W łasności p la sty ­
czne ligniny. „Propriétés p lastiques de la  lignine". 
Chim ie et Ind., Paris, m ies., t. 61, N r 4, kw . 49, s. 345, 
A4; 4 str., 11 poz. bibl. —  A lk a li —  lign ina w  stan ie  
koloidalnym  ma w łasności term oplastyczne, zw ięk szo­
n e przez dodatek a ldehydów . R ów nież dodatek żyw ic  
zw yk łych  polepsza w łasności, u łatw iające obróbkę 
m asy. O trzym any produkt m a w łasności podobne do 
fenoplastów .

VII. D. F ólprodukty i B arw niki

43 xW  542.944 : 547.598.5. LI —  2,52

Tiszczenko D., M atw iejew  B. N ow y typ przem iany  
terpenów . II. D ziałanie chloru na a  i /?-pineny. N ó-
w yj tip prew raszczenij terpenów . II. D iejstw ie  chłora  
na« i /? p ineny“. Ż. obszcz. Chim. M oskw a i L en in ­
grad, mies., t. 20, Nr 5, m aj 50, s. 896, B5; 9 str., 3 
tab., 13 poz. bibl. — Przeprow adzając chlorow anie  
a i p  -p inenu , uzyskano z a-p in en u  chlorek p inokar- 
w eolu , a z />-pinenu chlorek m irtenolu. W ykazano  
bezpodstaw ność w szystkich  tłum aczeń uprzednio uzy­
skanych rezultatów  chlorow ania a i / ?  pinenu, prow a­
dzonych p r a ż  innych badaczy.

44 xW  542.951:547. 221/.223-221.09:547.551.42 LI —  2,52

K olesn ik ow  G.S., Sm irnbwa T.W. (M oskowskij or-  
diena Lenina chim . tiechnołog., in stitu t im, M iendie- 
lejew a). A lk ilow anie acylow ych  pochodnych am in a - 
rem antycznych w  reakcji Friedel-C raftsa". 2. A lk ilo ­
w anie acetanilidu. „A łkilirow anije, acilnych proizw o- 
dnych arom aticzeskich am inów  po reakcji F ried ela -  
K raftsa. 2. A łk ilirow an ije  acetan ilida“. Z. obszcz. 
Chim., M oskwa i Leningrad, m ies., t. 20, N r 8, sierp. 
50, s. 1427, B5; 3,5 str., 7 poz. bibl. —  Stw ierdzono, 
że acetanilid  n ie  a lk ilu ję się przy użyciu jodku m etylu , 
brom ku m etylu , bromku n-propylu , brom ku n -b u ty -  
lu oraz estru ety low ego kw asu  ch lorow ęglow ego w  
obecności bezw odnego chlorku glinu. W zajem ne dzia­
łan ie acetanilidu z trzeciorzędow ym  chlorkiem  buty­
low ym  w  obecności chlorku glinu  prow adzi do p ow ­
staw ania trzeciorzędow ego n-buty loacetan ilidu . P oda­
no przypuszczalny m echanizm  reakcji a lk ilow ania  
acetanilidu.

VII. H. Środki lecznicze

45 xW  547.544 : 615.37. LI —  2,52

Liberm an D., M oyeux M. (Laboratoires de R echer­
ches des É tablissem ents T héraplix). Przyczynek do 
badań nad bakteriostatyczuym i su lfonam i. (I część): 
B is —  (2 )-am ino-4-R -5-tiazo lilo )-. (sulfony). „C ontri­
bution a l ’étude d es - su lfon es bactériotatiques (1-er  
m ém oire B iś — (2-am ino-4-R -5-th iazoly l)-su lfon es" . 
B ull. Soc. chim . Fr., Paris, 2-m ies„ N r 3, m arz.-kw .
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50, s. 301, A4; 3 str., 21 poz. bibl. —  4,4-dw uam ino-
dw ufenylosu lfon  jest zw iązkiem , działającym  baktèrio- 
statyczn ie  na bakterie gruźlicy. W ychodząc z zało­
żenia, że  z punktu w idzen ia  lekarsk iego mogą sio 
okazać rów nież in teresujące zw iązk i zaw ierające w  
cząsteczce zam iast pierścieni arom atycznych p ierście­
n ic  heterocykliczne, opracow ano otrzym yw anie po­
chodnych 2-am ino-4-R -tiazo liłu . Przy w yborze tych  
zw iązków  zw rócono uw agę na fak t m ałej toksycz­
ności p ierścienia tiazolow ego. Otrzym ano bis (2-am i- 
no-4-m ety lo -5 -tiazo lilo )-su lfon , bis (2 -am ino-4-n-pro- 
pylo -5 -tiazo lilo -su lfon , oraz siarczek b is-(2 am ino-4- 
benzylo-5-tiazolilu ).

46 xW  547.587.11-113-117.07. LI —  2,52

D ufour C., Graison M, Buzas A. (Laboratoire de 
P hysiologie générale, Sorbonne. N iektóre podstaw ione  
pochodne kw asu sa licy lo -sa licy low ego . „Sur quelques  
dérivés de substitu tion  de l ‘acide sa licy lsa licy liq u e“. 
B ull. Soc. chim . Fr., Paris, 2-m ies., Nr 1— 2, stycz.- 
lu ty  51, s. 104, A4; 2 str., —  O trzym ano pochodne n i­
trow e, chlorow e, brom ow e i jodow e kw asu  salicylo-' 
salicylow egd za pomocą podstaw ienia bezpośredniego  
w  środow isku bezw odnym . Stw ierdzono, że n aw et 
przy nadm iarze odczynnika i  w  podw yższonej tem pe­
raturze do cząsteczki kw asu  zostaje w prow adzony  
ty lko jeden podstaw nik. Zbadanie produktów  hydro­
lizy  otrzym anych zw iązków  pozw oliło  usta lić  m iejsce  
podstaw ienia jako pozycję 5 w  p ierścieniu  z w olną  
grupą fenolow ą.

VIII. INŻYNIERIA CHEMICZNA

50 xW  541.8:66.012.1:681.2 LI —  2,52

W eller S., Steiner W.A. (Bureau of M ines, Pittsburgh, 
P ennsylw ania). P rzem ysłow e aspekty  rozdzielania g a ­
zów . Frakcjonow ane przenikanie przez m em bram y.
„Engineering aspects o f separation of gases. Fractio­
nal perm eation thtough m em branes“. Chem. Engn. 
Progr., P h iladelphia, m ies., t. 46, N r 11, list. 50, s. 
585, A4; 6 str., 5 rys., 1 w ykr., 5 tab. 9 poz. bibl. —  
W ykorzystanie różnych zdolności przenikania gazów  
przez n ieporow atę b łony z organicznych zw iązków  
(etylo-celu loza, polistyren) dla celów  przem ysłow ych. 
W ykonano dośw iadczenia, z m ieszaninam i dw uskład­
nikow ym i (powietrze, hel-w odór). P oniew aż b łony n ie  
działają se lek tyw nie, konieczne jest w ielostopn iow e  
prow adzenie procesu rozdzielania. M ożliw ości prze­
m ysłow e (tlen z  p ow ietrza ,. hel z gazu naturalnego, 
w odór z gazu koksow niczego itp.). R ów nania teore­
tyczne.

xW  541.123.28 : 66.073.8. LI —  2,52

Pigford R. L. (U niversity  of D elaw are, N ew ark, Del). 
A bsorpcja i naw ilżan ie. „Absorption and hum idifica-

tion“. Industr. Engng. Chem. Easton, Pa., mies.', t. 43, 
N r 1, stycz. 51, s. 41, A4; 5,5 str., 99 poz. bibl. —  Z e-, 
staw ien ie  i krótkie om ów ien ie prac z zakresu  absor­
pcji i naw ilżania, publikow anych w  1948— 1950 r. 
W iększość dotyczy teoretycznych podstaw  procesu ab­
sorpcji (szczególnie dyfuzji m olekularnej), stosunko­
w o m ało zagadnień  aparaturow ych i charakterystyk i 
pracy przem ysłow ych urządzeń absorpcyjnych (ko­
lum ny półkow e, kolum ny belkotkow e i z w yp ełn ie ­
niem ).

IX . A PA R A T U R A

IX . A. Laboratoryjna

xW  542.48. LI —  2,52

D onńel C. K., K ennedy R. M. (Ressearch Laboratory, 
Sun Oil Company, Norwood, Pa) K oncentryczno - ru­
row e kolum ny do frakcjonow ania. „Concentric -  tu b e  
fractionating colum ns“. Industr. Engng. Chem., 
Easton, Pa, m ies., t. 42, Nr U , list. 50, s. 2327, A4; 
4, 5 str., 4 rys., 4 w ykr., 4 tab., U  poz. bibl. — K o­
lum ny koncentryczno -  rurow e są bardzo użyteczne  
do precyzyjnego frakcjonow ania m ałych próbek o  
objętości od 10 do 50 ml. Podano detale konstrukcyj­
ne i sposób kontroli takich kolum n. W ysokość rów no­
w ażna półce teoretycznej je s t rzędu 5 do 6 mm. K aż­
da z opisanych dw óch kolum n, d ługości 840 w zg lęd ­
n ie 940 mm, odpow iada ponad 150- ciu półkom  teo ­
retycznym .

IX . C. Fabryczna  

xW  541.8:66.012.1:681.2 LI — 2,52

Considine D. M., R oss G. D. (M inneapolis -  H oney- 
w ell R egulator Co, F h iladelphia, P ennsylw ania). R oz­
tw ory w  procesach przem ysłow ych. N iektóre m etody  
autom atycznego kontrolow ania stężeń  odczynników . 
„Industrial process Solutions: Som e m ethods of au to- 
m atically  contrololling Chemical concentratione“. 
Chem. Engng. Progress, P h iladelphia , m ies., t. 46, Nr 
10, paźdz. 50, s. 518, A4; 5 str., 1 fot., 6 rys., 2 w ykr., 
12 poz. bibl. —  K ilka system ów  stosow anych  w  n o ­
w oczesnych fabrykach do regulacji stężeń  ciek łych  
odczynników  z podaniem  krótkiego opisu części sk ła ­
dow ych układów  i typow ych  przem ysłow ych zesta­
w ów  kontrolnych. Z akres artykułu  ograniczono do 
przem ysłow ych  pom iarów  elektrom etrycznych (pH, 
przew odnictw o elektryczne, potencjał ok sydo-reduk - 
cyjny) i ciągłych  m etod pom iaru ciężaru w łaściw ego  
z w łączen iem  przyrządów  m ierzących różnicę ciśn ień  
i hydrom etrów  elektrycznych. Z estaw y - kontrolne z  
odpow iednim i pom pam i, suchym i zasilaczam i,, urzą­
dzeniam i do autom atycznego w ażenia i specjalnym i 
zaw oram i kontrolnym i dla cieczy m ętnych oraz m ałych  
przepływ ów . W yłączono z  opisu spektrom etry re je ­
stru jące oraz urządzenia do analizy  gazów .

N a żądanie m ogą być w ykonan e za zw rotem  kosztów  fotokopie publikacji oznaczonych przez „x“ przy ko­
lejn ym  num erze. Zapotrzebow ania należy  adresow ać: G łów ny Instytu t D okum entacji N aukow o-T echnicznej 
—  W arszaw a, ul. L igocka 8, lu b  G łów ny Instytu t C hem ii P rzem ysłow ej, D ział D okum entacji —.W arsza­

w a, Ł ączności 8.
Publikacje oznaczone przy kolejnym  num erze przez „W“ znajdują s ię  w  b ib liotece G łów nego Instytutu  
Chem ii P rzem ysłow ej w  W arszaw ie, oznaczone przez „G“ —  w  b ib liotece tegoż Instytutu , O ddział w  G li­

w icach, Sow ińsk iego 11.



Ogłoszenie wyników Konkursu na popularną Broszurę Techniczną

Państw ow e W ydawnictwa Techniczne m ając na  uwadze potrzebę zasi­
lenia lite ra tu ry  technicznej 'książkami au torów  polskich, k tó re  w  sposób 
przystępny, a  jednocześnie w yczerpujący pogłębiałyby wiedzę fachową 
robotników  zatrudnionych w  przem yśle, ogłosiły w  grudn iu  1950 roku  
konkurs o tw arty  n a  Popularną Broszurę Techniczną.

W w yniku  ogłoszenia K onkursu nadesłano do PW T 73 prace om aw iają­
ce czynności produkcyjne stosowane w  różnych dziedzinach techniki.

W szystkie prace zostały zaopiniowane przez w ybitnych fachowców po­
szczególnych gałęzi przem ysłu.

Decyzją Sądu Konkursowego wyłonionego z Rady Program ow ej PW T 
przyznane zostały następujące nagrody:

NAGRODA I — w  wysokości z ł 2.500. — d r inż. Ju lian  Nadziakiewicz 
za pracę „Przygotow anie w sadu węglowego do pieców koksowniczych".

NAGRODA II — w  wysokości zł 2.000. —  inż. Tadeusz Kozłowski za 
pracę „Piece koksownicze i  ich  obsługa".

Nagroda II — w  wysokości zł 2.000. — inż. P io tr  K lich za pracę „Wzbo­
gacenie m ułów  i gospodarka wodna na  płuczkach w ęgla koksującego“.

NAGRODA III —  w  wysokości zł. 1.500. —  Zdzisław  Sopielak za pracę 
„Technika spaw ania r u r  chrom o-m olibdenowych“.

NAGRODA III — w  wysokości zł 1.500. — Jerzy  Stobiński za pracę 
„O pracach zw iązanych z chemicznym  utrw alaniem  owoców i ich prze­
tworów".

NAGRODA III — w  wysokości zł 1.500. —  inż. Bronisław  Lis za pracę 
„Obsługa liczników energii elektrycznej".

NAGRODA III —  w  wysokości zł 1.500. — inż. Ja k u b  W ajntraub  za p ra ­
cę „Bielenie tk an in  baw ełnianych".

NAGRODY pocieszenia w  wysokości zł 500. — otrzym ali:
1. inż. Lesław  Brodzik za pracę „W sadzarka pieców koksowych".
2. P io tr Sosnowski za pracę „D rew niana obudowa w yrobisk w  kopaln i“.
3. inż. Feliks Perzyna za pracę „Skrobanie w  zastosowaniu do m ontażu 

i rem ontu  m aszyn;
4. inż. Tadeusz Kow alski za pracę „Obsługa pieca elektrycznego łu ­

kowego“ ;
5. m gr. inż. M ichał Godlewski za pracę „W yrób rdzeni";
6 . Tadeusz Kłosowski za pracę „Sortow anie je lit  zw ierzęcych“ ;
7. inż. Maciej R adw an za pracę „Obsługa przem ysłow ych aparatów  

rentgenow skich";
8 . inż. M ajer W ajn traub  za pracę „Elem entarz d la  pracow ników  za tru d ­

nionych przy  m ontażu radioodbiorników  P ion ier“.
Większość nagrodzonych w  ram ach K onkursu prac zostanie przez PW T 

w ydana drukiem .



KO M UNIK AT STOW ARZYSZENIA INŻYNIERÓW  I TECHNIKÓW  PRZEM YSŁU CHEMICZNEGO

W SPRAW IE KURSU KORESPONDENCYJNEGO D LA  RUCHOWCÓW

Stow arzyszenie Inżynierów  i T echników  Przem ysłu  
Chemicznego organizuje K urs K orespondencyjny dla 
chem ików  techn ików  i  inżynierów .

C elem  Kursu jest uzupełn ienie w iedzy technicznej 
inżynierów  i techników  zasobem  takich w iadom ości, 
których dostarczyć m oże tylko praktyka i k tóre sta­
now ią uzupełnienie w iadom ości w yniesionych  z uczel­
ni.

Zadaniem  K ursu jest um ożliw ien ie uczestnikom  
opanow ania m ateriału  objętego program em  w  celu  
zastosow ania w  p ra k ty ce‘ruchow ej.

Zagadnienia objęte K ursem  są to zagadnienia ogól­
ne interesujące n ie  tylko poszczególne gałęzie prze­
m ysłu  chem icznego, a le  i  przem ysły pokrew ne, jak  
gazów  technicznych, papierniczy, farm aceutyczny, 
kokso-chem iczny, tłuszczow y, m ateriałów  b udow la­
nych, cukrow niczy, n aftow y itp.

Program  Kursu obejm uje:

1. M atem atykę stosow aną
2. Gospodarkę cieplną
3. Gospodarkę wodną
4. U rządzenia w en ty lacyjne
5. A paraturę pom iarową.

Objętość skryptu  w yn iesie  ca 900 stron  pow ielone­
go m aszynopisu. P rzew idyw ana jest m ożność ukończe­
nia Kursu w  ciągu 12 m iesięcy przez osoby zatrudnio­
n e  w  Przem yśle, a w ięc m ogące stosunkow o m ało  
czasu pośw ięcać na dokształcanie.

W Łodzi, G liw icach i  W arszaw ie w  p laców kach  
SIT  Frzem . Chem, pow staną kom órki konsultacyjne, 
w  których uczestn icy  będą, m ogli zasięgać indyw idu al­

nych porad korespondencyjnie lub otrzym yw ać  
w  pew nych określonych dniach i godzinach bezpo­
średnio w szelk ie  inform acje, a także w  których odby­
w ać się  będą egzam iny w  podanym  term inie sesji 
egzam inacyjnej.

U czestn ik iem  K ursu m oże być każdy technik  lub  
inżyn ier zatrudniony w  przem yśle chem icznym  lub  
przem ysłach pokrew nych. Przew idziani są  rzeczyw iści 
uczestn icy  (obow iązani do egzam inu końcow ego) 
i uczestnicy w olni.

Z głoszenia przyjm uje Zarząd G łów ny SIT  Przem . 
Chem. w  W arszaw ie. A dresow ać należy: R edakcja  
„Przem yślu C hem icznego“, W arszawa, ul. M ysia 3 
(pokój Nr 38).

Przy zgłoszeniach oprócz im ienia i nazw iska oraz 
adresu należy podaw ać rów nież m iejsce pracy i ew . 
tytu ł naukow y.

R zeczyw iści uczestnicy Kursu pragnący otrzym ać 
św iadectw o jego ukończenia obow iązani są do złożenia  
egzam inu końcow ego w  w yznaczonym  term inie, Egza­
m iny końcow e odbyw ać s ię  będą w  w yżej w ym ien io ­
nych placów kach w  Łodzi, G liw icach i W arszawie.

Po otrzym aniu potw ierdzenia zgłoszenia stan ow ią­
cego "przyjęcie na Kurs K orespondencyjny, uczestnik  
otrzym uje suk cesyw n ie  skrypty arkuszam i za zalicze­
n iem  pocztow ym .

Stow arzyszen ie Inżynierów  i T echników  P rzem ysłu  
'Chemicznego zw raca się  do K olegów  za interesow a­
nych z prośbą o jak  najszybsze nadsyłan ie zgłoszeń, 
gdyż term inow e rozpoczęcie Kursu uzależnione jest od 
ilości zgłoszeń.


